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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

jak najlepszych warunków

Życzenia
KW PZPR

życia i pracy
U chwała Prezydium Wojewódzkiego

Kcmiielu Frontu Jedności Harodu

DZIAŁALNOŚĆ nau
czyciela i pracownika
nauki ma dla rozwoju

naszej oświaty, nauki i kul
tury decydujące znaczenie.
Dlatego wzorem lat ubie
głych Prezydium Woje
wódzkiego Frontu Jedności
Narodu pragnie, aby dzień
21 listopada uznany jako
Dzień Karty Nauczyciela i
Pracownika Nauki był
przez społeczeństwo nasze
go województwa uroczyście
obchodzony.

Mamy wiele powodów, a-

by w tym dniu wyrazić u-

czucie wdzięczności i uzna
nia dla tych, którzy w co
dziennym trudzie, pełni o-

fiarności i poświęcenia u-

czą i wychowują młode po
kolenie oraz przyczyniają
się do rozwoju naszej nau
ki i kultury.

Szczególnie serdeczne
wyrazy uznania należą się
nauczycielom pracującym
na wsi. którzy w trudnych
warunkach umiejętnie łą
czą pracę szkolną z aktyw
nością w środowisku, nie
szczędzą czasu i sił dla so
cjalistyczne) przebudowy
wsi krakowskiej.

Troską władz terenowych
1 całego społeczeństwa po
winno być stworzenie szko
le, nauczycielstwu i pra
cownikom nauki jak naj
lepszych warunków życia i
pracy w granicach naszych
obiektywnych możliwości.

Okres przygotowawczy i
sam Dzień Nauczyciela i
Pracownika Nauki winien
być podsumowaniem reali
zacji ustawowych upraw
nień kadry oświatowej oraz

zobowiązań podjętych wo
bec niej w roku ubiegłym.
Równocześnie winien być
mobilizacją całego społe
czeństwa do stworzenia
szkole i jej pracownikom
odpowiednich warunków
dla osiągnięcia jak najlep
szych rezultatów w dziedzi
nie wychowania, nauczania
i rozwoju nauki.

W celu nadania tej uro
czystości ram organizacyj
nych powołany został Wo
jewódzki Komitet Honoro
wy Obchodu Dnia Karty
Nauczyciela i Pracownika
Nauki obejmujący swoim
zasięgiem miasto Kraków i
województwo krakowskie.

W powiatach i miastach
wydzielonych powinny po
wstać terenowe Komitety
Obchodu Dnia Karty .Nau
czyciela. W skład komite
tów winni wejść przedsta
wiciele rad narodowych,
organizacji politycznych i
społecznych, zakładów pra
cy itp. Zadaniem ich będzie
opracowanie i realizacja
planu obchodu uroczystości
tak, aby ona w pełni uwy-

idatniła rolę nauczyciela
naukowca w naszym kraju
oraz była wyrazem pełnsgo
serdeczności stosunku spo
łeczeństwa do nauczyciel
stwa i pracowników nauki.

Wojewódzki Komitet
Frontu Jedności Narodu w

Krakowie wzywa powiato
we i miejskie Komitety
Frontu Jedności Narodu do
rozwinięcia jak najszerszej
inicjatywy w celu takiego
przygotowania uroczystości,
jakie odpowiada roli i za
sługom nauczycielstwa 1
pracowników nauki.

Wojewódzki Komitet
Frontu Jedności Narodu o-

czekuje od rad narodowych,
zakładów pracy, komitetów
opiekuńczych i rodziciel
skich jeszcze większego niż
dotychczas zainteresowania
się sprawami szkoły i nau
czycielstwa. Niech sprawy
oświaty i nauki staną się
przedmiotem troski całego
społeczeństwa nie tylko w

okresie przygotowań uro
czystości i w samym Dniu
Karty Nauczyciela i Pra
cownika Nauki, ale niech
zapoczątkują Rok Oświaty
i Nauki godny wojewódz
twa i miasta będącego sie
dzibą Uniwersytetu Jagiel
lońskiego — najstarszej u-

czelni w kraju.
Wojewódzki Komitet

Frontu Jedności Narodu
wzywa społeczeństwo Kra
kowa j województwa kra
kowskiego do wzmożenia
ofiarności na rzecz Społecz
nego Funduszu Budowy
Szkół, aby złożone na ten
cel złotówki zamienione
później w budynki szkolne,
zapewniły młodzieży ( nau
czycielstwu jak
warunki pracy.

Wojewódzki
Frontu Jedności
zwraca sie do młodzieży
szkolnej i młodzieży akade
mickiej, aby swoja codzien
ną pracą i swoim stosun
kiem do nauczycieli i wy
chowawców, pełnym włą
czeniem się do przygoto
wania i przebiegu uroczy
stości Dnia Karty Nauczy
ciela 1 Pracownika Nauki
dała wyraz wdzięczności
wobec tych, którzy prze
kazują im swoją wiedzę 1
kształtują charaktery.

Niech słowo „Nauczyciel”
zdobędzie w społeczeństwie
należny szacunek odpowia
dający zasługom ludzi, któ
rzy swą ofiarną pracą po
ważnie przyczyniają się do
budowy lepszego jutra.

ZA

WOJEWÓDZKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI

NARODU

Lucjan MOTYKA

najlepsze

Komitet
Narodu

Według niepełnych

Konserwatyści zdobyli
365 mandatów

- labonrzyści 258
Ostatni komunikat oficjalny

o podziale mandatów w wyni
ku wyborów brytyjskich, na
dany o gedz. 24.00 głosił, że
konserwatyści zdobyli 365
mandatów, labourzyści — 258,
liberałowie — 5 mandatów.
Tak więc nieznane były jesz
cze wyniki z zaledwie 2 okrę
gów wyborczych.

Krakowska
Cena 50 gr,

Rok XI

ORGAH KOMIlEłU WOit^ODŻKIEG.O PO.lSKIEJ,.ZJEDNOCZONEJ PĄRIII ROBOTNICZEJ

Kraków, sobota 10, niedziela 11 października 1959 r.

Działalność

SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO
i sprawa godzin nadliczbowych
tematem obrad Prezydium CRZZ

WARSZAWA (PAP)
. 9 bm. odbyło się w Warsza

wie pod przewodnictwem I.
Logi-Sowińskiego posiedzenie
Prezydium CRZZ z udziałem
przewodniczących zarządów
głównych związków zawodo
wych. Tematem obrad była o-

cena działalności Związku Za
wodowego Metalowców w za
kresie rozwoju samorządu ro
botniczego (ze szczególnym u-

względnieniem województw
warszawskiego i wrocławskie
go) oraz sprawa przygotowań
do II krajowej narady przed
stawicieli KSR. Omówiono
także przebieg wojewódzkich
narad aktywu
poświęconych
gospodarczym oraz plan pra
cy CRZZ na IV kwartał br.
Prezydium podjęło uchwalę o

wzmożeniu działalności In
stancji związkowych w za-

związkowego
zagadnieniom

kresie zabezpieczenia ustawo
wego czasu pracy.

O działalności samorządów
robotniczych w przedsiębior
stwach przemysłu maszynowe
go poinformował uczestników
obrad przewodniczący
du Głównego Związku
dowego Metalowców
Kasprowicz. Stwierdził
w okresie, jaki upłynął od IV
Kongresu Związków Zawodo
wych, samorządy robotnicze
w przemyśle maszynowym za
pewniły załogom jak najpeł
niejszy udział we współza-
rządzaniu produkcją, polep
szenie wyników ekonomicz
nych zakładów, usprawnienie
organizacji pracy, poprawę
technologii produkcji itp. O
ile w I półroczu 1958 r. (a
więc przed powołaniem KSR)
produkcja wzrosła w porów
naniu do analogicznego okre-

Zarzą-
Zawo-

J.
żeon,

się
za-

br.
rad

Aparatura stacji
międzyplanetarnej

funkcjonuje normalnie
MOSKWA (PAP)

Jak podała agencja TASS w

piątek w godzinach wieczor
nych, automatyczna stacja
międzyplanetarna dnia 9 paź
dziernika o godz. 20 czasu mo
skiewskiego (18 czasu war
szawskiego) znajdowała się w

gwiazdozbiorze Wężownika, a

jej odległość od powierzchni
Ziemi wynosiła 466 tys. km.

Stacja osiągnie apogeum
swej orbity w dniu 10 paź
dziernika, a następnie zacznie
zbliżać się do Ziemi i w dniu
18 października o godzinie 20
czasu moskiewskiego przem
knie obok niej w odległości 40
tys. km. z szybkością 4 km na

sekundę. W ciągu jednego ob-

Rada Główna NOT
podjęła szereg

istotnych uchwał
9 bm. odbyło się w Warsza

wie posiedzenie Rady Głównej
Naczelnej Organizacji Techni
cznej. Niezależnie od omówie
nia wielu spraw organizacyj
nych, Rada po wielogodzinnej
dyskusji przyjęła kilka istot
nych uchwał.

Zdecydowano mianowicie

Krążownik brytyjski „Tiger"
przybył z wizytą do Gdyni

I

G DYNIA (PAP)
9 bm. przybył z wizytą do

Gdyni krążownik królewskiej
brvtvjskiej marynarki wojen
nej HMS „Tiger”. Z chwilą
przybycia krążownika brytyj
skiego na redę portu gdyńskie
go baterie nabrzeżne oraz dzia
łu okrętowe na HMS „Tigevr”
rzymieniły saluty powitalne. Z

rady do Nabrzeża Francuskie
go towarzyszyli załodze brytyj
skiego krążownika — oficer
komplementacyjny dowódz
twa Marynarki Wojennej PRL
c-az attache morski ambasad}'
W. Brytanii w Warszawie Co-
lin Eeaward.

Kilka minut po godz. 10
IIMS „Tiger” przycumował
przy Dworcu Morskim, gdzie
zebrały się tłumy mieszkańców
Gdyni.

W pierwszym dniu wizyty, 9
bm. dowódca brytyjskiego
krążownika — komandor Ro-
i ald Edward Huthins złożył
S'ereg wizyt.

W godzinach popołudniowych
kąsaandor R. E. Huthins w towa-

nyzrwie brytyjskiego konsula R-

J. O. Pease w Gdyni złożył wie
niec na płycie pamiątkowej ku

czci poległych bohaterów Wester
platte.
'Wiccrorem szef sztabu dowódz
twa Marynarki Wojennej PRL —

kontradmirał J. Wiśniewski podej
mował dowódcę krążownika bry
tyjskiego R. E. Huthlnsa oraz za
proszonych oficerów z HMS „Ti-
ger” w garnizonowym klubie Ma
rynarki Wojennej w Gdyni.

zwołanie IV Kongresu Inży
nierów 1 Techników Polskich.
Termin nie został jeszcze u-

stalony, mówi się jednak o IV
kwartale 1960 r. lub I kwarta
le 1961 r. Kongres obradować
będzie pod hasłem: Narodowy
plan gospodarczy 1961—65 —

planem wzmożonego rozwoju
techniki i gospodarki narodo
wej”.

Inna uchwała podjęta przez
Radę dotyczy włączenia się in
żynierów i techników do rea
lizacji nakreślonego ostatnio
programu rozwoju rolnictwa.

Na posiedzeniu zdecydowa
no także, iż w dniach 15 i 16
stycznia 1960 r. odbędzie się
w Koszalinie narada inteligen
cji technicznej Ziem Zachod
nich. Narada ta mieć będzie
na celu zwiększenie udziału
inteligencji technicznej w ak
tywizacji gospodarczej Ziem
Zachodnich. (PAP)

rotu wokół Ziemi stacja prze-
będzie ponad milion kilome
trów.

Jak wykazują wyniki opra
cowania danych, -które uzy
skano podczas seansu w dniu
8 października, aparatura nau
kowa, sprzęt i przyrządy au
tomatyczne stacji działają nor
malnie.

Kolejne seanse przekazywa
nia na Ziemię pomiarów nau
kowych ze stacji międzypla
netarnej odbędą się w dniu
12 i 15 października w godzi
nach od 17—18 czasu mo
skiewskiego (15—16) czasu

warszawskiego.

Radioteleskop w Jodrell
Bank odbiera wyraźne

sygnaiy z automatycznej
stacji międzyplanetarnej

LONDYN (PAP)
W piątek od godziny 14 (cza

su GMT) olbrzymi radiotele
skop brytyjski w Jodrell Bank

ponownie zaczął odbierać sy
gnały z radzieckiej automaty
cznej stacji międzyplanetarnej.

Radioteleskop, który cd po
czątku śledzi lot „Łunnika 3”
odbiera jego sygnały na czę
stotliwości 183,6 megacykli.

su roku poprzedniego o 8 proc.,
to w I półroczu br. wzrost
ten wyniósł 15 proc. Należy
podkreślić, że plan produkcji
I półrocza br. był wyższy od
planu przewidzianego dla ta
kiego samego okresu roku ub.
o przeszło 13 proc, i, że realiza
cja jego założeń odbywa
przy zmniejszonym stanie
trudnienia.

W pierwszych miesiącach
przeprowadzono wybory do

robotniczych. W wyniku ich licz
ba robotników w radach wzrosła
do ponad 63 proc. Związek Za
wodowy w okresie półtora ro
ku przeszkolił ok. 60 proc, człon
ków samorządów robotniczych,
głównie w zakresie techniczno-

ekonomicznym. Samorządy ro
botnicze wykazują dużo Inicjaty
wy w szukaniu nowych form 1
metod pracy. W szeregu zakła
dach materiały na KSR przygo
towuje dyrekcja (tematy ekono-

mlczno-produkcyjne), rada zakła
dowa (socjalno-bytowe) oraz rada
robotnicza (sprawozdanie z reali
zacji uchwał poprzednich konfe
rencji). Coraz większą uwagę
zwracają samorządy na kontro
lę realizacji uchwał KSR.

Niedostatecznie natomiast
interesują się samorządy ro
botnicze sprawą godzin nad
liczbowych, co powoduje
wzrost pracy w godzinach
pozaustawowych. W 1958 r.

liczba godzin nadliczbowych
w przemyśle maszynowym
wyniosła 22.400 tys., awI
półroczu br. zanotowano już
12.600 tys. godzin nadliczbo
wych.

Podsumowując dyskusję nad
pierwszym punktem porządku
obrad przewodniczący CRZZ
l. Loga-Sowiński stwierdził
m. in., że ważnym zadaniem
zarządów głównych związków
zawodowych jest ustalanie
wspólnie z resortami węzło
wych tematów działalności
KSR w poszczególnych bran
żach. Zarządy główne powin
ny bardziej niż dotychczas u-

powszechniać najlepsze do
świadczenia — poszczególnych
samorządów.

Następnie Prezydium ustali
ło wytyczne CRZZ w sprawie
przygotowań do II krajowej
narady aktywu KSR, która
odbędzie się w br.

Bez większych zmian
Jak podaje PIHM — dziś bę-

dzie zachmurzenie umiarkowane,
miejscami, głównie na zachodzie

kraju, niewielkie. W

zamglenia i lokalne

peralura maksymalna
północnym wschodzie

zachodzie, minimalna odpewied-
dnio od minus 5 do plus 2 st.

Wiatry zmienne wschodnie.

nocy i rano

mgły. Tern-
cd 10
do13st.na

st. r.a

W WARSZAWSKIM
Na zdjęciu: dr Piotr
da zdobywa zaufanie
dego tapira (zakupionego
w br. w Holandii) świeży

mi listkami kapusty.
fot. Dąbrowiecki

ZOO
Kor-
mło-

z okazji 15-lecia

Ligi Przyjaciół
Żołnierza

Z okazji 15-lecia Ligi Przy
jaciół Żołnierza Komitet Wo
jewódzki Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej w Kra
kowie przesyła członkom i
działaczom z terenu wojewódz
twa krakowskiego gorące po
zdrowienia i życzenia dalsze
go rozkwilu organizacji,
zwiększenia szeregów i owoc
nej działalności w dziele dal
szego umacniania obronności
kraju oraz zacieśniania więzi
społeczeństwa z Ludowym
Wojskiem Polskim.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

8stm
W numerze m. in.:
• Nasz komentator notuje

Dlaczego nie labou
rzyści?

• J. Łabuz

Od hetmana Tarnow
skiego do Stanisława
Ziaji

• O babilońskim deka
logu i cnotliwym
Neronie

• Andorra— mały kraj
wielkich bogaczy

Uwaga
Czytelnicy
Wszystkich zainteresowanych

Czytelników, Sympatyków,
zagorzałych uczestników na
szych kącików rozrywkowych

i konkursów
Informujemy, że

szczegóły nowego, atrakcyjne
go „konkursu 1000 nagród”

ogłosiłby już 17 bm., tj. w

przyszłym, sobotnio-niedziel
nym numerze

„Gazety Krakowskiej"
NIE ZAPOMNIJ

kupić w przyszłą sobotę
„Gazety Krakowskiej"

Zbliża się Dzień Wojska Polskiego. Dlatego właśnie w

dzisiejszym numerze „Gazety” prócz wielu innych cie
kawych materiałów znajdziecie na str. 3 kilka udanych
zdjęć wykonanych przez naszego fotoreportera w czasie
okolicznościowej wizyty w krakowskiej jednostce KBW.

Naszym chłopcom przed ich Świętem przesyłamy przy
okazji najlepsze życzenia!

WK IG-Bec/e powstania
Wojsha Polskiego

Uroczysta akademia
w Jednostce KBW

Ziemi Krakowskiej
(Inf. wł.) — Niezwykle uro

czysty charakter miała wczo
rajsza akademia, zorganizo
wana z okazji 16-lecia Wojska
Polskiego w Jednostce KBW
Ziemi Krakowskiej. Zgroma
dzili się na niej — dowódz
two, oficerowie, żołnierze oraz

ich rodziny. Przybyli także:
wiceprzewodniczący Prezy
dium RN m. Krakowa E. Gó
ra, przedstawiciele KD PZPR
i Dzielnicowej Rady Narodo
wej Podgórze, przedstawiciele
Zarządu Wojewódzkiego Ligi
Przyjaciół Żołnierza oraz dele
gacje robotników z Zakładów
Sodowych, „Kabla” i fabryki
Miraculum.

Po zagajeniu akademii przez
dowódcę Jednostki referat o-

kolicznościowy wygłosił mjr
Oleksiak, który przypomniał
historię powstania Ludowego
Wojska Polskiego i jego chlu-

Otwarcie centralnych
uroczystości 15-leda ŁPŻ

WROCŁAW (PAP)
10 bm. we Wrocławiu od

było się otwarcie centralnych
uroczystości 15-lecia Ligi
Przyjaciół Żołnierza. Na za
bytkowym rynku koło ratu
sza zebrali się licznie miesz-

Wietnamczycy
serdecznie przyjmują
polską delegacją

HONGAI (PAP)
Delegacja wyjechała w

czwartek rano ze swej rezy
dencji w Hanoi żegnana przez
prezydenta DRW Ho Chi
Minha. Towarzyszył jej wice
premier Trung Chinh. Zarów
no cała trasa, jak i miasta, w

których delegacja zatrzymy
wała się na krótkie postoje, u-

dekorowane były flagami obu
państw i transparentami no
szącymi napisy w obu języ
kach.

W porcie Haiphong 35 tysię
cy mieszkańców utworzyło
wielokilometrowy szpaler na

ulicach miasta. Aleksandra
Zawadzkiego i pozostałych
członków delegacji powitali w

tym mieście przedstawiciele
władz prowincjonalnych. Obe
cni byli również członkowie
Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli, a wśród
nich — oficerowie polscy, jak
również specjaliści Polacy bu
dujący elektrownię w Haip-
hongu.

Przeprawiwszy się promem
przez jedną z odnóg Rzeki
Czerwonej delegacja udaje się
w dalszą drogę.

Po wielogodzinnej podróży
samochodami delegacja przy
bywa do okręgu Hongai, za
trzymując się w Bai Chay nad
piękną zatoką Hongai. Miej
scowa ludność niezwykle ser
decznie wita polskich gości.

W czwartek wieczorem Alek
sander Zawadzki i członkowie
delegacji zwiedzili stojący na

redzie w zatoce Hongai (zna
nej też pod nazwą Baie Dha-
long) polski dz:es'ęciotysiecz-
nik „Stefan Okrzeja”. Załoga
statku w pełnej gali serdecz
nie witała Aleksandra Za-
wadzkiego i delegację.

Kapitan statku, Roścish
Choynowski, podejmował gości
polskich w messie. Marynarze,
którzy znajdują się z dala od

aw

ojczyzny od sierpnia, z radoś
cią spotkali rodaków przyby
łych na statek.

Aleksander Zawadzki i p. o.

premiera, Trung Chinh, wpi
sali się do księgi pamiątkowej. I

kańcy Wrocławia, delegacje
LPŻ z Dolnego Śląska i całe
go kraju, uczestnicy central
nych Zawodów Kościuszkow
skich oraz uczestnicy między
narodowych patrolowych mi
strzostw Polski.

Na uroczystość . przybyli
również przedstawiciele brat
nich organizacji Bułgarii,
Chińskiej Republiki Ludowej,
Czechosłowacji, NRD, Węgier
i Związku Radzieckiego.

W imieniu mieszkańców Wrocła
wia, zebranych powitał prze
wodniczący Rady Narodowej m.

Wrocławia prof. Bolesław Iwasz
kiewicz. Następnie zabrał głos
przewodniczący Zarządu Główne
go Ligi Przyjaciół Żołnierza gen.
bryg. Józef Turski, który doko
nał oficjalnego otwarcia uro
czystości.

Następnie na wrocławskim ryn
ku odbyła się defilada elpeżetow-
ców.

bną przeszłość bojową. Mówił
również o roli, jaką w historii
Ludowego Wojska Polskiego
odegrała braterska przyjaźń
i pomoc Związku Radzieckie
go i Armii Czerwonej.

Pozdrowienia dla żołnierzy
od społeczeństwa krakowskie
go i Prezydium Rady Naro
dowej m..Krakowa przekazał
wiceprzewodniczący Rady E.
Góra, który występując rów
nocześnie jako prezes Zarządu
Wojewódzkiego LPŻ wręczył
dowódcy Jednostki telewizor,
dziękując za pomoc w zorga
nizowaniu Zawodów Kościusz
kowskich. E. Góra udekorował
mjr Oleksiaka Srebrną Odzna
ką działacza LPŻ. .

Szczególnie gorąco przyjęli żoł
nierze słowa najmłodszych uczen
nic Szkoły Żeńskiej nr 43 w

Dębnikach. Mówiły one o serde
cznych uczuciach dla wojska, zło
żyły żołnierzom życzenia z okazji
ich święta, wznosząc na koniec

okrzyk: Niech żyje nasze kocha
ne Wojsko Polskie!

W części artystycznej wystąpił
zespół taneczny Zakładowego Do
mu Kultury Huty im. Lenina o-

raz soliści . (zg)

Wstrząsające
morderstwo

taksówkarza

Kraków

Z obrad MK FJN

W zbiórce na FBS
przoduje młodzież

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło
się w Krakowie kolejne ze
branie Miejskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu, któ
remu przewodniczył I sekre
tarz KKM PZPR tow. J.

Przyjęcie
u ministra

A. Rapackiego
NOWY JORK (PAP)

Szef delegacji polskiej na

XIV sesję Zgromadzenia Ogól
nego NZ, minister spraw za
granicznych Adam Rapacki,
podejmował w piątek wieczo
rem kolacją ministra spraw
zagranicznych Norwegii Hal-
varda Lange.

Na przyjęciu obecni byli
również stały przedstawiciel
Norwegii w ONZ, ambasador
Sivert Nielsen oraz członko
wie parlamentu norweskiego,
Konrad Nordahl i pani Aase
I.ionaes.

Wlórkowski. Działalność akty
wu Frontu Jedności Narodu w

okresie ostatnich trzech mie
sięcy koncentrowała się w

dużym stopniu przede wszyst
kim wokół akcji zbiórki na

Fundusz Budowy Szkół. Oce
nie jej przebiegu poświęcił
sporo uwagi w swym sprawo
zdaniu inż. J. Matusz.

Jak się okazuje,
może poszczycić się tutaj
osiągnięciami. Do dnia 6
kontach komitetów FBS

je się wprawdzie 15 min
stanowi to dopiero 58 proc, za
planowanej na rok bieżący kwo
ty dla naszego miasta. Najbar
dziej opieszali w spełnieniu tego
społecznego obowiązku są — co

trzeba jeszcze raz napiętnować —

przedstawiciele wolnych zawo
dów oraz rolnicy. Natomiast

przykłade.n może być młodzież

szkolna, która przekazała już ze

swoich drobnych
tys. zł.

Drugim nurtem

sikiego Komitetu
ności Narodu był czynny u

dział w organizowaniu spolkań
mieszkańców z radnymi i po
słami na Sejm oraz organizo
wanie obchodów rozmaitych
rocznic, (ks)

(Inf. wł.). Nad ranem 9 bm:
znaleziono na szosie między
Dulową a Wolą Filipowską za
mordowanego we własnej tak
sówce Stanisława Paprockiego,
zam. w Sosnowcu przy ul. Bie
ruta 27. Na miejsce wypadku
przybył prokurator, biegły Za
kładu Medycyny Sądowej oraz

funkcjonariusze Komendy Wo
jewódzkiej MO w Krakowie;
Przybyła także żona zamordo
wanego oraz jego koledzy —

taksówkarze z Sosnowca. Jak
się zdołaliśmy dowiedzieć, Sta
nisław Paprocki wyjechał swą
niebieską „Warszawą” nr 14
przedwczoraj około godz. 17-aj
z Sosnowca. Wstępne oględzi
ny wykazały, że kierowca zo
stał zamordowany strzałem w

tył głowy.
Energiczne dochodzenie w

tej sprawie prowadzi Prokura
tura Komendy MO w Kra
kowie. (lis)

Z kroniki
Kraków nie

dużymi
bm. na

znaj Ju-
zł, ale

skladek 36u

pracy Miej-
Frontu Jed-

wypadków
Wczoraj spadł z dachu z wy

sokości 5 m Jan Bomba, lat 63

(zam. w Wierzchowicach 38, pow.
Kraków),
obrażeń i

Doznał on ogólnych
oraz wstrząsu mózgu.

w godzinach pop )ud-
w miejscowości Dzia-

Nowy Targ wybuchł

9 bm.

niowych
łów pow.
groźny pożar u Franciszka Kru
py. Spłonęły 4 zabudowania go
spodarcze. Wartość strat szacu
je się na ok. 500 tys. zł. Pożar

spowodował przez zaprószenie
ognia nieletni synek Franciszka

Krupy.
*

W Krakowie w okolicy Błoń
koło Domu Akademickiego zosta
ła potrącona przez tramwaj ko
bieta lat ok. 30, która doznała

rany ciętej głowy. Pogotowie
przewiozło ranną do szpitala Na
rutowicza w Krakowie.
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| ŁE ŁWIATAI przyspieszy konsultacje
PRZECIWNICY EKSPLOZJI
ATOMOWEJ NA SAHARZE

UDALI SIĘ DO AFRYKI

w sprawie zwołania

konferencji na szczycie
LONDYN. Dwóch członków ko

mitetu akcji protestu przeciwko
wojnie atomowej opuściło Londyn
udając się samolotem do Akry,
skąd zamierzają udać się na Sa
harę, by dać wyraz swego prote-
siu przeciwko zamiarom przepro
wadzenia przez Francję ekspery
mentalnej eksplozji bomby ato
mowej na tym obszarze.

Jednym z uczestników akcji
protestacyjnej jest Mlchael Han
dle, przewodniczący komitetu,
drugim nauczyciel Francis Hoy-
landi. W Afryce dołączyć mają do
nich dwie kobiety — Hinduska i

Francuzka, pastor Michael Scott
oraz klika innych osób. Zamierza
ją cni przed nowym rokiem do
trzeć na miejsce, gdzie dokonana

ma być eksplozja.

WASZYNGTON (PAP)
W piątek, po nadejściu wia

domości o zwycięstwie wy- .___ ...... ,

borczym konserwatystów bry-. będzie nada/w"ręku’ partii
tyjskich, wyrażano tu przypu-

’ |—
szczenię, że obecnie Macmillan
będzie się starał przyspieszyć
konsultacje między aliantami
zachodnimi w sprawie zwoła
nia konferencji na szczycie.
Departament Stanu złożył o-

śwladczenle, że spodziewa się
dalszej, „owocnej współpracy”
z rządem brytyjskim/ który

Eisenhower

igaioaowel nalawf

Tufta-Harlleya

WOKÓŁ DEKLARACJI
PREZYDENTA
DE GAULLE A

i-PARYŻ. Senator J. Duclos w

Mieniu grupy Francuskiej Partii

Komunistycznej zgłosił w sena
cie następujące ustne pytanie pod
adresem premiera: „Jakie prakty
czne kroki zamierza podjąć rząd,
aby wcielić w życie deklarację
prezydenta Republiki uznającą
prawo narodu .algierskiego do sa-

mookreślenia w obliczu faktu, iżć

rząd tymczasowy Republiki Al
gierskiej zadeklarował gotowość
przystąpienia do rozmów z rzą-
<le-i francuskim w celu przedy
skutowania problemu przerwania
ognia i w celu realizacji prawa
narodu algierskiego do samookre-
ślenia?”.

NOWE WYBRYKI
RASISTOWSKIE W STANIE

ARKANSAS

NOWY JORK. W czwartek wle-
tzorem grupa rasistów amerykań
skich zaatakowała przed wyj
ściem ze szkoły w Pino Bluff

(stan Arkansas) 13 Murzynów ob
rzucając ich kamieniami. Murzy
nom udało się wsiąść do taksó
wek, ale mimo interwencji szery
fa rozwydrzeni raslścl usiłowali
nadal ich napastować.

WE WŁOSZECH
ZLIKWIDOWANO SZAJKĘ
HANDLU NARKOTYKAMI

I

RZYM. Policja włoska ujęł*
niedawno 6-osobową szajkę han
dlarzy narkotykami, na której
czele stali dwaj wydaleni ze Sta
nów Zjednoczonych gangsterzy
Joe Pieca 1 Glanl Gloiax. Obaj
cni spędzili po kilka lat w słyn
nym amerykańskim więzieniu
Sing-Sing.

Dokerzy
amerykańscy
muszą przerwać
strajk

NOWY JORK (PAP)

Sędzia federalny J. Kaufman
na wniosek prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, który —

jak już donosiliśmy — sko
rzystał w tym wypadku z u-

prawnień przysługujących mu

na mocy znanej ustawy Tafta-
Hartleya nakazał amerykań
skim pracownikom portowym
powrót do pracy. Obecnie, w

myśl wspomnianej ustawy,
strajk pracowników porto
wych musi być przerwany.
Kierownictwo związkowe zło
żyło wprawdzie protest, ale
zakomunikowało, że zastosuje
się do nakazu i wezwało do-
kerów, aby wrócili do pracy.
W myśl nakazu sądowego
strajk musi być przerwany na

razie na 10 dni, później obo
wiązkowa przerwa ma być
zarządzona na dalszych 70 dni.
Z dniem 19 października do-
kerzy wznowią pertraktacje z

przedsiębiorcami.

konserwatywnej. Według oce
ny korespondenta AP Highto-
wera, waszyngtońskie koła u-

rzędowe przyjęły z uczuciem
ulgi zwycięstwo konserwaty
stów, wolą bowiem mieć do
czynienia z tym ■samym rzą
dem brytyjskim co dotychczas.
Liczyli się oni wprawdzie z

ewentualnością, że jednak
zwycięży partia labourzystow-
ska, ale przewidywali w takim
wypadku pewne trudności w

dziedzinie uzgodnienia polityki
obu mocarstw, które mogłyby
potrwać tygodnie lub nawet

miesiące. Wynik wyborów w

W. Brytanii jest szczególnie
cenny — dodaje Hightower —

z uwagi na zbliżającą się kon
ferencję szefów rządów czte
rech mocarstw. Dziś wydaje
się pewne, ża taka konferencja
dojdzie dó skutku na początku
przyszłego roku. Uprzednio je
dnak ma się odbyć spotka
nie Eisenhower — Macmillan
— de Gaulle — Adenauer dia
ustalenia warunków, jakie
wysunie wspólnie Zachód.

Rząd brytyjski chciałby
zwołania konferencji na szczy
cie możliwie najprędzej,

GAZETA KRAKOWSKA

Z POBYTU POLSKIEJ
DELEGACJI

PARTYJNO-RZĄDOWEJ
W WIETNAMIE

Po wylądowaniu w Ha-
noi przewodniczący Rady
Państwa PRL Aleksander
Zawadzki przechodzi przed
frontem kompanii honoro
wej w towarzystwie prezy
denta Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej Ho
Chi Minha.
CAF — Dąbrowleckl

radiofoto przez Pekin
1 Moskwę.

Premier Jrs»ltu czuje nię już bobrze

Szczegóły zamachu
na gen. Kassema

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse po

wołując się na radio bag-
dadzkie podaje klika szczegó
łów niedawnego zamachu na

premiera Iraku generała Kas-
sema. Agencja cytuje wypo
wiedź komentatora tego ra
dia, który stwierdza, iż „ten

KPD proponuje kierownictwu

partii socjaldemokratycznej
podjęcie wspólnej kampanii

■..toto

Czff ątozowanie prstgffiesie wttitilti?

W poniedziałek wybory

GaietaS
sportowa

WYSTAWA MALARSTWA
POLSKIEGO

W AMSTERDAMIE

AMSTERDAM. W Amsterdamie

czynna jest wystawa prac arty
stów polskich, obejmująca 72 o-

brazy 18 autorów reprezentują
cych różne kierunki polskiego
malarstwa XX wieku, zarówno

abstrakcjonizmu, jak i malarstwo

figuratywne. Z pokazanych na

wystawie dzieł nie żyjących już
mistrzów należy wymienić obrazy
I. Makowskiego, abstrakcjonisty-
czne kompozycje Wł. Strzemiń-

sk.ego i Me Jaremy oraz obrazy
zmarłego niedawno młodego zdol
nego plastyka A. Wróblewskiego.
Polskie malarstwo dnia dzisiej-
zego reprezentują m. in. obrazy
J. Cybisa, w. Taranczewskiego,
P. Potworowskiego i J. Nowosiel
skiego (malarstwo figuratywne)
oraz T. Brzozowskiego, Jt Leben
steina, H. Stażewskiego i M. Wło
darskiego (akstrakcjonizm). Ko

misarzem wystawy jest prof. B.
Urbanowicz.

BILETY NA KSIĘŻYC
PARYŻ. Rozgłos radzieckich

Łunników sprawił, że obecnie w

Paryżu można nabyć bilet upraw
niający do podróży na Księżyc.
Bilet)' sprzedzje agencja Cooka

przy Polach Elizejskich. Miejsce
w przyszłym pojeździć międzypla
netarnym kosztuje 2t>0 tysięcy
franków. Jak twierdzi agencja
Cooka, w nadsekwańskiej stolicy
znalazło się już wielu amatorów

wyprawy na srebrny glob.

na rzecz rozbrojenia
BERLIN (PAP)

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Niemiec za po
średnictwem radiostacji „Deut-
scher Freicheitsender 904“ o-

publikował treść listu skiero
wanego do kierownictwa za-

chodnioniemieckiej partii so
cjaldemokratycznej w kwestii
rozbrojenia. KPD proponuje
SPD podjęcie wspólnej akcji
na rzecz zrealizowania radzie
ckich propozycji całkowitego
i powszechnego rozbrojenia.
List podkreśla, że rząd Ade-
nauera czyni wszystko co moż
liwe, aby storpedować dąże
nie do międzynarodowego od
prężenia.

Uważamy — głosi list — że

stanowisko, jakie zajął „Vor-
waerts” organ SPD — (przyp.

red.) w sprawie propozycji
rozbrojeniowych Chruszczowa

jest słuszne, a w szczególno
ści słuszna jest teza, że poro
zumienie w sprawie powszech
nego rozbrojenia ułatwi roz
wiązanie politycznych kwestii

spornych.
Komitet

proponuje
kratycznej

Centralny KPD

partii socjaldemo-
wniesienie do

Nasz komentator notuje

1to

Bundestagu wniosku o popar
cie propozycji rozbrojenio
wych, ograniczenie zbrojeń
Bundeswehry i. natychmiasto
we zaprzestanie zbrojeń ato
mowych. Propozycja dotyczy

dalej poparcia dla. wniosków,
z którymi wystąpił ■•wicepre
mier NRD, Walter Ulbricht,
w kwestii wystąpienia Nie
miec z inicjatywą wstrzyma
nia wszystkich eksperymentów
z bronią jądrową.

kto widział samochód premie
ra przeszyty licznymi poci
skami z broni maszynowej,
uświadomić sobie może, iż pre
mier niemal cudem uniknął
śmierci”. Przyczyniła się do
tego — jak podkreśla komen
tator — postawa wielu osób, o-

becnych w momencie zamachu.
Kiedy kierowca samochodu
Kassema został zabity, szofer
przypadkowo przejeżdżającej
taksówki wjechał między za
machowców a wóz premiera,
przesiadł się do niego usuwa
jąc ciało zabitego kierowcy i

całym pędem ruszył do naj
bliższego szpitala, gdzie prze
kazał ranionego premiera pod
opiekę lekarzy.

*

j'» ii >' £4

, LONDYN (PA1-)
Rozgłośnia bagdadzka po

dała w piątek kolejny komu
nikat o stanie zdrowia pre
miera Kassema. Komunikat

stwierdza, że po pomyślnie (
przeprowadzonej operacji wy- j
jęcia kuli z lewego ramienia, i

stan zdrowia premiera nie >

budzi żadnych obaw. Premier '

Kassem czuje się dobrze. !

Wiadomość o manewrach
sil zbrojnych USA uh Ofcmawie

wywołała zan-epokofenfe w Japonii
TOKIO (PAP)

W Japonii z poważnym za
niepokojeniem przyjęto wiado
mość, iż USA zamierzają
wkrótce przeprowadzić ma O-
kinawie manewry z użyciem
pocisków kierowanych typu
„Nike".

Projekt przeprowadzenia ma
newrów na Oklnawie z uży
ciem pocisków kierowanych —

oświadczył korespondentowi
TASS przewodniczący Ogólno-
japońskiej Rady do Spraw

Dlaczego nie labourzyści?

Zakazu Broni Atomowej i Wo
dorowej Jasui — dowodzi, że
Okinawa przekształcona zosta
ła w amerykańską bazę poci
sków korowanych na Dale
kim Wschodzie. Przeprowadze
nie tych manewrów w okresie,
gdy świat w wyniku spotka
nia szefów rządów' ZSRR i
USA kroczy drogą ku pokojo
wemu współistnieniu, byłoby
całkowicie sprzeczne z poko
jowymi dążeniami narodów i
z ogólnymi tendencjami w roz
woju stosunków międzynaro
dowych. Profesor Jasui pod
kreślił, że siły demokratyczne
w Japonii z jeszcze większym
zdecydowaniem walczyć będą
o likwidację wszystkich ame
rykańskich baz wmjskowych
na ziemi japońskiej.

NOWY JORK (PAP) odwołał się do solidarności
Na poniedziałek.wyznaczone państw Afryki i Azji, zapew-

zostało plenarne posiedzenie niając jednocześnie, iż Turcja
Zgromadzenia^ Ogólnego -ŃŻ. w poprze
celu dokonania, wyboru 3 nie- "

stałych członków Rady Bezpie
czeństwa 1 6 członków Rady
Społeczno-Gospodarczej.

Turcja i .popierające ją pań
stwa rozwijały za kulisami o-, .

żywioną działalność usiłując ków^ze^anfa” apel Yesina" nie

wpłynąć na odroczenie wybp- wywarłto. większego wrażenia,
rów, by zyskać dodatkowy Poza delegatami Filipin 1
czas na dalsze „urabianie,” dę- Laosu, żaden nie zobowiązał
legatów. Sekretarz generalny, sJę do poparcia kandydatury
ONZ Hamm.arskjoeld nie .był Turcji.
jednak w stanie odrzucićj jeśli głosowanie w pbnie-
wniosku o wyznaczenie termi- działek nie przyniesie decydu-
nu wyborów w najbliższym jących wyników, to następne
tygodniu, gdyż zgodnie z do- - wybory przeniesione zostaną
l<chSZf.^^pral!ltLkąkWy5t1'^ Prawdopodobnie na termin

znacznie późniejszy.

w przyszłej kadencji
kandydaturę jednego z państw
afrykańskich do Rady Bezpie
czeństwa na miejsce, które
prawnie przysługuje krajom
Europy: wschodniej?
■Według Informacji uczestnl-

jednak w •stanie odrzucić„■, jeś’li

do głównych organów: .ONZ
odbywały się zawsze bezpo
średnio po zakończeniu debaty
generalnej.

Dotychczasowe wysiłki Tur
cji zmierzające do zapewnienia
sobie dodatkowego poparcia
napotykają na dość znaczne

trudności. W środę wieczorem
odbyło się, jak wiadomo, zam
knięte posiedzenie grupv
państw afro-azjatyckich, na

którym delegat Turcji Yesin

DELHI (PAP)
W piątek przybyła do Delhi de

legacja Rady Najwyższej ZSRR z

przewodniczącym komisji spraw

zagranicznych Rady Narodowości

Rady Najwyższej ZSRR, Muchit-

dinowem na czele. Delegacją ta

udaje się do Indonezji i spędzi
w stolicy Indii jeden dzień. ,

Na lotnisku w Delhi witali de
legację przedstawiciele rządu Indii.

Polska deklaruje udział
w rozszerzonym funduszu

pomocy technicznej ONZ
NOWY JORK- (PAP). Ambasador Michałowski

Stały przedstawiciel PRL w przemawiał na zwołanej w

ONZ ambasador Jerzy Micha- czwartek konferencji, w któ-
łowski zadeklarował w czwar- rej państwa członkowie ONZ
tek w imieniu rządu polskiego
równowartość 75 tysięcy do
larów w złotych polskich na

rozszerzony fundusz pomocy
technicznej oraz równowar
tość 125 tysięcy dolarów w zło
tych polskich na specjalny
fundusz pomocy ONZ,

W Moskwie pracuje Zjedno
czony Zarząd Dyspozytorski
Jednolitego Systemu Energe
tycznego Europejskiej Części
ZSRR. Koordynuje on pracę 15

systemów Kraju Rad m. In.

moskiewskiego, kujbyszew-
sklero, świerdłowskiego, gor-

kowskiego i in. Połączenie sze
regu systemów energetycznych
pozwala na bardziej racjonal*
ne wykorzystanie zasobów c-.

nergetycznych kraju. Istnienie

jednolitego systemu daje mia
nowicie możność skierowania

energii z jednego okręgu do in
nego. W związku z wprowadze
niem jednolitego systemu
można zastosować w elektrow
niach potężne agregaty, co jest
znacznie oszczędniejsze niż po
siadanie większej liczby mniej
szych agregatów. Na zdjęciu:
inżynierowie kontrolują na

modelu jednolitego systemu ,ie-
go pracę. FOT — CAF

deklarują wysokość swego
wkładu pieniężnego na rzecz

obu funduszów. Oba fundusze
dysponują sumą. zupełnie nie
współmierną z ogromem po
trzeb.

W ramach funduszu pomocy
technicznej Organizacja Naro
dów Zjednoczonych przycho
dzi poszczególnym państwom
z pomocą w formie wysyłki
ekspertów, udzielania stypen
diów, zakupu aparatury tech
nicznej itd. W ciągu 10 lat ist
nienia funduszu, z jego usług
skorzystało 140 krajów i tery
toriów. Wysłano 8 tys. eksper
tów i udzielono ponad 14 ty
sięcy stypendiów.

Specjalny fundusz pomocy
dysponujący jeszcze mniejszą
sumą, udziela krajom słabo u-

przemysłowionym długotermi
nowych, . niskoprocentowych
pożyczek na cele inwestycyj
ne.

Koncerty
w Moskwie,

Xowym Jorku
i Genewie

WYBORCY brytyjscy opowiedzieli się
za konserwatystami.' Mimo niepew
nej sytuacji jeszcze w przeddzień

wyborów taki ich wynik nie zaskoczył wła
ściwie nikogo. Pewną niespodzianką mo
że być tylko wysokość zwycięstwa partii
konserwatywnej nad labourzystami. Oka
zuje się, że znaczna większość niezdecy
dowanych, którzy do ostatniej chwili albo
nie chcieli ujawniać swych poglądów, al
bo jeszcze nie podjęli decyzji — opowie
działa się za konserwatystami. W ten spo
sób konserwatyści po raz trzeci utworzą
rząd, co stanowi fakt nie notowany w

życiu politycznym Anglii niemal od
lat.

Gdybyśmy chcieli szukać przyczyn
kcesu konserwatystów, znalazłoby się
wiele. Przede wszystkim jednak na ■
rzyść Macmillana przemawiały dwa fak
ty: korzystna sytuacja ekonomiczna Wiel
kiej Brytanii i ogólne odprężenie sytu
acji międzynarodowej, do którego nie
wątpliwie przyczyniła się polityka bry-

. tyjskiego rządu. Powodzi się nam lepiej
— powiedzieli sobie Anglicy nie pamięta
jąc już może, że ostatnie rządy, labourzy
stów przypadały na okres powojenny, w

którym trudna sytuacja gospodarczą była
wynikiem
Macmillan
to z kolei
awanturą,

ny rządu
sobie większość wyborców i oddała swe

głosy na konserwatystów.

6U-
ich

ko-

wojny, a nie polityki rządu,
dąży do utrwalenia pokoju —

uspakajało obawy przed nową
A zatem po co dążyć do zmia-

— tak zapewne powiedziała

To zarazem spowodowało porażkę la-
bourzystów. Partia Pracy wysuwała co pra
wda bardziej radykalny program w polity
ce zagranicznej, ale nie potrafiła dowieść
Anglikom, o ile będzie on lepszy od reali
zowanego już programu konserwatystów.
Główne źródło porażki labourzystów tkwi'

jednak w polityce wewnętrznej, zwła
szcza gospodarczej. Kierownictwo partii
odsunęło się od zasad socjalistycznych,
próbując znaleźć oparcie w warstwach
średnich. Nie pozyskali ich jednak, tra
cąc zwolenników na lewym skrzydle. Do
prowadziło to zresztą do tarć wewnętrz
nych, co spowodowało brak zaufania, do
partii wśród niezaangażowany-ch politycz
nie wyborców. Wobec braku zaufania do
labourzystów u wyborców przeważyła
wiara w dorobek i program konserwa
tystów na przyszłość.

W wyniku wyborów Macmillan pozo
stanie premierem, skład rządu ulegnie
jednak prawdopodobnie pewnym zmia
nom. Mają cne dotyczyć m. in. teki spraw
zagranicznych. Selwyn Lloyd był często
krytykowany i przypuszcza sie, że nie
wejdzie już do nowego rządu. Te zmiany
nie wpłyną jednak na ogólna politykę
rządu. Należy oczekiwać, że Macmillan
przyspieszy obecnie decyzję co do term -

nu sootkenia na najwyższym szczeblu.
Rozwój wydarzeń międzynarodowych pói-
dzie po zakreślonej już l:nii. Rozpoczęte
rokc-wania beda kontynuowane, by przy
nieść — miejmy nadzieję — oczekiwane
rezultaty.

JAN PELCZARSKT
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uświetnią obchody
Dnia Narodów

Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP).

Obchody Dnia Narodów Zje
dnoczonych, przypadającego 24

października, uświetnią trzy
koncerty symfoniczne z Mo
skwy, Genewy i Nowego Jor
ku, które usłyszy
cały świat.

Koncerty będą
ne z tych
radiofonie
rykańskie
południu.

Audycje
Moskwy. Radziecka Państwo
wa Orkiestra Symfoniczna
wykona pod dyrekcją Kon
stantyna Iwanowa utwory Dy
mitra Szostakowicza i innych
kompozytorów. Solistą koncer
tu będzie skrzypek Walery
Klimów.

Potem odezwie się Genewa.
Z genewskiej sali wiktoriań
skiej nadany zostanie koncert
opus 54 Roberta Schumanna.
Wykona go pianista Wilhelm
Kempff wraz z Orkiestrą
Szwajcarii Romańskiej, pod
dyrekcją Ernesta Ansermeta.

przez radio

trasmitowa-
miast przeztrzech

europejskie i ame-

24 października po

zacznie koncert z .

nie padnie
refcord śwsaia w dysku?

'

Oczy fachowców lekkoatletycznych całego świata zwrócone
‘

będą dziś i: jutro na Rzyni. Tutaj bowiem w międzynarodo
wym mityngu spotkają się reprezentanci 18 państw.
Organizatorzy zawodów —

Włosi, bardzo starannie przy
gotowali się do przeprowadze
nia, tej imprezy. Nic dziwnego,
chcą z niej' zrobić małą próbę
przedolimpijską. I chociaż nie
uda im się to w zupełności (na
starcie zabraknie m. in. repre
zentantów ZSRR i NRF), to je
dnak dwudniowa batalia lek
koatletyczna w Rzymie zapo
wiada się niezwykle interesu
jąco.

Niewątpliwie do rangi poje
dynku „nr 1” urasta spotkanie
Piątkowskiego z Szecsenyi’m.
Węgier znajduje się ostatnio w

znakomitej formie, Polak gó
ruje większą odpornością ner
wową nad swym wielkim
przeciwnikiem. Który z nich
zwycięży i czy przekroczona
zostanie „legendarna” niegdyś
granica 60 m? Wydaje się
nam, że rekord świata jednak
nie padnie. Nerwy, mogą
„zjeść” obydwu rywali. W każ
dym razie walka będzie z pew
nością niesłychanie emocjonu
jąca.

Dalsze . atrakcje rzymskiego
mityngu — to. bieg na 5000 m

w którym startować będzie do
borowa nasza trójka — Krzy-
szkowiak, Jochman, . Zimny
(przypuszczalny skład na

Olimpiadę na tym dystansie).
Obok nich zobaczymy w tym
biegu rewelacyjnego w tym se
zonie Niemca Jankego, Angli
ka Eldona i Węgra Iharosa.
Poza tym ,,latający doktor”' —

Stefan Lewandowski znów po
biegnie 1500 m w doborowej
stawce. Nazwiska Waerna,

Rosavolgyi’ego, Hermana,
Salonema mówią najlepiej sa-i
me za siebie.

Ciekawie zapowiadają się
również pojedynki Foika (o
ile będzie startował) z nadzie
ją włoskiego sprintu na Olim
piadę — Berrutim, Kowalskie
go i Swatowskiego z Seyetn,
Sosgórnika z Mecconim, Kro-

pidłowskiego i Grabowskiego z

Valkamą.
Jak więc widać wszyscy

startujący Polacy będą mieli
szanse osiągnięcia minimum

olimpijskiego. Czy tylko znaj
dują się jeszcze w dobrej for
mie.? (wk)

Trijmecz żużlewy
na forze Wandy

Zwolennicy „czarnego spor*
tu” znów mają powód do ra
dości. W niedzielę na torze

Wandy w Nowej Hucie o go
dzinie 14 rozpoeżnie się atrak
cyjny trójmecz żużlowy o pu
char przechodni WKKF po
między Cracovią, tarnowską
Unią i Wandą. W ub. roku
puchar zdobyła Unia i obec
nie jej najlepsi zawodnicy bę
dą go bronić. Andrzejewski
z Wandy walczyć będzie o

utrzymanie zdobytego rok te
mu pucharu indywidualnego.

Stawiamy na młodzież
Wiemy, że od dłuższego czasu

PZPN prowadzi akcję mającą na

celu podniesienie poziomu nasze
go pilkarstwa i cb najważniejsze,
że nie poprzez szumne zapowie
dzi 1 fanfaronistyczne okrzyki w

rodzaju — „za trzy lata dogonimy
Węgrów czy też Brazylię”, ale po
przez szkolenie piikarzy. I to nie

tylko tych „primadonn”, którzy
s,zjedli” .. wszystkie rozumy (mo
wa o finansowych, bo z piłkar
skimi w dalszym ciągu jest kru
cho), ale przede wszystkim

‘

mamy
na myśli Juniorów, którzy Już te
raz mają duże osiągnięcia w po
staci zwycięskich meczów między
państwowych czy też coraz więk
szą tćh,g.cz^ę Wi.JJryżynąęh.oHgó-
wych. Dlatego t’eż z całym uzna
niem witamy stworzenie przez
Wydz. Szkoleniowy PZPN — Mło
dzieżowej Odznaki Polskiego Zw.
Piłki Nożnej, która ma na celu

popularyzację piłki nożnej wśród

młodzieży.- Odznaka ma trzy stop
nie: brązową, srebrną 1 złotą w

zależności od osiągniętych wyni
ków, a. zdobywać ją mogą wszys
cy młodzi chłopcy, nawet nle-
zrzeszeńl w klubach. Uważamy, że

wprowadzenie Młodzieżowej Od
znaki PZPN ma wszelkie dane,
by spełnić zadanie właśnie w spo
sób najbardziej interesujący mło
dych dziś chłopców, a kiedyś pił
karzy z prawdziwego zdarzenia.

Zainteresowanych zawiadamiamy,
że Regulamin Odznaki Młodzieżo
wej PZPN jest do nabycia w lo-

kału KOZPN przy ul. Basztowej
6 i liczymy, że kluby sportowe,
szkoły, ogniska kultury fizycznej
l zakłady pracy przystąpią jak
najszybciej do akcji zdobywania
Odznaki Młodzieżowej PZPN.

(rię
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Kraków Warszawa
42.31

w koszykówce juniorek
Rozpoczęte wczoraj w Krako

wie finały Pucharu. Miast ko
szykówki juniorek nie -<przyńio-
sły niespodzianki. Obrońca; Pu
charu Kraków po wyrównanej
grze wygrał z Warszawą 42:31
(22:20). Spotkanie nie stiło na

wysokim poziomie,’ obie drużyny
popełniały masę błędów, na pal
cach. - jednej ręki można wyli-
czy4 ładne;

’

szybkie , zagrania.’
Bardziej, podobał Vsię zespół war
szawski, który ^ńie imtał • jednak
— poza Stein — koszyk^rki umie
jącej ■strzelać. Najlepsze > w dru
żynie. krakowskiej:-; były Drab i
Sala, ą- Wi-Warszawie Steinfi Le>. -

wocks* :.Póih.k.ty dią.;.Krako.wa zdo
były:. D rab .21, K1otzer' 8' Sa1a 6,
Broriiowsk'ą,:? Rusin' i Mól po. .2,
Kozłowska 1; dia- .Warszawy:
Stein 19, Przygońska i Bednarek

po 4, Lewocksf 3, Sitkówska 1.

Sędziowali: Morawski (Wrocław)
i Starowicz (Kraków). Reprezen
tacja : Gdańską nie- przyjechała.
Dziś o godz. 17.30 w sali WKKF

gra Poznań z Warszawą, (p)

W Zagrzebiu zakończone zo
stało w piątek międzypaństwo
we spotkanie pływackie Pol
ska — Jugosławia. Wysokie
zwycięstwo odnieśli Polacy
117:68 pkt.

W drugim dniu zawodów ro
zegrano 8 konkurencji, w któ
rych Jugosłowianie — podo
bnie jak poprzedniego dnia —

odnieśli tylko jedno zwycię
stwo,,.Triumfowali oni w szta
fecie-? mężczyzn 4X200 m bijać
czasem 8.45,8 rekord swego
kraju. Zespół polski uzyskał
— 8.46,6.

Niespodziankę przyniósł wy
ścig mężczyzn na 200 m klas.
Zwyciężył nasz reprezentant
Boczkąja w. słabym czasie —

2.44;8, nie dając się wyprze
dzić na finiszu renomowane
mu Kłopotowskiemu (2.45,61.

Bardzo zaciętą walkę sto
czył Gremlowski na 800 m

dow. z Jugosłowianinem Bri-
noyicem. Dzięki lepszemu fi
niszowi zwyciężył Polak ' W!
czasie 9-49,8.

W ki3Stu

W dalszych rozgrywkach mię
dzynarodowego turnieju koszy
kówki mężczyzn we Wrocławiu
moskiewski CSKMO pokonał Le
cha 71:62, Śląsk wygrał z CDNA

(Sofia) 77:59.

W lekkoatletycznych zawodach

milicyjnych w Poznaniu po
pierwszym dniu prowadzi ZSRR
40 pkt., przed NRD 26, Węgrami
24, Rumunią 21, Polską 16, CSR

15, Chinami 13 i Bułgarią 3

punkty.
1

odbyło się spotkani©
Lokomotiv — Dynamo

? W Sofii

piłkarskie
(Bukareszt). Mecz wygrali Bułga
rzy 1:0.

Imprezy
sportowe

SOBOTA

SIATKÓWKA
Godz. 15.30 ul. Dzierżyńskiego 44

— masowy turniej siatkówki „trój-
jek” drużyn kobiecych.

NIEDZIELA

SIATKÓWKA
Godz. 8 .45 ul. Dzierżyńskiego 44,

turniej siatkówki „trójek” drużyn
mężczyzn.

PIŁKA NOŻNA
Gódz. 11 .30 boisko Wawelu —

towarzyskie spótkajiie Wawel —

Hutnik.
HOKEJ NA TRAWIE

• Godz. 11. boisko ■obok stadionu

1.a.al,3Maja—omistrz.Hligi
AZS- Kraków 'Iskra•.'Siemlanowi-

’ce. .

•

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 15.30 stadion Cracovli —

mecz o mistrz. I ligi piłki ręcz
nej kobiet AKS Kościuszko Cho
rzów.— Craćovia.

BOKS

Godz. 18 hala Wisły — eliminacje
celem wyłonienia ■ najlepszej
,,10-ki” woj. krakowskiego.

*

W spotkaniu hokejowym Cze*

chosłowacja pokonała NRD 9:2.

Radziecki sztangista wagi
średniej — Aleksander Kury-
now ustanowił w piątek re
kord świata w rwaniu osiąga
jąc — 134 kg. Dotychczasowy
rekord świata należał do Ame
rykanina Tommy Kono i wy
nosił — 133,5 kg.

W Mexico City w eliminacyj
nym spotkaniu olimpijskiego tur
nieju piłkarskiego Meksyk po*
konał USA 2:0 (2:0).

*

Na strzeleckich

Wojska Polskiego
w Rembertowie w

skim” mężczyzn zwyciężył Gór
ski, w strzelaniu myśliwskim
triumfowali zawodnicy radzieccy#
W strzelaniu z karabinu dowol
nego prowadzi Lustberg (ZSRR).

mistrzostwach

rozgrywanych
meczu „angiel-

Torkat już czynny
Wczoraj tafla sztucznego lo

dowiska w Katowicach została
zamrożona. W tym samym
dniu po raz pierwszy wyjecha
li na lód hokeiści wicemistrza
Polski — Górnika Katowice.
Pod okiem Hilarego Skarżyń
skiego 20 zawodników odbyło
dwugodzinny trening.

100
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Jóief Łobuz
rownictwa redakcji. Przybyłego do

Krakowa w celu ostrzeżenia przy
jaciół, aresztuje testapo i wywozi

Od hetmana Tarnowskiego
do Stanisława Ziaji

do Oświęcimia. W tym czasie ge
stapo aresztuje także braci: Igna
cego, inżyniera leśnika, Józefa,
Husarza z tarnowskich warsztatów

kolejowych 1 najmłodszego Ja
na, b. wychowanka I Gimnazjum
w Tarnowie, studenta II roku pra
wa. Wszyscy oni ponoszą bohater
ską śmierć.

f? wąfjraliśmy się do
Jednostki KBW Ziemi
Krakowskiej „na foto-
reP°rtaż“ — stanęliśmy

® wobec problemu, jakie
momenty wybrać z cie

kawego, żołnierskiego żywota,
które specjalności pokazać.
Wybór padł na łączność, zwiad
i... żołnierzy, noszących kape
lusze z orlim piórem...

Łączność — to nerw armii.
Trudno o trafniejsze określe
nie dla tej specjalności. Daw
niej nleoałącznym atrybutem
łącznościowca był zwój kabla.
Dziś jeden żołnierz wyposażo
ny w słuchawki radiowe i
skrzynkę radiostacji wypełnia
— mniejszym wysiłkiem, w

nieporównywalnie krótszym
czasie — zadanie dawnego
plutonu łączności. Obojętne —

w akcji czy podczas marszu
— łączność radiowa umożliwia
dowódcy kontakt i wydawa
nie roz/eazów wszystkim od
działom. Załóżmy, że podczas
działań pojawiła się gdzieś
grupa nieprzyjacielskiego de
santu czy sauotażyści. Odpo
wiedni meldunek błyskawicz
nie dociera do stanowiska do
wodzenia i — po kilku minu
tach wkracza do akcji helikop
ter z grupą .wojska, która li
kwiduje wroga.

Nie łatwo jest trafić do służ
by w tej specjalności. O do
borze decydują: przynajmniej

podstawowe wykształcenie, za
interesowania i słuch... muzy
czny. Żołnierze przechodzą
staranne wyszkolenie teorety
czne i praktyczne. Nic V'ż
dziwnego, że z byłych żołn .-

rzy oddziałów łącznościowych
rekrutuje się już dziś w.e.u

radiotelegrafisluw pracujących
za statkach połowów daleko
morskich, statkach, handlo
wych i na liniach pasażer
skich LOT.

Jeśli łączność można nazwać
nerwem armii, to zwiad — jej
czułkami. żądaniem zwiadow
ców wyposażonych w szybkie,

zwrotne pojazdy mechaniczne,
dysponujących radiostacją,

bronią maszynową, jest wy
krywanie oddziałów nieprzy
jacielskich, śledzenie ich ru
chów i przekazywanie meldun
ków dowództwu. Te same za
dania, a jakże inne wyposaże
nie niż w roku 1939, kiedy
zwiad najczęściej posługiwał
się koniem, względnie rowe
rem.

Mało kto nie spogląda z u-

podobaniem na żołnierzy no
szących peleryny i kapelusze
z orlim piórem. Ale niewie
lu z tych, którzy darzą
„podhalańczyków" sympa
tią wie, jak trudna i od
powiedzialna jest ich służba.
Specjalizują się oni w dzia
łaniach w terenach górskich.
Dlatego też do tej jednostki
trafiają najczęściej chłopcy z

Nowotarskiego, Myślenickiego
i innych południowych oko
lic kraju. Chłopcy, którym
góry nie obce. Każdy z „pod
halańczyków" musi mieć „w

małym palcu" wysokogórską
wspinaczkę i doskonale o-

panowaną jazdę na nar
tach. Podhalanie to jedna
z nielicznych jednostek, na

wyposażenie której składają
się m. in... konie i psy. Nie
wielkie, za to wytrzymałe tar
pany są niezastąpione w gó
rach, niedostępnych dla po
jazdów mechanicznych, służą
do transportu sprzętu. Nato
miast psy z powodzeniem peł
nią służbę rozpoznawczą i
meldunkową.

12 bm., w rocznicę bitwy
pod Lenino, tradycyjnie już
będziemy obchodzić Święto
Ludowego Wojska Polskiego.
W tym dniu szczególnie ser
deczne myśli i uczucia biegną
do chłopców w zielonych mun
durach. Wyrazy sympatii to
warzyszom i żołnierzom KBW!
Żołnierzom jednostek, któ
rych chlubną tradycją są wal-

ki z różnego rodzaju bandami
w okresie po wyzwoleniu. Żoł
nierzom, którzy na przestrze
ni ostatnich lat dobrze za:'
żyli śię społeczeństwu, usuwa

Wśród poległych ostatniej
wojny, wśród zgładzo
nych w Oświęcimiu w

Mauthausen, w Gross-
Rosen, w Dachau jest wielu
uczniów tego gimnazjum.

Obok działaczy PPR 1 GL
znajdujemy tu nazwiska wy
bitnych patriotów’ i działaczy z

BCh, z ZWZ i AK. Dr Stani
sław Chmiel, długoletni obroń
ca chłopów-ludowców w l!cz-
nych procesach, dr Mieczysław
Rozwadowski i dr Adolf Agat-
Stein, obrońcy w wielu proce
sach robotniczych, dr Roman
Rogoż, inż. Władysław Ducha-
niec, mgr Ignacy Pilcer, prof.
Leon Augustyn, kapitan .Tan
Rutkowski, setki ludzi ideo
wych, szlachetnych, oddanych
sprawie narodu,
mokracji.

Z pozostałych
przedwojennych
ków szczyci się akademia tar
nowska nazwiskami wielu na
ukowców, Intelektualistów 1
pisarzy. Z jej murów wyszli:
Mieczysław Jastrun, Adolf
Rudnicki i Roman Brandstaet
ter. Tu zdążali maturę dzia
łacze polityczni i publicyści —

Roman Kornecki, Ferdynand
Chaber 1 Roman Szydłowski.

Piękne są tradycje tej szko
ły — od Kazimierza Brodziń
skiego do Mieczysława Jastru
na. I wielkie są to tradycje: od
hetmana Jana Tarnowskiego i

gen. Józefa Bema do Juliana
Goslara i Stanisława Ziaji-
Domańskiego.

Niechaj nowe pokolenia na
uczycieli i uczniów tej szkoły
będą im wierne, niechaj będą
Ich godne. >•,;

Zdolal on skupić wokół siebie

szereg tarnowskich studentów. Za

organizowanie tajnych kółek, za

kolportaż 1 lekturę rewolucyjnej
literatury został z gimnazjum wy
rzucony. Mimo kilkakrotnych a-

resztowań i zeslań do kazamat

Spielbergu 1 Kufsteina, powracał
stale do konspiracyjnej roboty,
aż znowu ujęty — stracony został

w cytadeli wiedeńskiej w 1852 r.

W powstaniu styczniowym
brało udział nie tylko wielu
byłych wychowanków tarnow
skiego gimnazjum, ale nawet 1
uczniów.

Bohaterskim kontynuatorem
rewolucyjnej działalności
Juliana Goslara byl wy
chowanek I Gimnazjum,

Stanisław Ziaja.
może najbliżej
kich kolegów, _

.

r., kiedy to Stach Ziaja w bu
tach z cholewami 1 w wojsko
wych bryczesach wrócił z woj
ny, aż do matury w 1924 r. sie
dzieliśmy w ostatniej ławce ra
zem z Władkiem Prokopem i
Jankiem Wróblewskim. Stano
wiliśmy część zastępu harcer
skiego, który nie krył się by
najmniej ze swoimi czerwony
mi sympatiami. Kolportowało
się po całym gimnazjum „Pło
mienie”, organ czer.vor.ego
harcerstwa, a pod ławą czyta
ło się każdą zakazaną 1 potę
pioną lekturę. Ani gospodarz
klasy profesor Adolf Bolek,
ani prof. Szymański, ani prof.
Indyk czy matematyk Arw.ay
nie przeszkadzali temu niele
galnemu samokształceniu pod
ławą. Profesor Bolek dawał
nawet niekiedy do zrozumie
nia, że takie nielegalne lektu
ry powinno się uprawiać bar
dziej konspiracyjnie.

W listopadzie 1923 r„ pod
czas głośnych robotniczych
rozruchów, kiedy to przy ul.
Wałowej zginęło w walce z

policją 6 robotników, okazało
się, że w obrzucaniu policji
kamieniami od strony gimna
zjum brali udział razem z ro
botnikami — studenci. Nie
trzeba było długich dochodzeń,
aby wykryć, że to właśnie
Stach Ziaja zwołał
ten czas swój zastęp har
cerski pod pomniki
dzińskiego i Szujskiego i spo
za nich nakazał „bombardowa
nie” kamieniami policjantów.
Zacni nasi wychowawcy nie
tylko nie przeprowadzili naka
zanego śledztwa, ale po jakimś
czasie umorzyli je całkowicie.
Gdvty nie tolerancja nauczy
cieli, zostalibyśmy wyrzuceni,
a może aresztowani.'

Stanisław Ziaja w czasie stu-

diów

sklm

eacJę
kilku

przez
Ponad połowę jej członków sta
nowili b. uczniowie tarnowskiego
gimnazjum: Franciszek Żmuda,
przewodniczący komisji kontrolu
jącej, ja, Maciej Suwada, Marian

Zieliński, Szczeklik 1 nawet syn

prezydenta Tarnowa, Andrzej
Kryplewskl. Ta niezbyt liczna or
ganizacja wywierała w pewnym
okresie wraz z „Życiem” duży
wpływ na młodzież akademicką.

Stanisław Ziaja przeszedł w

tym czasie do podziemnej pra
cy w KPP. Wydawaliśmy cza
sopisma „Młoda Gwardia” i
„Nasza Prawda" — w Krako
wie, jednodniówkę „Uprawa”
— w Tarnowie, potem „Samo
pomoc” w Lublinie, wreszcie
„Chłopskie Życie” w Krako
wie. Czasopisma te wydawane
nieraz za własne grosze, w

najtrudniejszych warunkach,
były po kilku numerach staJe

zamykane. Niezrażony szyka
nami Ziaja przystąpił do wy
dawania tygodnika „Chłopska
Przyszłość". Zorganizowany
przez niego w 1932 roku w

Tarnowie zjazd tej organizacji
został zaaresztowany. Wśród
30 aresztowanych znalazł się
też ojciec Stacha, Franciszek
Ziaja i szwagier Józef Berek.
Po tych próbach legalnego
działania przeszedł Ziaja wy
łącznie do konspiracyjnej
pracy. W czasie powstania
ropczycko - rzeszowskiego w

1933 w trakcie przygotowań
do rozszerzenia tego ru
chu na Lubelszczyźnie zosta-

je, jako sekretarz Okręgu Lu
belskiego KPP, aresztowany w

Zamościu a następnie skazany
na 10 lat.

Wyszedłszy (dopiero w

1939 roku) z więzienia,
po wkroczeniu hitle
rowców, zakłada w Ja-

sielskiem podziemną organiza-
I cję bojową pod nazwą „Zwią,-

zek Patriotów”, która we-szła
później w skład podziemnej
Partii Robotniczej i Gwardii
Ludowej.

Jako członek Komitetu Cen
tralnego organizuje w lutym
1942 r. wraz z Fikiem i Lewiń
skim, Obwodowy Komitet PPR
na województwo krakowskie.

Gwardii Ludowej nadaje for
my organizacyjne zbliżone do
harcerskich: zastępy i druży
ny. Pracując jakiś czas w

Warszawie, bierze udział w

wysadzaniu torów kolejowych
wokół Warszawy.

Wróciwszy na teren Mało
polski w 1943 r. zostaje, jako
sekretarz Obwodu PPR i re
daktor „Trybuny Ludu” are
sztowany przez gestapo 1 roz
strzelany na wiosnę 1944 r.

Z byłych
gimnazjum
Franciszek

naukową i

szy się w czasie wojny na terenie

Tarnowa, przystępuje wraz z daw
nymi kolegami — majorem Sowlż-

rałem i Mrozami do organizowa
nia Związku Walki Zbrojnej I

wydawania podziemnego „Biule
tynu”, któremu nadaje radykalny
kierunek.

Gdy Delegatura Krajowa rządu
londyńskiego dezawuuje w lecie

1940 r. stanowisko „Biuletynu” 1

nakazuje na łamach pisma ogło
sić przysłaną deklarację o cha
rakterze antykomunistycznym,
Franciszek Żmuda ustępuje z kie-

Wielu ich brało udział w

powstaniu listopadowym, a

wśród nich duma i chluba zie
mi tarnowskiej gen. Józef
Bem, który tak wielką rolę
odegrał w Wiośnie Ludów 1 W

powstaniu węgierskim 1843 r.

Według zdania prof. Stani
sława Pęksy, który opracowy-
wuje historie tarnowskiego
gimnazjum, Tarnów urósł w

jatach 1833—1846 do rozmia
rów jednego z najgorętszych
— poza Krakowem i Lwowem
— ognisk pracy podziemnej,
skąd wyszły kadry rewolucjo
nistów 1 patriotów. Czołowym
łch przedstawicielem był Ju
lian Gosla.r, uczeń tarnowskie
go gimnazjum, obok Edwarda
Dembowskiego naj wybitniej-

_____ ____ ___ szy rewolucjonista tych cza-

destało się do Legionów Dąb-, sów, uważany powszechnie za

rowskiego._________________ kormmietę.

Rodowód
I Liceum Ina.

Brodzińskiego w Tar
nowie można by wypro
wadzić z XIV wieku,
gdyż już w 1326 roku
był Tarnów siedzibą

dekanatu, a więc posiadał już
wtedy szkołę parafialną. Ale
bezspornym dowodem istnienia
tej uczelni jest zachowany do
dziś akt donacyjny hetmana
Tarnowskiego z 1559 roku dla
bakałarza szkoły, zapewniają
cy mu utrzymanie.

Trwałe i piękne są tradycje
patriotyczne tarnowskiej „Aka-

i( |demioli”, która w tych dniach
^(obchodzi swoje czterechsetle-

„}.j„fc!e. Jej wychowanek Kazi-
tmierz; Brodziński, wspomina,
nn.. że w czasie wojen napo-• i w w.naitJ wvjru naw-

jąc niewypały z cz łęońskich wielu uczniów prze-
ny czy spiesząc z pomocą po
wodzianom.

fzg)
Fot. O. Link

Radiostacja w polu. Obsługują ją kapral Itardejewlcz 1 szeregowy Musiał.

Ja jestem Aza, a to mój pan.

Fragment ćwiczeń wspinaczkowych.

będ,
boku

swą

jest
za-

W

ra-

strzeleckich. Kiedy
na to uwagę, tlunia-

obserwuje wyniki
spiesznie dodaje, żc

niż chłopców.

clół Żołnierza obchodzone

wspólnie. LPŻ wyrosło przy

wojska 1 jemu iluży całą
pracą.

Głównym celem organizacji
przygotowanie młodzieży do

szczytnej służby w wojsku.
LPŻ pracują konstruktorzy,
diotelegraflścl, entuzjaści sportów
motorowych. Wreszcie cl, którym
po nocach śnl się mundur 1 kara
bin.

— Tacy mail, a jakby urodzeni

żołnierze. Chłopczyna, który le
dwie przerósł karabin strzela sa
me 10-tki.

Olek, mój przyjaciel — Instruk
tor LPŻ — który towarzyszy mi w

„lustracji” Zawodów Kościusz
kowskich, przestał się mną inte
resować. Łypie okiem na zgrabne
wyciągnięte sylwetki dziewcząt na

stanowiskach

zwracam mu

czy się, że

strzelania. I

nie są gorsze

Proponują obejrzenie Radioklu-

bu. Do pomieszczenia zastawione
go różnymi aparatami, linkami i

antenami wchodzę z pewną czoło
bitnością. Tu bowiem radiotele
grafiści LPŻ odebrali — pierwsi w

Krakowie — historyczny sygnał
radzieckiego Sputnika Nr 1. Tu

krakowscy radiotelegrafiści łączą
się i rozmawiają z całym nieomal

światem.

Zbiornikowiec
»Warszawa«

spłynął na wodę
Niedawno wodowano w jed-

itnej ze stoczni leningradzkich
radziecki supemblonnikowiec,
który otrzymał nazwę „War
szawa". Jest to już drugi sta
tek z serii zapoczątkowanej w

ubiegłym roku przez zbiorni
kowiec „Pekin", który był
prototypowym statkiem z pier
wszej serii radzieckich super-
zbiornikowców.

Są to największe statki

dow„ne w ZSRR. Nośność

wynosi 30 500 ton, długość
m.

bu-
ich
203

postępu, de-

Znałem go
ze wszyst-

gdyż od 1920

przy życiu
wychowań-

Bro-

na Uniwersytecie Jagielloń-
założył Niezależną Organi-
Chłopską „Orka”, która po
latach została rozwiązana
senat, jako komunistyczna.

uczniów tarnowskiego
1 „Orkarzy” — dr

Zmuda wybiera pracę

pedagogiczną. Znalazł-

Ponad miliardów

przeznacza państwo

na zasiłki rodzinne
PONAD 3 MILIONY RO
DZIN KORZYSTA Z ZA
SIŁKÓW
NAJLICZNIEJSZE: MAŁ
ŻEŃSTWA Z JEDNYM I
DWOJGIEM DZIECI
TRZEBA ZAPOBIEGAĆ
NADUŻYCIOM
SPRAWA ROBOTNIKÓW
ZE WSI

Ponad
8 mld zł rocznie wy

płaca skarb państwa na

tzw. zasiłki rodzinne. Korzy
sta z nich ponad 3 miliony
200 tysięcy rodzin. Przecięt
nie średni, wypłacony zasiłek
wynosi około 210 zł.

■Według statystyk Centralne
go Zarządu Ubezpieczeń Spo
łecznych najliczniejszą grupę,
pobierającą zasiłki rodzinne,
stanowią małżeństwa z jed
nym dzieckiem. Jest ich 1.076
tys.
wielkości
dwojgiem
940.400 z

495.300, z

W cywilu i w wojsku
Mleczyslaw

Rieger, uczestnik
walk I Armii, pracujący o-

becnie w Zarządzie Woje
wódzkim LPŻ nie brał u-

działu w bitwie pod Lenino — le
żał wtedy w szpitalu wojskowym.
Z tego okresu utkwiło mu w pa
mięci coś bardzo ważnego — tro
skliwość i opieka, Jaką chorych
żołnierzy i ich rodziny otaczał

Związek Patriotów Polskich w

ZSRR.

Działalność Związku w tej dzie
dzinie stworzyła niejako podwa
liny pod przyszłe Towarzystwo
Przyjaciół Żołnierza, które kon
kretne formy działania przybrało
Już na terenach Lubelszczyzny.
Opieka nad rannymi żołnierzami,
Ich rodzinami, pomoc w czasie

walk frontowych, wreszcie orga
nizowanie rozrywek kulturalnych
— to najważniejsze zadania, Ja
kie wypełniało TPŻ,

Nic też dziwnego, że tegoroczne
obchody Dnia Wojska Polskiego

1 15-lecie powstania Ligi Przyja-

tylko w wojsku, ale 1 w tyciu
cywilnym.

HALINA — Samarytanka przy
daj. się bardzo w życiu codzien
nym

Zapytani, co zrobią po skończe
niu gimnazjum, odpowiadają, że

będą kształcić się dalej na Poli
technice, UJ 1 Innych uczelniach.

Marzą o podróżach dookoła Pol
ski, Europy 1 iwiata. Tratwami,
Jachtem na wzór Chatki Puchat
ków, samochodami. Nikt z nich
nie myśli nawet, że może być
wojna,
bardzo

miale.

czytali
Nie dziwię się Im I ja! Większość

z nich ma spokojne, szczęśliwe
dzieciństwo, naukę i zabawę. Wy
żywają się w majsterkowaniu i

rozrywkach, zapewnionych im

przez LPZ — organizację, która

pamiętając koszmarne dni wrze
śnia sposobi Ich również do służ
by i obrony kraju.

Wierzę jednak gorąco, że pozna
ne w LPZ tajniki wojskowe i ca
ły „techniczny rytuał” przyda im

się raczej tylko w cywilu. Wierzę,
że ci młodzi ludzie nie staną już
nigdy w bojowym wojennym ryn
sztunku.

Ryszard MALINOWSKI

Pojęcie
mgliste.

Widzieli

oniejw

to jest dla nich

często niezrozu-

ją na filmach,

książkach.

X

X

X

X

względem
rodziny z

jest ich
dzieci —

Druga ped
grupa, to

dzieci
trojgiem
czworgiem i więcej

— 321.600. 372.400 mężów po
biera dodatek rodzinny na żo
ny niezdolne do pracy zarob
kowej.

W myśl obowiązujących
przepisów, prawo do zasiłku
rodzinnego posiada każdy, kto
przepracuje 20 dni w jednym
zakładzie i ma na utrzymaniu
rodzinę. Przeprowadzone o-

statnio badania wykazały, że
i w tej dziedzinie świadczeń
socjalnych istnieją nadużycia.
Zdarzają się wypadki że pra
cownik, posiadający liczną ro
dzinę na utrzymaniu, po prze
pracowaniu 20 dni nie przy
chodzi więcej w tym miesiącu
do pracy, albo w ogóle nie zja
wia się w zakładzie, przyj
muje pracę prywatną, ale ko
rzysta nadal z zasiłku rodzin
nego. Bywa też i tak, że po
bierający dodatek przepraco
wuje np. tylko 16 dni, na po
zostałe 4 bierze zwolnienie le
karskie, rozpoczyna pracę w

innym przedsiębiorstwie, ale
zasiłek rodzinny już pobrał.

Odnalezione przez wrocław
ską MO skradzione obrazy po
wróciły do Muzeum Śląskiego

we Wro'ławiu.
Fot. CAF — Wcłoszczuk

Należy zauważyć, że dawniej
obowiązujące przepisy upo
ważniały do pobierania zasił
ku dopiero po przepracowaniu
3 miesięcy w jednym zakła
dzie podczas gdy teraz zasiłek
jest przyznawany natychmiast
po podjęciu pracy, co chyba
nie jest słuszne. Wiele wątpli
wości budzi też celowość do
konywania wypłat zasiłków,
tym pracownikom zatrudnio
nym w przemyśle, którzy po
siadają jednocześnie gospo
darstwa rolne, zatrudniająca
ich .rodziny.

Zwiadowcy prezentują się groźnie 1... Imponująco.
Q

zrzesza organizacja w Krakowie

w kilku szkołach — paruset. Wła
śnie jedna z takich grup udaje
się na Zawody Kościuszkowskie.

Młodzieży rzucamy kilka stereo
typowych pytań.

— Czy przysposobienie wojsko
we potrzebne jest młodzeży?

JUREK — Tak. Każdy powinien
umieć prowadzić samochód.

ZBYSZEK — To, czego uczymy

się w LPŻ, może przydać się nie

Rozległa • wszechstronna jest
działalność LPŻ, organizacji, któ
ra skupia tysięczne rzesze mło
dzieży i starszych. Samych tylko
15-latków — rówieśników LPŻ

Wieści
rolnicze

Maszyn rolniczych
za 22 miliardy zł

Jak wynika z uchwały Ko
mitetu Ekonomicznego Rady
Ministrów nasz przemysł po
ważnie rozwinie produkcję
maszyn 1 narzędzi rolniczych.
Jej ogólna wartość wyniesie
w latach 1960—65 dwadzieścia

dwa miliardy złotych. Prze
mysł dostarczy na rynek wiej
ski m. in. 8l»7 tys. wiązaieif
traktorowych, 51 tys. kopaczek
do ziemniaków, 67 tys, mio-

carni, 51 tys. traktorowych
siewników zbożowych.

Większe uprawnienia
spółek wodnych

Jak wiadomo część kwot 1

FRR przeznaczona zostanie na

melioracje. Stwarza to spół
kom wodnym szerokie pole do

popisu. Zgodnie z zarządze
niem Ministra Rolnictwa, spół»
ki wodne posiadające więcej
niż 1000 ha trwałych użytków
zielonych, będą mogły zaku
pywać z FRR ciągniki gąsie
nicowe wraz z zestawem ma
szyn do prac łąkarskich.

GS zaopatruj w siano

Dotkliwa susza, jaka dotk
nęła niektóre rejony naszego
kraju, spowodowała niedobór

pasz w kiiku województwach
w tej liczbie i w krakowskim.
W związku z tym ustalono, żs

GS naszego rejonu zwrócą się
za pośrednictwem WZGS do

innych województw o dokona
nie przerzutów siana i s'omy
z terenów w nie zasobnych.
Zamówienia na większe partio
Mana i słomy kółka rolniczo

składają bezpośrednio do

PZC-S .

Spółdzielczość
rozszerza usługi

Uchwala Komitetu Drobnej
Wytwórczości poleca spółdziel
niom zrzeszonym w CRS

wzmożenie wysiłków dla roz
winięcia sieci zakładów i

punktów usługowych dla mie
szkańców w-i. Szczególnie
chodzi tu o takie usługi, króre

przyczyniają się do wzrostu

produkcji rolnej: cz’sz?z9’n;e
n’s*on, zakłady wylęgowe dro
biu, wypożyczalnie maszyn
roln’rzvch i sprzętu do ochro
ny roślin, ni‘edlarnie lnu i ko
nopi, przetwórstwo i przecho
walnictwo owoców, (tl)
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SwtaTsiĘ

ręci...

— „Czyś popełni! grzech przeciw
bogu? Czyś miał w pogardzie oj

ca i matkę? Czyś mówił „tak” za

„nie” i „nie” za „tak”? Czyś nie

wtargnął do domu sąsiada twe
go? Czyś nie pożądał żony sąsia
da twego? Czyś nie przelewał krwi

jego? Czyś nie kradł...?”
— „Nie popełniłem niesprawie

dliwości... Nie kradlem. Nie za
biłem ani mężczyzny ani kobiety.
Nie kłamałem. Nie miałem sto

sunków’ z cudzą żoną .. Żyłem w

pokoju z bogiem, działając wedle

woli jego. Dawałem ch.eb głod
nemu, w'odę spragnionemu, o-

dzłcź nagiemu...
”

»)

0 babilońskim dekalogu
i cnotliwym Neronie

niewiasty...” (IV Mojż. XXXI,
17).

Starożytność znała i dobro
czynność, i ascezę, I męczen
ników sprawiedliwości (patrz
— „Żywoty” Plutarcha) — pa
rafrazując więc znane powie
dzenie, rzec można że „nic co

ludzkie, nie było jej obojętne”.

Fakty dowodzą, że moral
ność chrześcijańska u-

Ogród bez ziemi

Ogrody , gdzie rośliny ros
ną bez ziemi, nie są już no
wością. W ten sposób można

hodować różne gatunki roślin

Przypuszcza się, że przyszłe
bazy, jakie człowiek założy na

Księżycu, będą posiadać takie

właśnie „ogrody”.
Ostatnio dwaj uczeni radzie

ccy z Uniwersytetu Lenlngra-
dzklego prof. prof. Timiriazow
i Prlawiszkow’ osiągnęli nadz
wyczajne wyniki w hodowli

ogórków i pomidorów, prowa
dzonej właśnie tą metodą. Ro
śliny wynurzają się przez ma
łe otwory tub cementowycn,
wypełnionych roztworem soli

mineralnych, rozpuszczonych w

wodzie.

Poradę—do
czarnoksiężników

Uczony amerykański, dr Do
nald M. Brown, botanik, udał

się do Kenii, aby dowiedzieć

się od tamtejszych czarno
księżników, jakie stosują oni

środki lecznicze. Dr Brown
chce przywieźć próbki roślin,
Jakie stosuje się tam na różno
rodne schorzenia. Twierdzi

on, że z pewnością znajdzie
wśród nich wiele posiadają
cych godne uwagi własności
lecznicze 1 że można Je będzie
zastosować w lecznictwie świa
towym.

„Gadatliwy" satelita

Zasilany przez baterie ta
neczne nadajnik radiowy ,.Va.
nguara 1” ciągle funkcjonuje
— mimo że od chwili wyrzu
cenia tego sztucznego sateli
ty Ziemi minął już rok 1 jego
przyrządy pomiarowe dawno

przestały działać. Nie ma. nie
stety, możliwości przerwan‘a
tej „kłopotliwej” transmisji,
która zakłóca odbiór nadawa
nych nrzez aparaturę innych
satelitów.

Budynek mieszkalny w mieści

Komuż
z nas obca jest

treść zawarta w tych
dwóch przytoczonych fra
gmentach? Te same myśli

— tyle że podane w formie
nakazów i zakazów — znane

są przecież powszechnie pod
nazwą „dziesięciu przykazań
boskich" i stanowią funda-

jment etyki chrześcijańskiej:
„Czcij ojca swego i matkę

Jsmojff. Nie zabijaj. Nie k—d-

[nij! Nie pożądaj żony bliżnie-
e Feniks (Arizona) wyposażony w instalacje słoneczną twego...”

ogrzewania j klimatyzacji

ENERGIA
potężniejsza od atomowej

Glob ziemski staje się coraz bardziej splądrowaną
planetą. Jeszcze sto lat i zostaną wyczerpane w całości
pokłady tradycyjnych surowców i paliw.

Spożycie w świecie węgla, ropy i gazów, sięga mak
symalnych granic! Pogłębia się ostry deficyt energii.

Przyszłość jest jeszcze
dużą niewiadomą —

to zdanie hinduskie
go uczonego prof.
Phabhy potwierdza
ją bilanse opracowa

ne w ostatnich latach przez
najwybitniejszych energety
ków Europy zachodniej.

Energia jądrowa, która do
piero od r. 1975 będzie ujmo
wana w bilansach, pokryje
jedynie bieżące zapotrzebowa
nie Europy na energię. Deficyt
paliw będzie trwał.

Ziemia w kosmosie jest mniej
niż pyłkiem. Nasz układ sło
neczny należy do galaktyki li
czącej prawie... miliard gwiazd.
A podobnych galaktyk, wido
cznych z Ziemi przez najsil
niejsze teleskopy, jest około
miliarda.

O roli Słońca w kosmosie
mówią następujące fakty:

• — ogólna ilość energii
słonecznego promieniowania
padająca tylko na ziemski
glob, przeliczona na jednostki
mocy, wynosi ok. 170 try
lionów kilowatów.

® — gdyby się cliciało u-

zyskać równowartość tego pro
mieniowania padającego na

Ziemię w ciągu 1 dnia, nale
żałoby wywołać eksplozję
dwóch milionów bomb
tomowych tej wielkości,
bomba rzucona na Hiroszimę.
OD ZWIERCIADEŁ DO HUT

Do praktycznego wykorzystania
nieprzebranych źródeł energii sło
necznej, energetycy wiciu kra
jów przystąpili dopiero w ostat
nim dziesiątku lat.

W Mont Luois w Pirenejach
wschodnich Francja posiada du
ży, doświadczalny „piec słonecz
ny”. Służy on do stapian a me
tali, których obróbka cieplna wy
maga maksymalnej czystości pod
względem chemicznym. W ognisku
pieca otrzymuje się temperatury
rzędu 3.500 stopni.

Analogiczny, większy piec, zo
stał w początkach br. zbudowany
w Odeillo. 'Posiada en zwierciadło

o średnicy 54 m, a jego moc ener
getyczną oblicz,a się na 1000 ki
lowatów. W oparciu o energię
Słońca pracuje piec hutniczy w

Broken Hill, zbudowany w 1057 r.

przez fizyków australijskich.
Swoistą

grzejniki
niczngyo
tyczu/'n ZSRR,
egzartin Jajko przenośne piece
hutnicze. W chwili obecnej Fran
cja przoduje w postępie prac
teoretycznych, natomiast w zasto
sowaniach praktycznych przodu
ją uczeni radzieccy. M. in. u-

pracowali oni ciekawy projekt
potężnej Instalacji sionecz.nej mo
gącej ogrzać miasto o 200 tys.
ludności.

Zegar „Solarion" zasilany energią światła. Zegar nie ma żad
nych przewodów elektrycznych, nie musi być nakręcany, może
natomiast pracować w nieskończoność. Poniżej: słoneczny
przekaźnik magazynujący energię i promieniowanie pod

czas nocy.

Przeklęte lalki
W Stanach Zjednoczonych

wstrzymano import lalek

sprowadzanych z wysp Haiti.
Została także zakazana sprze
daż tych lalek znajdujących się
jeszcze na rynku.

Przyczyna? Okazało się, że

główki lalek robione były z

orzechów o właściwościach to
ksycznych. Wywoływały one

poważne uczulenia alergiczne
u dzieci. Oczy robiono zaś z

gatunku jagód o własnościach

trujących. .

Czy chemia ocali
wełnę?

Włókno wełniane jest coraz

bardziej wypierane w Stanach

Zjednoczonych * w Anglii
przez włókno syntetyczne. Ba
wełna, która przeżywała ten
sam okres, wraca obecnie znó *

do „łask” w USA dzięki śro
dkom chemicznym, które za
pewniają jej własności włó
kien syntetycznych: a miano
wicie to, że się nie gniecie.

Amerykańskie ministerstwo

rolnictwa zab;ega usilnie o za
pewnienie takich samych wła
ściwości włóknu wełnianemu.

ŚwioT s'p

ręci...

W wielu krajach prowadzi
się obecnie intensywne bada
nia nad opanowaniem nowej
energii, jeszcze potężniejszej
od atomowej — energi słone
cznej.

OD ARCHIMEDESA DO
STEPHENSONA

Słynne powiedzenie twórcy pa
rowej lokomotywy, Stephensona,
że Sh ńce porusza jego maszynę,
nie straciło i dzisiaj na aktual
ności.

Niemal wszystko, czym człowiek

dysponuje na ziemskim globie,
zawdzięczamy złotym promieniom
słonecznym. Potężne zasoby wę
gla, ropy, gazów i ln. surow
ców, to przecież nic innego tyl
ko zmagazynowane w ciągu mi
liardów łat przez przyrodę formy
słonecznej energii.

Koncepcja nie jest najnowsza.
Już w III wieku przed naszą erą

słynny matematyk 1 fizyk grecki,
Archimedes, obronił Syrakuzy
„zapalając okręty rzymskie za

pomocą zwierciadła wklęsłego”.
Wiarygodność tego podania, pod
ważanego przez długie wieki, po
twierdzają w całej pełni najnow
sze badania.

CO O NIM WIEMY?
Słońce jest olbrzymią bryłą

rozżarzonych gazów — głów
nie wodoru i helu — o tempe
raturze powierzchniowej ok.
6000"K (Kalwina). Wewnątrz
temperatura dochodzi do 20
tvs. stopni. Ciśnienie osiąga
miliardy atmosfer.

Masa Słońca stanowi prze
szło 99 proc, masy całego u-

kładu planetarnego, w którym
krąży nasza Ziemia. Ok. 1
proc, masy tego układu przy
pada na planetę Jowisz, a nie
co mniej niż 0,3 proc, na

wszystkie pozostałe planety.

Mam nadzieję, że czytelnicy
wybaczą mi tę, świadomie
popełnioną, próbę wyprowa

dzenia ich w pole: teksty te

!nie są — ani hebrajską wer
sją „dekalogu”, jak sądził je
den z moich znajomych (który
podobnie jak 99 proc, katoli
ków nie czytał nigdy Pisma
Świętego), ani zbudowanym, w

oparciu o przykazania „ra
chunkiem sumienia”. Pierwszy
z nich bowiem pochodzi z Ba
bilonii, z VIII wieku p.n.e.

y sądzą,
........ .... _.

- kopia znacznie star
ciu na godzinę)’,"prądnice" sło-jszego oryginału), drugi nato-

neczne termoelektryczne.
'

okolicach Taszkientu
się dwie słoneczne

pracują kotły słoneczne wy-S - -

twarzające 60 kg pary na go- (przv czym naukowcy
dzinę, chłodzarki (350 kg lo-|że jest to kopia znaczn

buduje
centrale.

ENERGIIMAGAZYN WIECZNE.!

Koszty budowy pierwszych in
stalacji i urządzeń są jeszcze nie
współmiernie wysokie. Wiadomo

już jednak, że wiek XX, który
miał być jedynie wiekiem elek
tryczności, a stał się erą radia,
telewizji, początkiem epoki ato
mowej i lotów kosmicznych, od
krywa dalsze tajemnice.

Słońce, niemal wieczny magazyn
energii, wypromieniowuje ok.

254,8 min ton swej masy na mi
nutę, czyli 367 miliardów ton na

dobę. W czasie istnienia Ziemi, a

więc przez okres ok. 3,5 miliarda
lat, Słońce wytraciło zaledwie
1/4.000 swej masy. Ubytek ten nic
nie zmienił w kosmosie.

Słonecznej energii starczy na

biliony lat..,
LESZEK MARCINIK

P.S.
Energią słoneczną w Polsce

interesuje się m. in. Towa
rzystwo Naukowe dla Wyko
rzystania Źródeł Energetycz
nych i Surowców, istniejące
w Krakowie. Reprodukowane
zdjęcia pochodzą z archiwum
Towarzystwa.

W?miast — to fragment spowie-
[dzi ze staroegipskiej „Księgi

| Umarłych”.
I Czy zawarte w nich idee
'moralne zostały — jak przy
puszczają niektórzy — wykra
dzione wraz z wiarą w jedy
nego Boga ze świątyń egip-

[skich i babilońskich, czy prze-
Iszły do hebrajskich ksiąg
świętych bardziej naturalną
drogą — jako rezultat potęż
nych

'

wpływów idących z

dwóch sąsiednich krajów o

wysokiej, prastarej kulturze —

obce ich pochodzenie jest
faktem bezspornym. Wraz z

wieloma innymi poglądami
Starego Testamentu idee te

weszły do .chrześcijańskiej do
ktryny moralnej.

Wpływy poglądów moral
nych Starego
niewątpliwie bardzo znaczne
— jednakże

Zakonu były

o ostatecznym
kształcie chrześcijańskiej do
ktryny i licznych, związanych
z nią teologicznych wyobrażeń
zadecydowały w stopniu nie
porównanie większym inne, o

wiele bliższe twórcom nowej
religii, czynniki. Fakt, że

i

Wiriisy nie są pomostem

imiądzy materią żywi a martwą

rewelacją są potężne
laboratorium heliotech-

przy Instytucie Energe-
, które zdały już
przenośne

KOTŁY, RADIA, KUCHNIE
SŁONECZNE

Nie sposób przewidzieć, jak
wielkie zastosowanie znajdzie
energia „złotych" promieni.
Wiele projektów jest jeszcze
w sferze teorii i graniczy z

naukową fantazją.
Wiele już zrealizowano, wy

produkowano już pierwsze ty
py radioodbiorników słonecz
nych (432 komórki fotoelek-
tryczne kumulują energię na

godziny nocne i bezsłoneczne
dni), kuchni domowych (Liban
Japonia), urządzenia porusza
jące pompy wodne dla tere
nów Afryki Północnej i za
silające lokalne sieci telefoni
czne w rejonach pozbawio
nych wysokich napięć (Kana
da). W Denver (stan Colorado)
i w mieście Feniks (Arizona)
zbudowano pierwsze dwa do
my ogrzewane promieniowa
nym dziennym i nocnym.

W Związku Radzieckim

Każdy z Czytelników słyszał coś
o wirusach, wie, że niektóre cho
roby jak wścieklizna, Heine-Medi-

na, katar i inne są przez nie wy
woływane. Wie, że są one wielko
ści rzędu stutysięcznych milime
tra i że stoją (a raczej stały —

jak wynika z treści artykułu) na

granicy materii żywej i martwej.
Lecz nie każdy Czytelnik wie o

ostatnich osiągnięciach w tej dzie
dzinie i o wnioskach stąd wypły
wających.

W ostatnich czasach wiedza o

wirusach poczyniła istotne postę
py obalając wiele poglądów nie

tylko na wirusy ale i na biologię.
Badania w tym zakresie były

niemal zawsze przeprowadzane
nad wirusami mozaiki tytoniowej
jako że one zostały odkryte naj
wcześniej. W toku badań stwier
dzono, że najważniejszym zagad
nieniem jest znalezienie metody
hodowli danego wirusa, oraz że

wirusy można hodować tylko na

materiale żywym. Uzyskano w koń
cu czyste kolonie, które można było
zmierzyć, zważyć, wykrystalizo
wać a nawet oglądać w mikro
skopie elektronowym. W toku dal
szych badań poznano skład che
miczny wirusów, jak również

przekonano się, że „zarażałność”
przez jakiegoś wirusa zależy od
obecności w błonie komórki ata
kowanego organizmu tzw. recep
tora.

Wirusy mają kształt główki z

wystającym zeń wyrostkiem jak
by igłą strzykawki, którym przy
mocowują się do ciała bakterii.
Teraz następuje najważniejsza
część zakażenia, a mianowicie za
wartość wirusa przechodzi za po
mocą tej jakby igły do ciała ko
mórki, do której wirus jest przy
czepiony. Zawartość ta to kwasy
nukleinowe, które są związkami
chemicznymi biorącymi udział, w

budowie białek jąder komórko
wych. Po wniknięciu tego kwasu
do komórki, na której pasożytuje
wirus, przemiana materii tej ko

mórki ulega całkowitej zmianie.
Od tej chwili zaczyna ona produ
kować nie materiały niezbędne
dla swego życia, ale kwas nuklei
nowy wirusa... Czyli, że to nie
sam wirus siebie odtwarza, ale
dosłownie zakażona przezeń ko
mórka. Zmusił ją do tego kwas

nukleinowy, który jest istotną
częścią wirusa.

Problem odtwarzania się wirusa
w żywej komórce jest jednym z

najistotniejszych zagadnień bio
logicznych, gdyż dotyczy pomna
żania materii żywej w ogóle.

Przystąpiono teraz do badań

mających na celu wyjaśnienie ko
lejni ści powstawania wirusa W

zakażonej tkance. Zakażone bak
terie rozrywano kolejno co minu
tę działaniem ultradźwięków, ta"?,
że kolejne stadia wirusów wypa
dały do otoczenia. W ciągu dzie
więciu minut nie zachodziło w za
każonej komórce wytworzenie
całkowicie wykształconych wiru
sów. dopiero w dziesiątej minu
cie taki całkowicie „wykończony”
wirus się pojawił. Wygląda on

tak, jakby w osłonkę białkową
została wciśnięta porcja nuklei
nowa. Od tej chwili liczba ich się
powiększa, aż do momentu kiedy
komórka

pią się z

jąc inne

Wirusy
one substancją chemiczną nie wy
kazującą żadnych przejawów ży
cia, aczkolwiek wprowadzone do

żywego organizmu dzięki zawar
temu w nich kwasowi nukleino
wemu, który jest ich najistotniej
szą treścią, powodują wytwarza
nie przez plazmę gospodarza oso
bników identycznych.

Fakty powyższe wskazują
potrzebę przeanalizowania funkcji
białka, a zwłaszcza kwasu nuklei
nowego w procesach biologicz
nych. A sprawa ma zasadnicze
znaczenie choćby dla badań nad
rakiem.

pęknie i wirusy wysy-
niej na zewnątrz zaraża-

komórki.

nie są materią żywą. Są

na

Tak właśnie
wygląda i tyle
pomieści nowy
model mikro-

samochodu
brytyjskiego

Austin 7, który
wszedł do pro
dukcji w ostat
nich tygod
niach.

Samochodzik
łączy podobno
wszystkie ce
chy komfortu z

dużą szybkoś
cią i ekonomią
paliwa. Mimo

mikroskopij
nych rozmia
rów może nim
podróżować: 5

dorosłych,
dziecko, 2 psy
i kosmiczna i-
lość bagaży,
które umiesz
cza się w pud
łach u spodu
wozu.

chrześcijaństwo rozwinęło się
nie na palestyńskich peryfe
riach, ale w wielkich kosmo
politycznych ośrodkach, po
zostających pod przemożnymi
wpływami kultury grecko-
rzymskiej i urokiem mitów
wschodnich: że jego powstanie
przypadło na okres „złotego”
jeszcze, ale już porysowane
go wstrząsami wielkich kon
fliktów społecznych i moral
nych, wieku Imperium Roma-
num — ułatwił chrześcijań
stwu przyjęcie wielu znanych
natenczas powszechnie pojęć i
poglądów moralnych.

Najwyższą luartością w ży
ciu człowieka, nie złud
nym i godnym pogardy,
jak wiedza czy majątek

—- a rzeczywistym dobrem jest
cnota. Tylko ona potrafi za
pewnić człowiekowi prawdzi
we szczęście i dlatego dążenie
do jej osiągnięcia powinno być
jedynym celem życia.

Te idee moralne przyświe
cały — jak wiemy — wczesne
mu chrześcijaństwu, jednakże
nie chrześcijańska po raz

pierwszy zapisała je ręką. Na
wiele stuleci przedtem, nim
sformułowano ewangeliczne
zaśady, idee te były własnoś
cią starożytnej Grecji i Rzy
mu. Głosili je greccy „cynicy”
— Antystenes uczeń Sokrate
sa, Diogenes i inni. Wiele ich
poglądów etycznych przejęli
później stoicy, których filozo
fia wywarła tak wielki wpływ
na moralne i teologiczne kon
strukcje chrześcijaństwa. O
rozmiarach tego wpływu niech
świadczy fakt, że jednego z

najbardziej .znanych stoików,
Senekę (3—65 r.) „zrobiono”
Ojcem Kościoła, a podręcznik
innego filozofa, należącego do
tej „szkoły”, Epikteta, przyję
to w parę wieków później (po
nieznacznych poprawkach) i
zastosowano jako wskazówki
do życia klasztornego.8)

„Ciało jest brzemieniem i
karą ducha” — nauczał Sene
ka, doradzając ubóstwo, obo
jętność dla dóbr doczesnych i
pogardę śmierci. Prawdziwe
szczęście bowiem leży w spo
koju duszy, która przez nieu
stanne doskonalenie się odnaj
duje drogę do zespolenia się z

bóstwem.
— Stoikom z jednej, Plato

nowi — z drugiej strony
zawdzięcza również chrześci
jaństwo szereg — gotowych
już i opracowanych — poglą
dów w kwestii... „sądu ostate
cznego”, wiecznego potępienia
jako kary za grzechy, końca
świata itp.

Zjawiskiem
bardzo chara

kterystycznym dla okresu
w którym rodziło się

chrześcijaństwo, a zarazem

bardzo dla niego korzystnym
— był „proces zbliżenia filozo
fii z religlą... Filozofia musia-
ła teraz odpowiedzieć na pyta
nia natury religijnej... Przez
to zespolenie zmieniła się sa
ma koncepcja filozofii: z na
rzędzia poznania świata stała
się narzędziem połączenia z

Bogiem”.*)
Odnajdujemy w tym „zjawi

sko wspólne wszystkim głębo
ko wstrząśniętym epokom, kie
dy z zachwianiem się wszel
kich barier społecznych...” na
stępuje ucieczka od rzeczywi
stości.4)

Początków wspomnianego
procesu należy doszukiwać się
zresztą w okresie wcześniej
szym — m. in. w pewnych
konstrukcjach myślowych Pla
tona i Arystotelesa. Np. pla
tońskie pojęcie duszy nie
śmiertelnej czy arystotelesow-
ski „byt absolutny, konieczny
i doskonały” — to konstruk
cje raczej religijne niż filozo
ficzne. Nic też dziwnego, że

weszły w skład nowej teolo
gii.

Klasycznym przykładem fi
lozofii opartej na objawieniu
były poglądy Filona z Alek
sandrii (ur. w roku 30 przed
n.e.). Jego system, w którym
pojęcia filozofii greckiej sto
piły się z wierzeniami żydow
skimi, odegrał kapitalną rolę
w procesie tworzenia się no
wej religii. Dzięki niemu np.
platoński Logos (Słowo) prze
kształca się w pośrednika mię
dzy bóstwem a światem, w

„syna doskonałego, pierworod
nego syna bożego”, (...„a Sło
wo było u Boga, a Bogiem by
ło Słowo” — czytamy w E-

wangelii wg Jana), on nadaje
filozoficzne kształty idei grze
chu pierworodnego i zbawie
nia duszy. Jego system... „za
wiera już w sobie .wszystkie
istotne pojęcia chrześcijań
skie”.*)

Wiele upłynęło czasu nim
ostatecznie skrystalizo
wała się chrześcijańska
doktryna moralna. Mia

ły w tym procesie swój udział
i poglądy sekt przedchrześci
jańskich („esseńczycy”) i naj
wcześniejsze „herezje”, będą
ce w rzeczywistości — nie wy
rodnymi dziećmi (jak się pow
szechnie mówi), a rodzicami
znanej Dam w dzisiejszej po
staci doktryny; niezatarty
wpływ wywarty myśli repre
zentowane przez najświatlej
szych „pogańskich” myślicieli
żyjących w pierwszych wie
kach naszej ery.

Paradoksem możemy nazwać
fakt, że znany nam z okru
cieństwa Nercn ustanowi
„urząd specjalnego sędziego,

który — jak mówi Seneka —

„miał rozpatrywać skargi nie
wolników na ich własnych pa
nów i , przeciwdziałać okru
cieństwu i samowoli”,*) że to
on właśnie ograniczył walki
gladiatorów, czy uprawiał (po
dobnie jak Tyberiusz) dobro
czynność — ale jest to para
doks dlatego, że nie chce się
zmieścić w ciasnych ramkach
uświęconego schematu.

Paradoksem może się wyda
wać. że ewanrel-czne zasady
„mrłujcie nieprzyjacioły wa
sze” i „bądźcie miłosierni”
(Luk. VI, 27 i 36) głoszono w

znanej Skądinąd ze swych o-

krucieństw Babilonii („Czyś
się sprzeciwił uwolnieniu jeń
ca i rozwiązaniu jego więzów?
Czyś więźnia pozbawił świa
tła? Czyś nie mówił:",.trzymaj
go mocno i ściśnij jego oko
wy?” — r. rejestru „grzechów,
które obrażają bogów”) ‘) i,
że głoszono je tysiąc lat wcze
śniej — w okresie, kiedy Moj
żesz nakazywał: „A tak wszy
stkie zabijcie, cokolwiek jest
mężczyzny i między dziećmi i

NIHILNOVI
SUB SOLE

„Na lwa srogiego...”
— Do największych

koloryzatorów należą
podobno myśliwi i ryba
cy. Patronem ich nale
żałoby obrać władcę
Asyrii, Asurbanipala
(czyli Sardanapala —■
VII w. przed n.e.). Oto,
co opowiadał on o

swych myśliwskich
„przewagach”: „...pod
czas jednego polowania,
spotkałem lwa, wziąłem
go za uszy, wzywając
Istar, panią walk i prze
szyłem mu wnętrzno
ści... Podczas polowania
schwytałem lwa za o-

gon...”
Miało się tę wpra

wę...! (Na podstawie
„Hist. Lit. Babil.” — M.
Święcickiego.)

kształtowała się w specjalnie
dogodnym okresie historycz
nym, kiedy wiele owoców my
śli etycznej (w znacznej czę
ści pochodzącej n. b. ze źró
deł laickich) było już doj
rzałych. Kiedy — wystarczyło
je zerwać.

„Myśl pogańska u schyłku
starożytności — stwierdza w

swej „Histoire 'de la philoso-
phie” burżuazy.jny uczony
Brehler — przeszła przez te
same etapy rozwojowe, co i
myśl chrześcijańska. Naukom
moralnym epoki cesarstwa...

odpowiadają kazania i Listy
św. Pawła. Okresowi... neopla-
tonizmu w I i II wieku odpo
wiadają cztery Ewangelie, a-

polcgetom ■— rozwój systemów
gnostycznych” 2) (gnostycyzm
— mistyczna wiedza o tajem
nicach boskich, poznawanych
drogą objawienia).

Fakty te zresztą w niczym
nie umniejszają historycznych
zasług chrześcijaństwa. Są
one tylko jeszcze jednym do
wodem na to, że w dziejach
ludzkości trwa nieustanny po
stęp moralny. Postęp, możliwy
m. in. dlatego, iż każda nowa

generacja może dziedziczyć
najlepsze wartości myśli ludz
kiej po tych pokoleniach, któ
re odeszły.

Dodajmy —■gwoli prawdy—
że twórcy nowe, religii nie
wszystkie wartości chcieli
dziedziczyć. Odrzucili oni np.
piękną cechę starożytnego
Rzymu — tolerancję religijną;
nie doszły do ich sumień echa
wielkiego powstania niewolni
ków, zatarła się rychło treść
słów „Błogosławieni ubodzy...”

Czy nie dlatego przypad
kiem, że żadna najwznioślej
sza nawet religia nie poważy
się postawić jako twardego
postulatu tych myśli, która
nie odpowiadałyby panującym
warunkom społecznym...?

opracował: W. M.

1) Wg M. Święcickiego. Hist;
11'.. babilońskiej 1 egipskiej.

2) Wg Hainchelina „Pochodzenie
religii”.

*) W. Tatarkiewicz. „Historia

filozofii”.

«) K. Marks.

•5) Engels. — ,.B. Bauer a wcze
sne chrześcijsńs avo”.

«) Wg Kautsky’ego.

Scott Crossfield

leciał z szybkością
3200 km/godz.

Jak już donosiła prasa, do
świadczalny amerykański sa-

molot-rakieta „X—15” oderwał

się na wysokości 11.503 m od
bombowca B—59 i odbył „sa
modzielny” lot po 160-kilome-

trowym obwodzie zamkniętym.

Po
czterech próbach wyniesie

nia „X—15” na wielkie wy
sokości przez bombowiec
B—59 i po jednym locie wol

nym bez paliwa, samokt doświad
czalny został więc po ras pierw
szy wypróbowany w warunkach

stworkach. Musiał reagować na

wszystkie możliwe awarie i wy
padki. Przeszedł 227 prób przy
spieszenia, które doprowadzały
niemal do utraty przytomności
(ważył on wówczas 8 razy więcej
niż normalnie, a więc ptnad 500

kg). A jednocześnie, pod kierow
nictwem najlepszych fachowców,
zaznajamiał się z zasadami dzia
łania i urządzeniami „X—15”. Je
go przygotowanie do lotów koszto
wało 2 miliony dolarów.

*

Na ziemi, w mieszkaniu w Los

Angeles, Crossfield, który ma 38

lat, prowadzi spokojne rod inne

życie u boku żeny i pięciorga

Pierwszy pomyślny lot rakiety X—15 pilotowanej przez
Scotta Crossfielda. Samolot-rakieta nad pustynią Mojawe.

lotu napędowego, w trakcie któ
rego osiągnął szybkość 3209 km na

godzinę.
Gay pełni podziwu dziennikarze

oświadczyli pilotowi „X—15”,
Scottowi Crossfield, że stał się
bohaterem, ten odpowiedział nie
wzruszony: — W dzisiejszych cza
sach bohaterów tworzą kontrakty.
Była to aluzja do umowy, którą
podpisał z North American Avia-
tion. przystępując do oblatywania
samolotu-rakiety.

*

Scott Crossfield jest z wykształ
cenia konstruktf rem lotniczym.
Po ukończeniu studiów nie sta
nął jednak za kreślarską deską.
Tego pilnta-instruktora od czasów

wojny ciągnęło do pracy bard iej
„ryzykanckiej”. Toteż gdy w 1950
roku dowiedział się, że jedna z

największych lotniczych placówek
eksperymentujących poszukuje o-

blatywacza najszybszych samolo
tów — podjął ryzykowna decyzję.
W trzy lata później stał się pierw
szym pilotem, który leciał z szyb
kością dwukrotnie większą, niż

szybkość d.więku (2400 km/godz.).
Począwszy od 1959 roku, kiedy

na wars tat naukowców i kon
struktorów wszedł samoli t-ra-

kieta ,,X—15”, Crossfield czynił
wszystko, by stać się jego pile -

tem. Widział przed sebą nowe

możliwości podboju przez człowie
ka obszarów, położt nych na po
graniczu przestrzeni międzyplane
tarnej. Była to dla Crossfielda

droga — śmiało można powiedzieć
— męczeńska. Se-ki godzin mu
siał „pilotować” w symulatrrze,
który na ziemi stwarzał warunki,
w jakich znajdzie się w prze-

dzieci. Kiedyś pilota „X—15” za
pytano, co o jego zawodzie myśli
żona? Crossfield odpcwied~iał: —

Nie wiem, nigdy me odważy łem

się zapytać jej o to.

Dla pań!
Najpierw kilka nowości:

rozpoczęto produkcję komple
tu olejków do opalania w

poduszeczkach igielitowych, z

których każdy służy do jedno
razowego użycia. W maieńkch
puderniczkach z polistyrenu
można będzie już niedługo
nabywać puder w stan:e

sprasowanym. W wytwor
nym polietylenowym opa
kowaniu ukaże się niedłu
go pasta do zębów „Miradea-
Ekstra” w stanie półpłynnym.
W poduszeczkach igielitowych
bodzie można nabywać szam
pon.

Szczególne zainteresowanie
budzi poddawany obecnie ba
daniom w klinikach dermato
logicznych „Placenta-Crem”,
zawierający wyciągu z łoży
ska. Krem ten doskonale od
żywia tkanki skóry, nie ustę
pując preparatom zagranicz
nym. Stadium badań przeszedł
już odżywczy krem „Polena”,
sprerarowany na wyciągu z

pyłków kwiatowych. Warto
ściowy będzie także krem
„Witazym", zawierający wi
taminę B z drożdży, oraz krem
mleczny.
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W pałacu
650 milionów lat

B
ył kiedyś w niedale
kich, ot tam wysoko w

górze położonych Vile-
movicach pewien nie
bogaty, ale uczciwy gó
ral. Ódumarła go żona

i pozostał sam z małym syn
kiem. Aie wkrótce ożenił się
ponownie i na świat przyszedł
drugi syn. Tylko on kochany
był w domu — pierwszego
dziecka coraz bardziej nie lu
biano. Aż wreszcie macochą
postanowiła pasierba zabić. —

Do tej właśnie przepaści go
strąciła. Lecz chłopiec nie zgi
nął, lecąc w dół zaczepił o'
krzewy. Wołanie o pomoc po
słyszeli pracujący opodal
drwale. Uratowali chłopca i
karząc macochę za jej bezli
tosny postępek, ją strącili w

głąb przepaści.
Stoimy właśnie na jej dnie.

Wokół nas potężną, skalista
ściana sięgająca 140 m wyso
kości, do połowy przykryta
baldachimem sklepienia. Kie
dyś sklepienie to przykrywa
ło całą przepaść. Istniała
wówczas ogromna jaskinia —

jak mówi legenda — siedzisko
uśpionych olbrzymów.

Człowiek,
który był
w piekle
N

a wstępie przytoczyć tro
chę faktów biograficznych.
Tadeusz Klimaszewski uro
dził się w Warszawie w

1.919 roku. Wybuch wojny przer
wał mu studia handlowe na SVH.
Nie był uczestnikiem ruchu oporu,
a do szeregów powstańczych dołą
czył dopiero po ucieczce z Yerbren-

nungskommando Warschau I. War
szawę opuścił 6 października po
zajęciu przez Niemców szpitala
na ul. Śniadeckich. Następne
etapy jego wędrówki to Pruszków,
Wrocław, Beilin, Wilhelmshafen,
amerykańska strefa okupacyjna,
Szewerja, Francja, Wietnam i po
wrót do kraju w marcu 1951 roku.

Początkowo pracował w Przedsię
biorstwie budowlanym „Baza
Transportu”, później był konduk
torem wagonów sypialnych „Orbi
su”, a obecnie pracuje w Banku

Handlowym S.A . w Warszawie. W
1954 roku wydał książkę „Uciekłem
z Legii Cudzoziemskiej”. „Ver-
brennungskommando Warshau” to

tytuł wspomnień z pierwszych ty
godni powstania.

— KIEDY PO RAZ PIERWSZY
POMYŚLAŁ PAN O NAPISANIU

TYCH WSPOMNIEŃ?

— Jeszcze w czasie pobytu- ■w

Szwecji. Zrobiłem wówczas moc

notatek, kupiłem nawet maszynę
do pisania, ale zamiaru nie udało

się zrealizować...
— Dlaczego?
— Po pierwsze, nie wychodziła

tam żadna gazeta polska. Po dru
gie, dzienniki szwedzkie bardziej
interesowały się kronikami towa
rzyskimi niż dokumentacją zbrod
ni hitlerowskich. Dla przykładu
np. opowiem panu autentyczne
zdarzenie. Pewnego dnia przypły
nął do Szwecji radziecki statek

„Kubań”, po zbrodniarzy wojen
nych, skazanych na mocy wyro
ków norymberskich. Poważna

część prasy i wiele organizacji ro
biły wszystko, aby ochronić tych
zbrodniarzy przed zasłużoną ka
rą. O zrealizowaniu starego po
mysłu mogłem pomyśleć dopiero
po powrocie do kraju.

— JAKIE BYŁY POWODY,
KTÓRE UNIEMOŻLIWIŁY PANU

WCZEŚNIEJSZE NAPISANIE
WSPOMNIEŃ?

— Przez kilka lat wydawało mi

się, że odgrzebywanie najwięk
szych chwil upodlenia nie ma

sensu, przynajmniej wobec, mło
dzieży, która nie musi przecież
znać dna ludzkiej podłości. Ostat
nie jednak wypadki w NRF prze
konały mnie, że trzeba tę mło
dzież poinformować o swym do
świadczeniu, aby niektóre sprawy
potrafiła w porę zobaczyć we wła
ściwym świetle.

— SPOTKAŁ PAN PO POWSTA
NIU KOGOŚ

Z VERBRENNUNGSKOMMANDO
WARSCHAU I ?

— Mimo poszukiwań, nikogo nie
odnalazłem. Przypuszczalnie je
stem jedynym człowiekiem, któ
remu udało się przeżyć to piekło
i ostatnie miesiące niewoli.

— A JAKIE SĄ DALSZE PAŃ
SKIE PLANY WYDAWNICZE?

— To nie plany, to próby. Usi
łuję pisać wspomnienia z okresu

pracy konduktorskiej w wagonach
sypialnych „Orbisu”. Jeżeli próba
powiedzie się, książkę — podobnie
jak dwie poprzednie — wyda
„Czytelnik”.

— CZY CHCIAŁBY PAN PO
WIEDZIEĆ COŚ SPECJALNIE
DLA CZYTELNIKÓW?

— Chciałbym raczej się zwie
rzyć. Kiedy byłem w Verbren-

nungskommando, widziałem w

mundurach oficerów SS i gestapo,
ludzi ze średnim i wyższym wy
kształceniem. Mieli twarze inteli
gentne, ale i wszyscy umieli inte
ligentnie znęcać się nad ludźmi.

Kiedy byłem w Legii, 60 proc,
składu stanowili esesmani i żoł
nierze innych formacji armii hit
lerowskiej. Byli wśród nich także
dawni oficerowie. W stosunku do

Wietnamczyków zachowywali się
lak, jak w stosunku do Polaków
w czasie okupacji i powstania.
Chcę przez to powiedzieć, że nie

ma nic gorszego, także w skut
kach, niż duch, w jakim Hitler

wychowywał swą armię, że nie
ma nic gorszego niż duch mili*

taryzmu, który zabija nawet w

ludziach wykształconych godność
ludzką i wszelkie ludzkie wartoś
ci, nie ma nic gorszego niż duch

mllitaryzmu tak gorliwie pielęg
nowany przez Adenauera, polity
ka z tytułem naukowym.

Rozmawiał: K. KOCHAŃSKI

Przyszliśmy tu, na dno prze
paści Macochy wprost z baj
kowego pałacu, skrytego głę
boko pod ziemią. Przechodzi
liśmy dziesiątkiem wyczaro
wanych w skale grot i jaskiń.
Lecz nie ręka budowniczego
stworzyła ten wspaniały pa
łac. Jest on dziełem przyrody.
Człowiek wstąpił weń dopiero
przed 50 laty. Człowiek współ
czesny, bo jak wykazały ba
dania, jaskinie te przed tysią
cami lat służyły już pierwot
nemu człowiekowi za schro
nienie.

Groty Macochy odkryte zo
stały w' 1909 roku. Dziś sta
nowią bodaj największą atrak
cję turystyczną Moraw. Poło
żone niedaleko Brna są bez
sprzecznie jednym z najpię
kniejszych tego rodzaju dzieł
przyrody caiej Europy. Może

tylko sławna grota Betharram
w Pirenejach zwana świątynią
wężów, może jaskina Atten-
dorf w Westfalii przewyższa
ją pięknością Macochę. Nad
jugosłowiańskimi i alpejskimi
grotami Macocha góruje nie
spotykanym wręcz bogactwem
stalaktytów i stalagmitów, od
parucentymetrowych, do two
rów kilkunastometrowej dłu
gości.

650 milionów lat tworzyła
przyroda zdobnictwo maco-

chowych grot. 650 milionów
lat, godzina po godzinie, mia
rowo ściekające krople skal
nych roztworów formowały
dziesiątki najdziwniejszych
stalaktytowych i ■stalagmito
wych figur. Oto Kochanko
wie — 4-metrowy stalagmit, a

nad nim prostopadle zawieszo
ny wysmukły stalaktyt. Dążą
ku sobie wytrwale od tysięcy
lat, ale nieprędko jeszcze po
łączą się w miłosnym uścisku.
Przez 15 lat zmniejszają dzie
lącą je odległość zaledwie o

1 mm.

Czeka nas teraz wędrówka
po najpiękniejszej chyba czę
ści zespołu macochowych grot.
Zstępujemy niżej w dół i... to

chyba Charon, przewoźnik cie
niów z greckich mitów, a owa

zielonkawa woda, to zapewne
Styks, rzeka na drugim brzegu
której rozciąga się Hades, kró
lestwo zmarłych. Eh, nie, to
nie Hades, wśród takiego pię
kna nie mogą przebywać po
kutne cienie.

Płyniemy łódką kierowaną
przez brodatego przewoźnika
już od kilkunastu minut, a

wkoło nas postrzępione skal
ne ściany, to ścieśnione w wą
skie tunele, to znów rozchy
lone w przestronną grotę,
zdobną w oświetlone reflek
torami stalaktyty wyglądają
cą jak sala .balowa rozjarzo
na wieloramiennymi świeczni
kami.

Wreszcie wypływamy na

wolną przestrzeń. Na widok
stojących opodal autokarów
pryska czar. Koniec bajki. —

Epilog jej jest niezbyt wesoły,
raczej gorzkie ma refleksje
przybysz z kraju, któremu na
tura też nie poskąpiła uro
ków. Kiedy przypominam so
bie, te dziesiątki przemyślnie

13 bm. wy
stąpi w Berli
nie (NRD) w

ramach festi
walu „Berliner
Festtage" wro
cławski Teatr

Pantomimy
pod kierun
kiem Henryka
Tomaszewskie

go.
Na zdjęciu:

Fragment mi-
modramu wg
dramatu Geor
ga Buchnera
„Woyzeck”.

A my?

rozmieszczonych w grotach re
flektorów, kiedy obserwuję
sznury stojących przed wej
ściem pojazdów, kiedy oglą
dam kilkanaście wydawnictw
opisujących czar macocho-
wych grot, kiedy wreszcie
zwiedzam stojący opodal bar i
hotel to rodzi się zazdrość. U-
mieją nasi pobratymcy zza

Olzy wykorzystywać swoje a-

trakcje turystyczne, potrafią
dobrze sprzedawać bajki.

Spróbujcie kupić w Krako
wie porządny album o mieście
z objaśnieniami w obcym ję
zyku.

A. W.

Opublikowa
ne tutaj zdję
cia z grot Vi-
lemouickich są

jeszcze jednym
dowodem, że
nasi sąsiedzi
zza Olzy umie
ją reklamować
piękno swego
kraju.

POLICZEK
W

domu wczasowym
siedzieliśmy przy

jednym stole z

czarującą panią

Halą, młodą mamą

czarującej trzy
letniej Ani. Ania nie miała

apetytu, zwłaszcza że matka

„dokarmiała” ją stale między
posiłkami. Przy stole często do
chodziło do scen.

— Zjedz to natychmiast!
— Nieeee...
— Bez gadania! Już!
— Nie. Nie. Nie — zacina

ło się dziecko.
— Marsz od stołu! Boże, co

ja z tym mam!
Tak zwykle* kończyły się po

siłki. Wreszcie kiedyś znie
cierpliwiona matka oświad
czyła:

— Nie odejdziesz od stołu,
dopóki nie zjesz. Choćbyśmy
tu miały nocować!

Ania wzdychała 1 otrząsała
się na sam widok wystygłej,
rozmazanej po talerzyka ja
jecznicy. Zerkała na inne dzie
ci. Próbowała cichcem zr-

śliznąć się z krzesła. Płakała,
kaszlała, siąkała nosem. Nic
nie pomogę. Wszyscy przy sto
le męczyliśmy się męką dziec
ka. Wreszcie Ania skapitulo
wała: otwierała buzię i przyj
mowała jedzenie jak lekar
stwo. Pierwsze porcje
przełknęła, potem — korzysta
jąc z nieuwagi matki — za
częła „magazynować” jajeczni
cę w buzi, aż policzki wzdęły
się jej jak napompowane.
Wreszcie — zwymiotowała.
Wtedy pani Hala wymierzyła
jej siarczysty policzek. Wsta
liśmy zmieszani, zdetonowani,
jakbyśmy byli świadkami ja
kiejś nieprzyzwoitoścl. Unia-
zana jajkiem i łzami Ania

krzyczała wniebogłosy. Odtąd
scena powtarzała się, ilekroć
matka zmuszała ją do jedze
nia. Okazało się, że paliczek

nie jest dobrym środkiem na

apetyt.
Jaś dostał na urodziny nowe

ubranko: granatowe, długie,
pięknie zaprasowane spodnie
i „dorosłego” fasonu blezer.
Po raz pierwszy wyszedł w

nim z matką na spacer. Był
piękny dzień, na ulicy — tłu
my. Jaś chciał obejrzeć książ
ki na wystawie, potknął się o

wystający stopień i upadł.
Zanim — przestraszony i obo
lały — zdołał podnieść się i

opanować chęć płaczu, został

przez matkę szarpnięty za

ramię i brutalnie, z głośnym
trzaskiem, spoliczkowany.

— Nowe ubranie! Popatrz,
jak wyglądasz! Ty!

Chłopiec stał nieruchomo na

środku chodnika. Omijaliśmy
go wszyscy delikatnie, jakby
to był nie zwykły chłopiec,
lecz posąg boleści, przerażenia
i krzywdy. Matka otrzepywała
go, szarpała, wymierzała
klapsy. Stał sztywno, z jed
nym policzkiem bladym, a

drugim piekąco, boleśnie,
wstydliwie czerwonym. Oczy
miał pełne zdumienia i prze
rażenia. Co zawinił?

Ola stłukła szklankę. Poli
czek. „Już nie mam cierpli
wości! Tak trudno teraz o

szklanki, a ty...”
Marek rozlał atrament. Po

liczek. „Tj le mam roboty, że

nadążyć nie mogę—atu
jeszcze ciebie niańczyć!”.

Basia ma już 15 lat. Nie
bezpieczny wiek, prawda?
Wczoraj poszła niby do skle
pu, a tymczasem — ojciec
przez okno widzi, że na córkę
czeka koleżanka i dwu chłop
ców. Poszli TLzem. „Poczekaj
że, już ja cię przypilnuję!”.
Wesoła czwórka wraca po
kwadransie, zatrzymuje się
przed bramą domu, śmieje się.
Zaczajony w bramie ojciec
wypada 1 wymierza córce

siarczysty policzek.
— To tak?! To już z chłop

cami zaczynasz? Wstydu nie
masz?!

większa upór, rozgrzesza kłam
stwo, wykręt, pochlebstwo,
spryciarstwo. Rodzice spadają
z piedestału. Nie można im
ufać bezwzględnie, bo bywają
niesprawiedliwi.

Policzki wymierzane dzie
ciom uderzają w nas samych.
I to jest nieuniknione. Bo

represje fizyczne prawie zaw
sze są wynikiem katastrofal
nej sytuacji wychowawczej:
kiedy rodzice są bezsilni

jako wychowawcy, kiedy je
dyną przewagą, jedyną siłą,
jaką rozporządzają, jest prze
waga fizyczna nad

dziećmi, kiedy ręka działa

szybciej niż mózg. Kiedy nie

umiemy znaleźć innego środ
ka, innego skutecznego spo
sobu.

Wtedy właśnie uderzając
dziecko — uderzamy siebie.

Jeszcze raz o Sagan

W oczekiwaniu
na dojrzałość

Czy
jest to autorka

kilku bestsellerów, o

o których po paru la
tach nikt nie będzie
mówił, czy też talent
Sagan rozwinie się?

To pytanie pozostaje bez od
powiedzi, chociaż „Aimez-
vous Brahms...” jest czwartą
już książką młodziutkiej pi
sarki. Krytyka podejrzliwie
obserwuje jej błyskotliwą ka
rierę i każda nowa

autorki oczekiwana
pewnym napięciem:
się czy też będzie to już ko
niec? Saganka jednak trzyma
s‘ę. Zarzucają jej. że się po
wtarza. Rzeczywiście,
wacja i wyobraźnia nie potra
fiły jej dotąd wynrcwaćłz'ć z

wąskiego kręgu własnego śro
dowiska i zastap!ć inną for
mą tróikat małżeński czy po
za małżeński, wystenu.iący we

wszystkich jej książkach. Wia
domo, o miłości można bez
końca, ale tróikat nie jest ani
jedyna, ani najciekawszą for
mą tego dramatu.

,, Aimez-vo’’.s Brahms...” u-

znano za książkę dojrzalsza,
i głębszą osychoiogiczme od
poprzednich. Jest to historia
samotności i miłości troiga lu
dzi. Pa"la i Roger przeżyli ze

sobą kilka lat i nawzaiem
w'-’-?-,’—sob!e krzywdę. Ro
ger, kochając Paule, nie może
sie wyrzec drobnych miłostek,
Paula w chwili osamotnienia
i goryczy decyduje sie na ro
mans z młodvm chłopcem.
Tym trzecim jest właśn:e Si- Tak rzy inaczej, trzeba go
mon. też na swój sposób n!e- zn2C- 1 trzeba mleć pojęcie o je-
s^częśliwy, ponieważ uświa
damia sobie, że wobec więzów
łączących Paulę i Rogera bę
dzie musiał prędzej czy póź
niej ustąpić.

Interesująca jest psycholo
giczna strona książki. Chociaż
Paula jest psychicznie młod
sza od wyznaczonej jej przez
autorkę wieku, a Roger chwi
lami trochę konwencjonalny,
to jednak trzeba przyznać, że

po raz pierwszy Sagan udało
się pokazać „dorosłych” od
strony ich wnętrza. Niemniej
najwyrazistszą postacią jest
rówieśnik autorki, Simon.

Powieść skomponowana zo
stała z dużą starannością i tro
ską o styl. Brak też łatwych
efektów i pozornie głębokich
uogólnień, jakie spotykało się
na kartkach jej pierwszych
książek.

książka
jest z

utrzyma

ohser-

Na zakończenie oddajmy
głos pisarce.

— W jakim kietunku idą
obecnie pani pracę?

— Chciałabym pisać powie
ści, w których byłoby coraz

mniej okoliczności dramaty
cznych, a coraz więcej tych
małych zgrzytów powszed
niego dnia. Wydarzenia zew
nętrzne są zawsze przypadka
mi Dramatem jest właśnie ży
cie codzienne... Od czasu do
czasu uświadamiamy to sobie,
ale bardzo rzadko...

Czy lubisz

Brahmsa?
czywiście pytanie to zada-

jerny na marginesie o-

statniej powieści Fr.

Sagan, o której mowa po-

go twórczości. Czy słyszeliście a

jego „Tańcach węgierskich” i In
nych utworach fortepianowych?
Brahms skomponował dzielą na

orkiestrę, muzykę kameralną, ple
śni, utwory na organy, koncerty,
duety i utwory chóralne.

Jan Brahms mając 7 lat zaczął
naukę gry na fortepianie w Ham
burgu, gdzie urodził się 7 maja

1833 r. Ojciec jego uclekł z domu

1 był muzykiem wędrownym. Pro
fesor, który uczy! Jana, szybko
pozostał w tyle za swoim ucz
niem, kióry zdradzał wybitny ta
lent.

Z pierwszym koncertem wystą
pił Brahms w 15 roku życia, a

w 5 lat później odbył tournće

przez północne Niemcy, w przer
wach między koncertami, Brahms

tworzy. Spotyka Liszta i Schu
manna, pierwszy traktuje go
chłodno, drugi entuzjas.ycznie. I

ten właśnie entuzjazm Schuman
na zachęcił młodego kompozytora
do dalszej pracy.

W kilka lat później Schumann

wpada w chorobę umysłową.
Brahms jedzie do niego, ale nic

już nie może zrobić dla swego

protek ora. Opiekuje się nim

przez 2 lata. Ukryta miłość dla

żony przyjaciela, Klary, była w

tym czasie natchnieniem jego
twórczości.

Po śmierci Schumanna Brahms

został nadwornym profesorem mu
zyki. Zakochuje się wówczas w

Agacie Sleboid, komponuje dla

niej pleśni, których jest dosko
nalą wykonawczynią. Później roz
poczyna się okres podróży, Brahms

zwiedza Wiedeń, Szwajcarię, Niem
cy i Wiochy. Przez cały czas two
rzy zapamiętale. Sukcesy mnożą
się, powodzenie jednak nie osza
łamia kompozytora.

Pod koniec życia Brahms wraca

do Klary Schumann. Klara ma

trzy córki. Jednej z nich, Julit

Brahms oświadcza się, ale nie z.o-

staje przyjęły. Jest to ostatnia

„klęska" miloiha kompozytora. W
rok po śmierci Klary, Brahms u-

miera w wieku M lat w Wiedniu,
dnia 3 kwietnia 1897 r.

Kręcimyfilm
1/8 r IU

D
laczego plenery „Ko- tyńuacja problemu zawartego
lorowych pończoch”

— nowego filmu Ja
nusza Nasfetera krę
cone są na ciasnych

uliczkach Torunia?
Dlaczego wybrano do zdjęć
starą, odrapaną kamienicę o

oknach patrzących na budy
nek sądu, na portyk starego
kościoła... Odpowiedzieć na

postawione pytanie może prze
de wszystkim sam reżyser.

już w pańskim filmie „Małe
dramaty”, który za miesiąc
wchodzi na ekrany.

— „Kolorowe pończochy” są
próbą rozwinięcia „Małych
dramatów”. „Małe dramaty” i
„Kolorowe pończochy” chcia-
łyby powiedzieć coś więcej o

intymnej stronie przeżyć
ludzkich. O tym jak drobne,
niezauważalne wypadki, drob
ne nietakty, złośliwości tra-

W „Jadźce”
dzieciaki do
brze zdały e-

9 gzamin filmo-
l wy-

Zofia Boda-
kowska w roli
Matyldy.

Piętnastoletnia Basia zapisu
je w pamiętniku: „Nienawidzę
ojca. Będę i tak robiła to, r.o

chcę, tylko po kryjomu. Nie

robię nic złego, nie mam się
czego wstydzić. Ale będę kta-

mała, jak moje koleżanki. Sam

tego chciai. Jakim prawem?
Za co?”.

ość przykładów. Wszys
tkie są autentyczne.
Zresztą sami to widzi
cie naokoło — czyż nie?

No dobrze — powiecie —

ale czy można nie reagować
na to, że dzieci źle postępu
ją? Czy mają być bezkarne?

Nie, nie powiedziałam ani
słowa o bezkarności, o pozwa
laniu na Wszystko z bezmyśl
nej miłości lub dia „święte
go spokoju”. Przeciwnie. Mu-

simy uważać. Musimy prze
strzegać, poprawiać i — jeśli
trzeba, zwłaszcza Jeśli trafia
my na złą wolę — musimy
karać. Aie jak?

Jedynym rozsądnym celem

kary jest wychowanie, jest u-

lepszenie człowieka. Kara

poniżająca, upokarzająca —

nie może wychować. Przeciw
nie. zabija ambicję, budzi u-

czucie odrazy i przekory, po-

Elżbieta JACKIEWICZOWA

— Szukaliśmy tła utrzymu
jącego odpowiedni nastrój dla
przeżyć 15-letniej dziewczyny
i jej koleżanek, które są bo
haterkami „Matyldy”. Trochę
smutne, ciasne i jakbj’ duszne
ulice starego Torunia dobrze
się do tego nadają.

— A więc tonacja nastrojo
wa jest w filmie aż tak waż
na?

— W obydwu nowelach cho
dzi o dramaty ludzkie niezbyt
może efektowne, ale niemniej
istotne przez głęboki wpływ
na życie dziecka. W „Jadźce”

— pierwszej części „Koloro
wych pończoch” okaże się, że

„najpiękniejszy dzień” w ży
ciu 9-letniej dziewczynki nie
był wcale szczególny, ani we
soły, był nawet smutny. W
„Matyldzie” 16-letnia dziew
czynka cierpi m. in. z powodu
zwykłych kolorowych poń
czoch. Ale to są tylko pretek
sty. Chodzi o problem słabej
jednostki i brutalnego lub' o-

bojętnego otoczenia.
— Będzie to więc jakby kon

Janusz Nas
feter w akcji —

czyli, jak mo
żna się domy
śleć z wyrazu
twarzy, reżyser
ma jakieś kło
poty.

Fot"
J. Bialah — AR

fiające na wrażliwą psychikę,
mogą pchnąć nawet do usiło
wania samobójstwa.

K
olorowe pończochy”, to

będzie film o dzieciach i
młodzieży, ale przeznaczony i
dla dorosłych i młodych. Ro
le dorosłych są raczej epizo

dyczne, chociaż gra wielu zna
nych aktorów, miedzy inny
mi G. Holoubek, H. Przybyl
ska, H. Grossówna, St. M’l-
ski, M. Gella, J. Makulski.
Bohaterami są tu dzieci. W
pierwszej noweli Jedźkę za
grała Sylwia Lipczyńska, Leo
na — Lech Rzegocki. Kubę
i Janka — Tadeusz Wiśniew
ski i Aleksander Kornel. W
drugiej noweli, poza Zofia Ro-
dakowską, Magdaleną Celów-
ną i Magdaleną Duszyńską,
zagra jeszcze Andrzej Mrozek.

— Najtrudniejszą prace,
zdjęcia z dziećmi mają już
panowie za sobą.

— Proszę sobie wyobrazić
trzydzieścioro 9-latków. któ
re trzeba nauczyć grać. To nie
było wcale prost.’. Tak zwa
ne zasady współpracy reży
sera z aktorem nie miały tu

większego zastosowania. Na
przekład: dziecko bardziej je
szcze niż dorosły aktor, jeśli
zna do końca treść scenariu
sza, skłonne jest zawczasu do
stosowywać do Dointy całą
swą grę. Psychologicznie to

jest zrozumiale — jeśli będę
w:edz;ał, że po wyjściu z ka
wiarni wpadne pod samochód,
to wcale nie wyjdę, albo wyj
dę jakoś inaczej, ale filmowi
szkodziłoby to niewątpliwie 1
..położyłoby” niejedną rolę.
Dlatego dzieciom odsłanialiś
my nowoli tajemnicę toczącej
się akcji filmu.

— Mimo tych trudności dał
pan sobie świetnie radę z

młodymi aktorami.
— Nie wiem, w każdym

razie to jest chvba ostatni
mój film z dziećmi — kończy
Janusz Nasfeter.

T. PŁUŻAŃSKI
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Spece amertiltańscłi

o radzieckich osiągnięciach

naczyń krwionośnych
Osiągnięcia radzieckiej chi

rurgii były sensacją niedaw
no odbytego w Monachium

światowego kongresu chirur
gów.
„Der
niżej
niu.

Relację hamburskiego
Spiegel”, podajemy po-
w obszernym streszczę-

G
dy James Rand, szef
największego pry
watnego trustu wy
nalazców w

powrócił po dłuż
szym pobycie w

Związku Radzieckim, opowia
dał wprost zdumiewające da
ne o metodach operacyjnych
radzieckich lekarzy. „Radziec
kim chirurgom wystarczy już
tylko naciśnięcie guzika dla
wykonania najtrudniejszych
zabiegów" — podsumował swe

wrażenia.

James Rand obejrzał m. in.
w jednym z moskiewskich in
stytutów film z przebiegu ope
racji ciężko zranionej ręki,
która z pewnością w każdym
innym kraju zostałaby ampu
towana. Tylko cienkie pasma
tkanki łączyły jeszcze dłoń ze

zgniecioną w wypadku ręką
pacjentki. Radzieccy chirur
dzy posługując się aparatem
•w kształcie pistoletu, pozszy
wali rozerwaną rękę. „Kobieta
ta — kończył swą relację Rand
— może obecnie znowu grać
na fortepianie”.

Nowy instrument chirur
giczny, o którym wspomina
Rand wzbudził zrozumiałe za
interesowanie świata lekar
skiego. Co sławniejsi chi
rurdzy mieli okazję zapozna
nia się z jego działaniem na

odbytym przed dwoma tygod
niami kongresie chirurgów w

Monachium. Jego użycie za
demonstrował znakomity chi
rurg radziecki, prof. Włodzi
mierz Demichow. „Demon
stracja aparatu — stwierdził
„Frankfurter Zeitung” — któ
ry oznacza rewolucję w chi
rurgii, należała do najświet
niejszych punktów kongresu".

Ok. 20 lekarzy otoczyło stół
operacyjny w monachijskiej
poliklinice i śledziło z napię
ciem zabieg, przeprowadzany
przez prof. Demichowa na

poddanym narkozie psu — ow
czarku. Kilku cięciami odsło
nił chirurg tętnicę szyjną,
spiął ją klamrami i przeciął
skalpelem to tak ważne dla
życia organizmu
krwionośne. Psu
■więc najwyżej pięć minut ży
cia. Dla przeprowadzenia za
biegu prof. Demichow potrze
bował tylką nikłą cząstkę tego
czasu. Oba końce tętnicy wło
żył do aparatu do zszywania,
ściągnął je hermentycznie tak,
że nie padła już ani kropla
krwi. Pociągnięcie rączki i za-

USA,

naczynie
pozostało

Prof. Demichow

bieg zakończony. W tętnicy po
odjęciu aparatu znowu pulso
wała krew. Wszystko trwało
raiedwie kilka sekund.

Błyskwiczna operacja do
wiodła, dlaczego mówi się, że

nowy instrument przewyższa
w szybkości i precyzji najzdol
niejszego chirurga. Instrument
pracuje absolutnie pewnie w

wypadkach, gdzie zawieść mo
że ręka operatora. Tylko
szczególnie utalentowani chi
rurdzy mogą poważyć się na

taką operację i to bez gwa
rancji powodzenia, wkładając
w to maksimum wysiłku i u-

miejętności, nie mówiąc o cza
sie, jaki musi zabrać taki za
bieg. Trudność w przeprowa
dzeniu takiego zabiegu polega
na tym, że ściany arterii skła
dają się z wielu warstw tkan
ki, z których co najmniej we
wnętrzna warstwa i powłoka
zewnętrzna muszą być zszyte
oddzielnie. Radziecki aparat
wykonuje oba zadania w cią
gu kilku sekund, automatycz
nie zszywając mikroskopijnie
cienkim drucikiem ścianki na
czynia krwionośnego.

Rewelacyjny instrument
skonstruowany został w mo
skiewskim naukowym instytu
cie badawczym dla ekspery
mentalnych aparatów chirur
gicznych, w których 300 leka
rzy, inżynierów i wysokokwa
lifikowanych robotników pra
cuje tylko nad tym, by udo
stępnić chirurgom nowe wyna
lazki. Pierwszy taki aparat
skonstruował w 1950 r. wraz ze

swymi asystentami i kilku te
chnikami, szef oddziału mosk.
kliniki urazowej, prof. Paweł
Androssow, który uchodzi za

najpewniejszego radzieckiego
operatora. Aparat został w in
stytucie tak dalece ulepszony,
że można było podjąć jego se
ryjną produkcję. W 1952 r. ze-

KTO
Bluma, sąd departamentu Seine za

rządził konfiskatę 300 000 egzempla
rzy podręcznej encyklopedii „Le
Petit Larousse Illustre”. W ency
klopedii tej zamieszczona na str.

1210 notatka brzmi: ,,Blum, Leon

(Karfunkelstein, zwany Leon)...”
Robert Blum twierdzi, że rodzina

jego nigdy nie nosiła takiego naz
wiska, lecz zostało ono wymyślone
przed II wojną świątową przez
prawicowy dziennik „Gringoire”
dla zdyskredytowania przywódcy
socjalistów francuskich. Firma La
rousse zobowiązała się wycofać za
kwestionowaną notatkę z wyda
wnictwa.

MÓWI SIĘ, ŻE.

MÓWI SIĘ, ŻE...

Y

. ..na żądanie syna b. premiera
Francji, zmarłego w 1959 r. Leona

kosztuje 75

najmniej 10

początku, by jego
sfilmować ją. Zdu-

zaczęli od począt-

Przed takim
skarbowców

płacą podatki
są akredyto-

Bonn wply-
deputowanego

Z

studenckie

za marki

W

A „Orbisem** przez iZratftę

Niebiańskiego Pokoju

Jak nas żywili
Chińczycy?

20

I—

semestrze zimowym 1958/59
na uniwersytetach zacho-
dnioniemieckich i w Ber
linie zachodnim było za-

jestrowanych 187 010 studentów —

w tym 17 232 obcokrajowców.

zachodnich uczonych
instrument radziecki

zdumiewające eks-

spół prof. Androssowa odzna
czony został nagrodą stalinow
ską.

Uwagę
na nowy
zwróciły
perymenty, które świadczyły o

najwyższym kunszcie opera
cyjnym. Jednym z nich było,
dokonane przez prof. Demi-
chowa we wrześniu ub. roku,
przeszczepienie
drugiej głowy
mógł jeść i szczekać obu oa-

szczękami. Pies żył przez dwa
dni. Na takich eksperymen
tach skuteczność działania no
wego instrumentu została o-

statecznie dowiedziona. Obec
nie w radzieckich klinikach
posługują się nim chirurdzy w

coraz szerszej mierze, mając
równocześnie do dysnozycji i
inne odmiany instrumentu, po
mocne przy różnych zabiegach
operacyjnych.

Amerykański
nowości James
pod wrażeniem
dzieckiego arsenału chirurgi
cznego, że z miejsca wypłacił
50 000 dolarów za prawo wy
próbowania w ciągu 9 miesię
cy aparatu do zszywania na
czyń krwionośnych i kilku in
nych instrumentów. Rand go
tów jest wpłacić dalszych
50 000 dolarów za rysunki kon
strukcyjne i taką samą sumę
co roku przez 10 lat za prawo
ich produkcji w USA.

Nauka radziecka odniosła
nowy, piękny sukces. Dodaj
my od siebie: dowodzi on chy
ba najdobitniej, jak wielkie
korzyści przynieść może nie
skrępowana wymiana osiąg
nięć wiedzy między państwa
mi, które dzielić mogą różni
ce ideologiczne, ale wspólna
będzie dla nich zawsze troska
o dobro społeczeństw i postęp
ludzkości, (ski)

owczarkowi
tak, że pies

poszukiwacz
Rand był tak

zasobów ra-

Li^ty
nie z tego świata

Zbrodnia

i kara
Tym razem kryminał. Nie dlate

go, że to modne, ale fakt który ma

do opowiedzenia autor „listów”
jest z różnych względów godny u-

wagi. Jako przykład brutalnej
zbrodni osobnika wyzbytego ze

wszystkiego co ludzkie i jako ca
sus prawniczy żywo dyskutowany.

Kariera zbrodniarza, Donalda

Hume, jest niezbyt długa, ale za

to bogata. W czasie wojny, służąc
w armii brytyjskiej, pędził niele
galnie wódkę, by „podnosić du
cha patriotycznego wśród żołnie
rzy”, jak tłumaczył się cynicznie.
Został skazany i wydalony z woj
ska. Później dokonał szeregu o-

szustw w przebraniu oficera. Po
wędrował do więzienia. W 1949 r.

wsławił się kradzieżami samocho
dów. Interes prosperował nie dłu
go. Donald Hume został aresztowa
ny i postawiony przed sąd nie tyl
ko za kradzieże samochodów, ale

pod zarzutem morderstwa.

Okoliczności aresztowania były
niezwykłe. Hume wynajął sporto
wy samolot i przelatując nad mo
rzem, wrzucił do wody jakieś pacz
ki. Wyłowiono je i przekonano się,
że zawierały części poćwiartowa
nych zwłok, jak się później okaza- .

ło zamordowanego wspólnika Hu-

me’a, pasera Setty’ego. Postawiony
przed sąd Hume bronił się, że

paczki otrzymał od jakiegoś osob
nika, który zapłacił mu za wrzu
cenie ich do morza. Sąd nie potra
fił udowodnić zbrodni i Hume ska
zany został tylko za pomoc udzie
loną mordercy na 12 lat więzienia.

Opuścił je już po ośmiu latach,
w 1957 r. I wówczas wybuchła sen
sacja. Hume sprzedał napisane w

więzieniu pamiętniki prasie bulwa
rowej. Zostały opublikowane.
Przyznaje się w nich otwarcie do

morderstwa, opisując je drobiazgo
wo. Mimo przyznania się do zbro
dni, Hume nie został pociągnięty
do odpowiedzialności. Ustawodaw
stwo brytyjskie przewiduje bo
wiem, że nikt nie może być ska
zany za czyn, od popełnienia któ
rego już raz został uniewinniony
prawomocnym wyrokiem. Cynicz
nemu zbrodniarzowi pozwolono je
szcze zmienić nazwisko na Brow-

ne, co ułatwiło mu dalsze upra
wianie zbrodniczego procederu.

Zaczął go od napadu na bank w

Londynie, za uchwycenie go wyz
naczono nagrodę. Ale Hume um
knął do Kanady, podróżował dalej,
aż w końcu wylądował w Szwaj
carii. W Zurychu dokonał napadu
na bank, postrzelił kasjera i zra
bował... 200 franków. Uciekające
mu zastąpił drogę szofer taksówki.
Hume zabił go jednym celnym
strzałem, ale zaalarmowani już
przechodnie zdołali go obezwład
nić. W ub. tygodniu stanął Donald
Hume alias Browne przed sądem
przysięgłych w Winterthur, który
skazał go na dożywotnie ciężkie
roboty. Szwajcaria nie zna kary
śmierci. Zbrodniarz nie próbował
już kłamać, lecz z cynizmem opo
wiadał o swoich dotychczasowych
przestępstwach, z zamordowaniem

Setty’ego włącznie.
Czy zbrodniarz nie mógł zostać

odseparowany od społeczeństwa
wcześniej? Prasa szwajcarska ostro

krytykuje brytyjski wymiar spra
wiedliwości, który nie potrafił u-

nieszkodliwić tak groźnego bandy
ty. Więcej nawet, przez zezwolenie
na zmianę nazwiska władze brytyj
skie ułatwiły mu dalsze przestęp
stwa. Krytykuje się również obec
ne zachowanie się władz brytyj
skich. Scotland Yard na prośbę
przysłania przedstawiciela na pro
ces w Winterthur, nawet nie odpo
wiedział. Bank londyński odmó
wił wypłacenia wyznaczonej w

swoim czasie za przychwycenie
Hume nagrody rodzinie zabitego
szofera i tym, którzy bezpośrednio
przyczynili się do ujęcia bandyty.
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...turecki szef sztabu generalne
go, gen. Riistu Erdelhun wprawił
w zdumienie grzecznych Anglików- .

Zwiedzając port wojenny w Port-

smouth, turecki generał przyjął de
filadę, przyglądał się ćwiczeniom,
a potem dokonał przeglądu jed
nostki marynarki brytyjskiej. Gdy
parada zakończyła się, gen Erdel
hun poprosił o powtórzenie całej
procedury od
adiutant mógł
mieni Anglicy

KIM'
Lin Piao

kulminacyjnym
rocznicy istnie-

Republiki

Cyfrę tę podaje dziennik „Kólni-
sche Rundschau”, który nie stara

się nawet przesłonić faktu, że stu
denci, zwłaszcza „kolorowi’*, spo
tykają się w’ NRF z objawami dy
skryminacji rasowej. Profesorowie

traktują ich lekceważąco, ludność

podwyższa Azjatom czy Afrykań-
czykom czynsze mieszkaniowe.

„Kolnische Rundschau" piętnuje
tę nazwaną po imieniu rasową dy
skryminację „cuchnących i pokra
cznych" obcokrajowców w imię —

interesów handlowych. Argumenta
cja jest dosłownie taka:

„...Jest wystarczająco dużo
powodózo dobrego traktowania
studiujących w Niemczech
studentów. — Przezorni se
kretarze stanu myślą już dziś
o tym, że zamknięte drzwi
pokojów... stałyby się w przy
szłości zamkniętymi drzwiami
do krajów niedorozwiniętych
gospodarczo”.

Konkluzja tej kupieckiej argu
mentacji jest jasna: Nie można po
zwolić sobie na dyskryminacje ra
sową. Lepiej zjednać sobie studen
tów nawet kolorowych i iclą sym
patie za marki. Ta inwestycja się
opłaci. (ZAP)

A
ndorra jest jedynym
krajem świata, w

którym ubiegłe dzie
sięciolecie przyniosło
większe przemiany,
niż poprzedzające je

Jeszcze nie-

„Encyclopae-
informowała:

pół tuzinem
nie posiada

dziesięć stuleci,
dawno szacowna

dia Britannica”

„Andorra poza
fabryk tytoniu
żadnego przemysłu, brak ka
pitału i inicjatywy uniemożli
wia wszelki rozwój. W całym
kraju istnieją tylko dwie dro
gi, a jedynym środkiem trans
portu jest grzbiet muła lub
barki człowieka’'. Jeszcze w

1S47 było tak rzeczywiście,
dzisiaj informacja taka wy
wołuje tylko wybuch śmiechu.

Andorra

bogacklch
Hiszpańska
przyniosła 1

narodowego
przemytu. W czasie drugiej
wojny światowej koniunktura
zamieniła się w dobrobyt, a

ożywienie turystyki po woj-
‘ nie zamieniło dobrobyt w bo

gactwo.
Andorra
soko w

Francją
da tylko dwie drogi. Jedna z

nich, jest w dodatku przez 7

miesięcy w roku nie do prze
bycia. Andorra jest poza tym
jedynym krajem świata, w

którym przetrwał feudalizm:

płaci Francji klasycznie feu
dalną daninę w wysokości 10
franków rocznie, a Hiszpanii
— nawet 50 franków.

Turysta, który
granicę między
Andorrą ujrzy kamienne do
my z łupkowymi dachami i

drewnianymi gankami, w ja
kich mieszkali ludzie 500 lat
temu. Ale kilka kilometrów

dalej ujrzy ultranowoczesne
hotele i luksusowe bloki mie-

należy do nowo-

wśród narodów,
wojna domowa

koniunkturę dla

przemysłu —

Ale jeszcze dzisiaj
— kraj leżący wy-
Pirenejach między

a Hiszpanią — posia-

przekroczy
Francją a
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..pracownicy urzędu skarbowego
w Bonn głowią się nad rozwiąza
niem delikatnego problemu: do ja
kiej grupy podatników zaliczyć o-

rientalnych dyplomatów, którzy
maja więcej niż jedną żonę? In
nemu wymiarowi podlega kawaler,
innemu żonaty, jeszcze innemu oj
ciec dzieciom, ale co robić z do
datkowymi żonami?

problemem postawił
układ, że dyplomaci
w kraju, w którym
wani.

MÓWI SIĘ, ŻE.

.. .radioaktywność może mieć za
stosowanie również w sporcie. Tak

przynajmniej projektują amerykan
skie kluby golfowe. Proponują
one, aby w przyszłości produkowa
no radioaktywrfe piłki. Ma to uła
twić ich odszukanie na placu gol
fowym przy użyciu liczników Gei
gera. Co roku ginie w USA pod
czas gry w golfa kilkanaście milio
nów piłek, a że każda
centów-, chodzi o co

milionów dolarów.

Defi-
mini-

mar-

mar-

MÓWI SIĘ, ŻE.

.. . do Bundestagu w

nela interpelacja
SPD Priebe, który pragnie dowie
dzieć się, czy prawdą jest, że do
brze zarabiający obywatele NEF

przenosząc swe miejsce pobytu do
kantonu Tessin w Szwajcarii, są

wybitnie uprzywilejowanymi w

stosunku do mieszkańców republi
ki bońsklej. Priebe pragnie dowie
dzieć się w szczególności, czy rze
czywiście emigranci do Szwajcarii
płacą od dochodu 300 000 marek ro
cznie zaledwie 45 000 podatku, pod
czas gdy pozostali w NRF od tego
samego dochodu płacić muszą
180 000 marek podatku.

szkalne z magazynami,
rych nie powstydziłyby
paryskie bulwary. Z
mieszkańców Andorry, tysiąc
posiada samochody.

Szczęściem Andorry jest jej
położenie geograficzne. Po
tężni sąsiedzi Francja i Hisz
pania, nie dybią na niezależ
ność tego państewka wśród

gór. Gdyby jednak jednemu
przyszła ochota połknąć An-

dorrę, drugi nigdy by do tego
nie dopuścił.

Drugim wielkim szczęściem
Andorry jest mania turystycz
na, po drugiej wojnie świato
wej, przypominająca zgoła wę
drówki ludów. Mieszkańcy An
dorry potrafili się dostosować
do wymagań współczesnej cy
wilizacji. W stolicy La Vella
i największym mieście Escal-

Andorra

mały kraj
wielkich

bogaczy
dez (900 mieszkańców) nie ma

już wolnych parkingów. Przy
byszów traktują tu uprzejmie,
chowają pieniądze do kiesze
ni i bogacą się. Saudi-Arabia
znalazła złotą żyłę w złożach

ropy, Andorra w turystyce.
Turyści, w przeciwieństwie

do ropy, wiedzą dlaczego
przybywają. Kraj jest zdumie
wająco piękny, a poza tym —

nie znając cła ani celników —

nieprawdopodobnie tani.

Mieszkańcy „Doliny Andor
ry” — tak nazywa się oficjal
nie ten kraj — uważają się za

potomków Karola Wielkiego.
Wątpliwe to pretensje, których
jednak cesarz już nie może

sprostować. Twierdzą również,
że Karol Wielki osobiście pod
pisał akt założenia państwa.
Czy prawda to czy nie, faktem

jest, że Andorra jako państwo
istnieje od 700 lat.

Parlament Andory jest bez

wątpienia najbardziej ponurą
budowlą na świecie, ale wido
kiem jaki z jej stopni rozta
cza się, nie może poszczycić
się żadna siedziba ciała usta
wodawczego na świecie. W

parlamencie znajduje się rów
nież więzienie, które w 1953

przeżywało największe czasy,
w jego murach znajdowało się
przez pewien czas trzech are
sztowanych. Mogli wchodzić
i wychodzić kiedy chcieli, a

wieczory uprzyjemniali sobie

grą w karty ze strażnikiem. W
br. więzienie stoi puste, a

strażnik zdradza objawy me
lancholii. Andorra ma czte
rech lekarzy, tyluż adwoka-

tów, Jeden szpital, ale nie ma

uniwersytetu, ani nawet żad
nego zakładu naukowego.

Andorra nie ma zresztą wie
lu innych rzeczy. Nie posia
da np. własnej waluty. Zasad
niczo w obiegu znajdują się
wszystkie waluty świata, w

praktyce kursują przede wszy
stkim francuskie franki 1 hisz
pańskie pesety.

Wbrew rozpowszechnionemu
mniemaniu Andorra nie dru
kuje znaczków pocztowych. O
ruch pocztowy troszczą się
Francja 1 Hiszpania, robiąc na

tym niezłe interesy. Andorra
nie drukuje także banknotów
1 prawdę powiedziawszy nic

się tu nie drukuje. Bo Andorra
nie ma w ogóle drukarni.

Brak wszelkich wydawnictw
Jest tu szczególnie zastanawia
jący. Andorra uchodzi dziś za

twierdzę kultury katalońskiej.
Katalończycy oskarżani są i

przez Hiszpanię i przez Fran
cję o separatystyczne tenden
cje, a Język kataloński w pi
śmie jest w obu krajach za
broniony. Natomiast Andorra

uznaje język kataloński za u-

rzędowy, jest dumna z kultu
ry katalońskiej, mogłaby w

tym Języku wydawać czasopi
sma 1 książki, jedyne na świe
cie. Z niewiadomych powodów
jednak zrezygnowała z tego.

Andorra pozbawiona Jest nie

tylko własnych źródeł Infor
macji, ale nie posiada także
dziel sztuki, żadnego muzeum,
ani katedry, ani ruin. Nie ma

także armii, a więc 1 obowiąz
kowej służby wojskowej. Nie
ma partii politycznych, nie

zna cel i podatków, nie ma ko
lei ani lotnisk. Andorra nie

posiada żadnego przemysłu,
jeśli za przemysł nie będziemy
uważać wspomnianego już
przemytu. Przemyca się prze
de wszystkim tytoń (do Hisz
panii) i woły (do Francji). Ty
toń jest dumą Andorry 1 wła
ściwie jej jedynym produk
tem.

Obecnie Andorra ma dwa
wielkie problemy do rozwią
zania. Jednym jest konflikt z

Francją. Gdy Francuzi zabie
gali o koncesję na budowę
drugiej radiostacji, spotkali się
z odmową. Uciekli się więc' do

represji, odmawiając uznania

paszportów, wystawianych
przez Andorrę. Cierpi na tym
duma narodowa obywateli mi
niaturowego państwa.

Drugim problemem jest prze
łęcz Enyalira. która przez 7

miesięcy w roku zamyka do
stęp z Francji. Przez 5 miesię
cy mata Andorra nie może po
mieścić turystów, przez pozo
stałe nikt z obcych nie przy
bywa. A Andorra nadaie się
szczególnie na raj dla narcia
rzy.

Jak dotąd państewko nie
znalazło rozwiązania tego pro
blemu.

Burze dziejowe przeszły od

niej z dala. Nie widziała ani

Napoleona, ani Hitlera. Z cza
sów Toręuemady przeszła
wprost do epoki luksusowych
hoteli i sklepów z pamiątkami.
W kalendarzu Andorry po ro
ku 1491 nastąpił rok 1950.

-osobowa grupa tu
rystów z całej Polski
pod „wodzą” Orbisu
udała się samolotem

Polskich Linii Lotniczych do
Moskwy, aby stamtąd radziec
kim odrzutowcem TU-104 do
lecieć do Chin — celu wyciecz
ki.

TU-104 może pomieścić 100
osób. Oprócz 20-osobowej gru
py turystów polskich leci tak
że 20 angielskich farmerów na

wystawę rolniczą do Pekinu.
Reszta pasażerów to Chińczy
cy. Po 3-godzinnym locie lą
dujemy na Syberii w Omsku.
Po godzinnym postoju lecimy
dalej, aby znowu po 3-ch go
dzinach wylądować w Irkucku.
Ponieważ postój trwa około
2 godzin, zwiedzamy miasto.

Lecimy dalej. Stewardessa
informuje nas że jesteśmy nad
jeziorem Bajkał. W dalszej
drodze oglądamy z lotu ptaka,
już na terenie Chin pustynię
Gobi, mnóstwo jezior a póź
niej
i...

słynny „mur chiński”

wreszcie Pekin!

porcie lotniczym w Peki-
bardzo

w_
nie witani jesteśmy
serdecznie przez dyrektora pe
kińskiego Intouristu, poczem
nowiutki autokar produkcji
chińskiej odwozi nas do hotelu
Tien-an-men (Brama niebiań
skiego pokoju). W hotelu za-

stajemy nie tylko pcikój urzą
dzony superkomfortowo, ale
również, pantofle, płaszcz ką
pielowy, paczkę herbaty i duży
termos z gorącą wodą (w Chi
nach nie wolno pić surowej
wody). Chociaż w całych Chi
nach trudno zobaczyć muchę i
moskity, w oknach hotelu
siatki. ,

Gości przyjmuje się
kaczka...

Kolacja powitalna składa się
z 20 dań, w tym narodowej po
trawy chińskiej — kaczki.
Świetni kucharze chińscy
kaczkę pieką tak znakomicie,
że pod pałeczkami rozpada się
na kawałki.

Menu przygotowane na kola-

są

cję składało się z 12 różnych
przystawek: np. kaczych nó
żek, skrzydełek, wątróbki, szy
jek itp. Dalej kraby w cień
cie, fasola, grzyby, ryby w

specjalnym sosie, które zapija
się doskonałym ryżowym wi
nem wołając „kambej” . (na
zdrowie). Przy końcu obiadu
czy kolacji podaje się zupę,
przeważnie jarską o dużej za
wartości jarzyn. W ogóle Chiń
czycy jedzą mnóstwo jarzyn.

Wszystkie potrawy z wyjąt
kiem zupy jedliśmy pałeczka
mi, co nie jest zresztą takie
trudne, gdyż kucharze przy
gotowują dania już pokrojone.
Stale podawano nam piwo ry
żowe, oranżadę z pomarańczy
i dużo owoców: banany, po
marańcze, winogrona i pigwy.
Nic dziwnego, że po przyjeź-
dzie do kraju prawie wszyscy
turyści zanotowali wzrost wa
gi przeciętnie o ok. 7 kilo. Re
zultat niezły.

Obsługa w chińskich hote
lach i restauracjach jest nad
zwyczaj grzeczna, ubrana w

czyste białe mundury zapina
ne pod szyją. Usługi w hotelu
są bardzo tanie. Wszystkie zle
cenia gości są wykonywane
bardzo solidnie i punktualnie.

„Cucla” na talerzu

Kucharze chińscy dużą wagę
przywiązują do estetycznego

’

wyglądu potraw. Jedzenie na

półmiskach jest zawsze udeko
rowane nawet na podanej nam

zupie w wazie, zrobiony był
specjalny kożuch, a na nim
piękne kwiaty biało czerwone.

Nie na tym jednak koniec.
Kelnerzy zamieniają stoły i
nakrycia po prostu w bajkowy
ogród, robiąc z białych serwe
tek płóciennych artystyczne
kwiaty: tulipany, mimozy, kon
walie itp. I jeszcze jedno na

marginesie. Kelner chiński jest
stale do dyspozycji gościa, i
po prostu odgaduje jego ży
czenia.

Jednym słowem: hasło nasz

klient nasz pan — tylko w lep
szym wykonaniu.

ST. KAROLCZYK

■Punktem
obchodu 10
nia Chińskiej
Ludowej, była wielka ma
nifestacja w Pekinie. O-

tworzyła ją — jak co roku
— defilada wojskowa. Tym
razem w defiladzie nie

wzięło udziału tyle forma
cji wojskowych, co w la
tach ubiegłych. Te jednak,
które przemaszerowały
przed honorową trybuną
wzbudziły podziw swą po
stawą i wyposażeniem.
Szczególny entuzjazm wy
wołały wśród widzów ko
lumny zmotoryzowane,
wyposażone w samochody
produkcji chińskiej,
ladę prowadzi nowy
ster obrony ChRL,
szatek Lin Piao.

Liczący dziś 51 lat
szalek Lin Piao należy do
najstarszych działaczy Ko
munistycznej Partii Chin.
Wyrósł wraz z ludową ar
mią i należy do jej twór
ców, a dziś uważany jest za

autorytet w dziedzinie no
woczesnej strategii. Człon
kiem partii jest od 1925 r.,
w szeregach armii pozosta
wał nieprzerwanie od
chwili, jej powstania. Już
na akademii wojskowej
Whampoa wybijał się zdol
nościami, swym przekona
niom dał wyraz w chwili
najtragiczniejszej dla rewo
lucji chińskiej, gdy po
zdradzie Czang Kai-szeka
górę wzięła w Chinach re
akcja.

W dniu 1 sierpnia 1927
kilku oficerów porwało
sześć pułków do po
wstania przeciwko reakcji.
Do nich — obok premiera
Czou En-laia i przewodni
czącego Ogólnochińskiego
Zgromadzenia Ludowego
Czu Teh należał Lin

Piao. Powstanie zostało
krwawo stłumione, ale

garstka straceńców wyco
fała się w góry Cinkang.
Tu zaczęły się formować
kadry przyszłej armii lu
dowej, powstawały pierw
sze komórki władzy i for
mowała się przyszła polity
ka.

Nastąpiły lata krwawej
partyzanckiej walki. Prze
ciwko armii ludowej rzucał
Czang Kai-szek coraz to
nowe siły, świetnie wypo
sażone i przeważające li
czebnie. Lata blokady ar
mii ludowej wykruszyły w

końcu jej siły. Wówczas
przystąpiono do niesłycha
nej akcji, którą dziś nazy
wamy Długim
Prowadził on z południa na

północ, przez góry, na tra
sie 12 tysięcy kilometrów.
Lin Piao dowodził I kor
pusem armii.

Armia Ludowa nie odpo
czywała na północy. IV
walce z japońskimi agreso
rami Lin Piao dowodzi dy
wizją. W r. 1939 opuszcza
front, by udać się na stu
dia do moskiewskiej aka
demii wojskowej. Po stu
diach powraca do Chin. W
1945 organizuje w Mandżu
rii fv armię chińską, na

czele, której wkroczył w

1949 do Pekinu.

Gdy w 1950 imperialiści
wywołali wojnę w Korei,
Lin Piao stanął na czele o-

chotników chińskich, któ-
rzy przyszli z pomocą na
rodowi koreańskiemu. Póź
niej wskutek choroby na

kilka lat odsuwa się od ży
cia publicznego. Powraca
jednak do pracy partyjnej,
w 1955 r. wybrany ną
członka Biura Politycznego
KPCh, nieco później mia
nowany marszałkiem i po
wołany w skład rządu jako
jeden z wicepremierów. Od
roku marszałek Lin Piao
stał na czele komitetu mo
dernizującego chińską ar
mię ludową. Wyniki pracy W
tej dziedzinie miał okazję
zaprezentować w czasie o-

statniej defilady w Pekinie.

Marszem.
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ZBIORY KRÓLOWEJ AN

GIELSKIEJ NA WYSTAWIE
„POLSKA 60”. Najcenniej
szym eksponatem na -wysta
wie „Polska 60” będzie nie
wątpliwie część zbiorów kró
lowej angielskiej. Wyraziła
ona zgodę na pokazanie na

wystawie tych znaczków Impe.
rium Brytyjskiego, które były
w obiegu w roku 1860 tj. w

roku wydania pierwszego pol
skiego znaczka pocztowego.

FLORA I FAUNA NA ZNA
CZKACH. Ostatnio mnożą się
wydania znaczków o tej te
matyce. 7 września ukazała się
W Finlandii seria dobroczyn
na (dochód na walkę z gruź
licą) złożona z trzech znacz
ków, przedstawiających kwia
ty i symbol walki z gruźlicą.
Bułgaria wydała ostatnio se
rię „ptaki” złożoną z sześciu
znaczków. W Związku Ra
dzieckim uzupełnieniem 8-

i
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POŁSO

Wdniachod4do10paź
dziernika obchodziliśmy tu
Polsce po raz trzeci Między
narodowy Tydzień Pisania Li
stów. Upłynął on pod znakiem
szeroko zakrojonej akcji na

rzecz prawidłowego korzysta
nia z usług poczty oraz przy
pominania całemu społeczeń
stwu o pięknym zwyczaju za
cieśniania kontaktów rodzin
nych, towarzyskich i przyja
cielskich poprzez stałą wy
mianę korespondencji. Nato-
miast dzień 3’października był
w Polsce — podobnie jak w

Innych państwach — Dniem
Znaczka Pocztowego. Z tej o-

kazji poczta polska wydała
dwa znaczki o wartości 60 i
2,50 zł przedstawiające styli
zowany kwiatek, którego ko
ronę stanowi globus na tle
'perforowanego znaczka.

Enacizfcowej sertl „zwierzęta”
Biały się wydane w lipcu dwa
(wielobarwne znaczki po 40

kop. z podobizną kuny i wie
wiórki. Na dwóch dalszych
EnaozJkach przedstawiono je
siotra i łososia na tle map
okolic, w których najczęściej
spotyka się te ryby,
W Republice Gwinei została
Wydana seria „owoce” złożo
na z trzech znaczków. Na zna
czkach reprodukowane są ba
nany, grejpfruty, cytryny, o-

Woce „Mango” 1 ananas. W
Izraelu w związku z Nowym
Rokiem 5720 (według obowią
zującego w tym kraju kalen
darza) wydano serię trzech
znaczków z rysunkami *—

granatów, oliwek i daktyli. 9
Września ukazał się w Austra-

MYŚLI
i rozważania

i ■
'

Niejeden z nas może powie-
Gzieć o sobie: jestem prywat
ną osobą, żyję swoim życiem
prywatnym i nic mnie nie ob
chodzi polityka. Polityk jednak
nie może powiedzieć: jestem
politykiem i nic mnie nie ob
chodzi prywatne życie człowie
ka.

lii znaczek z gałązką akacji,
jako dalszy znaczek serii „Au
stralijska flora”.

PISZEMY WIĘCEJ. W roku
1938 nadano w Polsce ok. 1
mld przesyłek listowych. W
ub. roku cyfra Ich wyniosła
1.819,000.000. Codziennie pocz
ta polska przekazuje ok. 4 min
przesyłek. Są one wybierane z

przeszło 58 tys. skrzynek pocz
towych, stemplowane 1 segre
gowane w setkach rozdzielni,
przewożone samochodami, am
bulansami kolejowymi i samo
lotami, doręczane przez 23.000
rzeszę listonoszy.. W całym
kraju czynnych 'jest 6.868 pla
cówek pocztowych, podczas
gdy. przed” wojną było ich
5,038.

W roku 1958 wysłaliśmy za

granicę 27,5 min przesyłek li
stowych. Z tego najwięcej do
NRF (7,7 min), do NRD (4,6),
USA (3,6), ZSRR (3.4), Francji
(1,7), Wielkiej Erytanii (1,7).
W tym samym roku przyszło
do Polski 27,8 min przesyłek.

LIST STARY JAK ŚWIAT.
Najstarsze .znanpi. listy pocho-;
dzą z okresu 2.400 — 2.200 lat
przed naszą , erą i pisane są
pismem klinowym. Za ojczyz
nę listów uważa się jednak ;

Egipt, gdzie zastosowanie pa
pirusu. sprzyjało rozpowszech
nieniu się tej formy przekazy
wania wiadomości. W starożyt
nej Helladzie i Rzymie upra
wiana była literatura listowa.
Mistrzem w tym względzie był
Cicero naśladowany przez ca
łe pokolenia. Z czasem list w

rodzaju mowy przekształcił się
w formę półdialogu, a wresz
cie towarzyskiej wymiany.
zdań prowadzonych na odle
głość.

85-LECIE UPU. 9. X. 1874
roku w Bernie (Szwajcaria)
przedstawiciele 21 państw pod
pisali konwencję regulującą
międzynarodową. służbę pocz
tową i ustanawiającą Gene
ralny Związek Pocztowy. Po
kilku latach w miarę zwięk
szającej się liczby członków,
organizacja zmieniła nazwę na

Światowy Związek Pocztowy.
(Union Postale Universelle —

UPU). Obecnie do UPU nale
ży ok. 100 krajów. Związek
zajmuje się działalnością czy
sto praktyczną i służy ludnoś
ci całego świata poprzez stałe
usprawnienia metod eksploa
tacji pocztowej- W bieżącym
roku ta zasłużona organizacja
obchodzi . 85-lecie swego- ist
nienia. . A '

Z DZIEJÓW SKRZYNKI
POCZTOWEJ. Gdzie 1 kiedy
zawieszono ją po raz pierw
szy, nie wiadomo. Na początku
XVI w. znane były we Francji
tzw. tamburi — skrzynki u-

mieszczane ną kościołach, a

■przeznaczone ną /.anonimy o-,
strzegające rząd przed aktual
nymi rozrucharpi- Właściwie
skrzynki pocztowe pojawiły
się w Paryżu dopiero w roku
1653. Założył je.właściciel Biu
ra Porad de Velayer, organi
zator miejscowej służby po
cztowej w Paryżu. Pierwsze
skrzynki pocztowe w Polsce
pojawiły się w okresie Księ
stwa Warszawskiego. Zawie
szono je w Warszawie przy ul.
Długiej, Senatorskiej i No
wym Swiecie;. początkowo słu
żyły wyłącznie wojskom fran
cuskim stacjonującym w War
szawie. Pierwsze właściwe
skrzynki pocztowe pojawiły
się w stolicy Polski w latach
1857-58. (zg)

1. Osoba, która
na nią wystawio-

10.
15.
17.

POZIOMO:

zapłacić weksel
ny, 6. Pytajnik dopełniacza,
Dbstaje niesforne dziecko,
Smaczne pieczywo pszenne.
Wynagrodzenie za pobicie, rodzaj
odszkodowania, 18. Kauczuk ko
palny, 21. Symbol pierwiastka
chemicznego, 22. Miasto naftowe
w Japonii, 23. Przyimek, 24. Sa
motnik, pustelnik, 26. Produkuje
my jej najwięcej pod Krakowem,
27. Waga opakowania towaru, 29.

Inicjały jednego z

przywódców rewolucji
klej, 31. Papuga, którą

wybuchowego, 49. środek stoso
wany do narkozy chirurgicznej,
50*. To samo co pro, 51. Termin

farmaceutyczny, 52. otwór, wy
łom, szpara, 54. Popularny przed
wojną proszek do szorowania,
Ptak śpiewający, 58. Przyrząd
mierzenia szybkości statku,
Spółgłoską fonetycznie.

57.
do
60.

Kto — gdzie?
powstań,

historii

postacie,
związane

Poniżej wymieniamy 6

jakie miały miejsce w

naszego narodu, oraz

które sn nierozerwalnie
z tymi wydarzeniami. Zadanie po
tęga na prawidłowym
nazwisk przywódców z

powstaniami.

1. chochołowskie

2. krakowskie 1846 r.

3. listopadowe 1830/31

4. litewskie 1794 r.

5. podhalańskie 1651 r.

6. śląskie 1919 — 1921 r.

ANDRUSIKIEWICZ, Jóref
Edward DEMBOWSKI, Jfl

głównych
franeus-
spotkasz

prawie w każdej krzyżówce, 32.
Żywica, z której wyrabia się la
kiery, 33. Podstawowy, najniższy

! dźwięk akordu, 35. Skrót tytułu
naukowego, 36. Przyimek, 37. Ina
czej: iwcallę nie, zupełnie nie, 38.
Siostra i żona Ozyrysa, 40. Znana
miejscowość zdrojowa w Niem
czech, bogata w cieplice solanko
we, 42. Inicjały wybitnego pol
skiego aktora I reżysera teatral
nego, długoletniego powojennego
rektora PWST w Warszawie, 43.
Składnik brązu, 45. Rodzaj skuw
ki, 47. Pospolity chwast polny;
Obfitujący w biały sok, 52. Nuta,
53. Niewolnik w dawnej Sparcie, ,

55. Wykrzyknik, 56. Konstrukcja j
zdania, w którym początek nie ,

jest zharmonizowany gramatycz- ,

nie z jego zakończeniem, 59. Szelą
żek miedziany wartości 1/3 grosza;
bity za czasów Jana Kazimierza,
61. Niewzruszona podpora, potęż- ]
ny fundament, 62. Napój ze sfer- ;

'mentowanego mleka kobylego lub ,

wielbłądziego, 63. Zawiera bardzo '

dużo jodu 1 witamin AID, 64.
Dzida z drzewa, zakończona że-

łaznym ostrzem, używana przez
krajowców Afryki południowej;

PIONOWO: 1. Tytuł znanego ut-
'

woru Jana Kochanowskiego, 2,
Pole orne, 3. Turecki pan, 4. Od
miana tyrana, ciemiężcy, 5. Ga- :

tunek mocnego piwa angielskiego,
T. Rzeka w ZSRR, «. Inaczej: po
tępia. krytykuje, wyszydza błędy, I
9. Pełno go w*zbożu, 10. Złom lo
dowy spływający wiosną po rzece, !
11. Jednostka natężenia oświetlę- :

nla, 12. Imię głównej bohaterki

powieści -„Syn rybaka” W. Łaci- i
sa, 13. Nabój o niewielkiej sile

wybuchowej, używany do sygna-
ł„„ ____ L,.
w matematyce, którą wyznaczyć
można znając jedynie jej liczbową .

wartość przy określonej jednostce
miary, 16. Jeden z najpotężniej
szych ośrodków handllowych sta
rożytnej Fenicji; 19. Liczenie si«
w postępowaniu z rzeczywistymi t,„„„ - ----

,— „

warunkami, 20. Zaimek, 25. Prag- dopasować do podanych nazwisk
nienle nowych, dużych twórczych _

ich twórców. Pierwsze l-tcry
osiągnięć, 27. Zaimek, 28, Skale-. . .. . .. . .. . .. . ..

*

czenle, 30. Uderzenia, ciosy,
szturchańce, 32. Rodzaj tkaniny z

włosa kozy angorsklej, 34. Mocne
omdlenie wywołane nagłym osła
bieniem czynności serca, 36. Za
groda ochraniająca ■obozowiska
afrykańskie od napadu dzikich
zwierząt, 39. „Tak" w jęz. rosyjs
kim, 41. Kilka psów uwiązanych
na smyczy, 44. Rolnik, oracz, 46.
Gwałtowne wystąpienie choroby,
48. Sznur do zapalenia materiału

połączeniu
podanymi

1846 r.

r.

Jan
BEM,
kub JASIŃSKI, Aleksander Kost
ka NAPIERSKI, Józef WIECZO
REK.

Wybieranka
Po odgadnięciu 12 wyrazów wg.

podanych znaczeń, wybierz z każ
dego ż nich po trzy litery Obok
stojących 1 odczytaj kolejno
treść rozwiązania — znane przy
słowie zuluskie. Dla ułatwienia po-
dajemy w nawiasach ilość liter

poszczególnych wyrazów.
Uwaga: z ostatniego wyrazu wy

bierz zamiast trzech;
ry.

Znaczenie wyrazów:
zbożowa (8), 2. Część

cztery lite-

Znalazł punkt oparcia, który
sam był bez oparcia.

Zmnienność życia, ma różne
kształty; może być ewolucyj
nym rozwojem, może być bu
rzliwym skokiem rewolucji.
Najgorzej, gdy jest nieprzemy
ślanym cwałem.

■♦

Decydować o tobie, będzie
nie to dobro, któreś uczynił
wczoraj, lecz to zło, które wy
rządziłeś dziś.

❖
Umieć teoretycznie uogól

niać zjawiska, to wielka sztu
ka praktyczna. Czy praktycy
nasi rozumieją to?

Pozostać sobą, nie będąc tytn
samym — taki jest wąriińek
nadążania za życiem,-.-kipre
wciąż jest inne.

♦
Kto wie, może konserwa

tyzm polityczny człowieka za
czyna się już od zachowaw
czości w modzie.

♦
Polityk, który widzi tylko to

co jest, a nie widzi tego, co by
mogło być, jest jak człowiek,
który widzi tylko to, co mu

ktoś pokazuje, i nie domyśla
się tego, co jest przed nim u-

kryte.
Jan Włodek

4. GEORGES BIZET

5. MICHAŁ GLINKA

6. MIKOŁAJ RIMSKIJ-
KORSAKOW

Rozwiązania należy kierować na

adres redakcji do dnia 17. X . br.
(decyduje data stempla pocztowe
go) z dopiskiem na kopercie lub
kartce pocztowej „Rozrywki umy
słowe" z nr 242. Czytelnicy, któ
rzy nadeślą przynajmniej jedną
bezbłędną odpowiedź, otrzymają
drogą losowania cenne nagrody:

1, PIEC WARTOŚCIOWYCH
KSIĄŻEK

2. NAGRODĘ — NIESPODZIAN-

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z DNIA

26/27. IX . br. NR 230.

Krzyżówka nr 39

POZIOMO: 1. komizm, 7. Pana
ma, 12. sagan, 13. Aklta, 16. Ada-
na, 18. Oran. 19. Atakora, 21, okot,
22. period, 23. parada, 24. oset, 25.

wstawka, 27.
era,
om, ar. "er,
Sas, 43, At, 44. MK (M. Konopnic
ka), 45. kab, 46. Onan, 48. sala, 49.
bagler, 50. Niamej, 51.. atom, S2.

antrakt, 53. Maja.
PIONOWO: 1. kareś, 2. ogarek;

3. Mańltoba, 4. IN (I. Newton), 5.
mat, 6. pik, 7. par, 8. na, 9. ado
rator, 10. Makary, 11. anoda, 12.
Sopot, 14. kartel; 15. Torwar, 17.
ataki, 19. adwokatura, 20. aparta
ment, 26, ara, 29. lata, 32. owak,
33. amanat, 35. «■ 36. osoba. 40.
Abaja. 42. sabo, 45. Kama, 47. nim,
48. sam.

30.ara!:, 28. kolo,
31, roty, 34. bakaSarstjyo, 36.

om, 37. Atą, 38. Aar, 39. za, 41.

52.

1, Roślina
___ _

. . twarzy (5),
3. Narzędzia jazdy po lodzie (5),
4. Inaczej: chowają, tają coś (5),
5. Pora dnia (3), 6. Zmiana siły,
wysokości 1 barwy głosu (9), ?<
Inaczej: kto taki? (4), 8, Znak

niezupełnego pęknięcia (4), 9.

Część świata (7), 10. Wytrzyma
łość, cierpliwość, stałość (10), D.

Dużą torba płócienna (5), 12. Ina
czej: usuwały zaduch, wpuszczały

(ów ostrzegawczych,, 14. , ..,Wielkp»d-_świeże powietrze W.
’

• —Początkowe litery . rozwiązania.

Brydż dla wszystkich

Kraków włącza się!
Sezon brydżowy ruszył „z

kopyta”. W każdy ponie
działek '

w kawiarni Pla
styków, Łobzowska 3 — „po
pularny*’ turniej parami. _

Co
środa — również w kawiarni
Plastyków — turniej parami
„mistrzowski”. W piątki — w

Klubie S. D., Batorego, 14 —

turnieje timów — (drużyn 4-
osobowych). Liga okręgowa ro.

zegrała już 2 rundy. Szybkimi
krokami zbliża się termin roz
poczęcia rozgrywek A klasy.

Jak grzyby po deszczu po-
wstają nowe sekcje brydżowe.
W Biurze Proj? Przem. Ce
ment. i Wapienniczego, w

Przeds. Geologicznym Surow
ców Hutniczych, w Klubie S.
D., w Garnizonowym Klubie
Oficerów — organizują się ze
społy amatorów brydża spor
towego. — Przypuszczalnie
wkrótce „włączą się” wyższe
uczelnie, kolej, poczta, „naf
ta”, MRN i WRN.

JAK ZORGANIZOWAĆ
SEKCJĘ BRYDŻA

SPORTOWEGO

Oto aktualne' pytanie. Abj
zglos’c sekcję do_ Polskiego

Jak przeprowadzić turniej
parami — napliszemy w na
stępnym odcinku.

Z CYKLU: MISTRZOWSKIE
ROZGRYWKI

SZANUJMY DWÓJKI,
W następującym rozdaniu S

podjął
wygrać

się w czasie licytacji
cztery pik.

AK3
1085
KDW106
D3

D6
KDW4
A875
1062

to

N
WE

S

W8742
A72
3
A854

wykonać?

1095
963
942
KW97

W zagrałJak
króla kier, S przepuścił w na
dziei, że przeciwnik, który ma

asa karo, ma tylko dwa kiery.
Jeżeli zastanie drugą damę pik
i Zdąży zrzucić kiera, wygra
grę. Damę kier S bije asem i
gra karo. Niestety, W wkra-
cza asem, żgrywa waleta kier

__

. ... , ... i gra 10 trefl. S ma jednak je-
Związku Brydża Sportowego szcze szansę. Króla trefl bije
potrzeba: , ,.'■■■? .< ,asem, gra 4 pik, bije asem na

a) ochoty przynajmniej 8 stole, gra króla pik, zrzucając
amatorów brydża, z ręki 7. Dama pik spadła. Te-

b) zgody osoby prawnej — raz król karo i. dalej kara ze

(przedsiębiorstwa, instytucji), ^stołu, z ręki S zrzuca trefle,
przy której sekcja ma po
wstać. To właściwie wszystko.
Trzeba jeszcze wybrać zarząd
sekcji, dokonać formalności
żgłoszenja i' — gdy tylko to

będzie/'możliwe — zakupić 16
pudełek meczowych i 16 talii
kart. No i trenować czekając
na termin pierwszego meczu.

Adres zarządu okręgu PZBS,
gdzie trzeba zgłosić nową sek
cję: Kraków, skrytka pocztowa
810.

P,Z,Z,M,K,S,W.

SYLABÓWKA

Z poniższych sylab ułożyć «

tytułów znanych oper, a następnie

1 litery
tych tytułów czytane kolejno wg
zestawienia kompozytorów, dadzą
najwybitniejszego kompozytora
polskiego, którego 110 rocznicę
śmierci właśnie obchodzimy.

KTO — GDZIE?

1, pod Grunwaldem — Władys
ław Jagiełło, 2. pod Klrcholmem
- Jan Karol Chodkiewicz, 3. pod
Cecorą — Stanisław Żółkiewski,
4 pod Beresteczkiem — Jan Ka
zimierz, J. pod Choclmem - Jan
Sobieski, 6. pod Stoczkiem - Jo
zef Dwernicki;

JAKA TO NAUKA?

Janek Krasicki. 1. glaktologia;
2. karpologla, 3. onomatotogla, 4-

ablsologla, 5. hydrotogla, 6. gla-
cjologla, 7. toponomastyka,
etologia.
KĘ.

Nagrody wylosowali:
Za prawidłowa rozwiązanie za

dań z numeru 230 (z dnia 26/27
września br.) nagrodę-nlespodzian-
kę _ portfel skórzany, wylosował
IGNACY SZUFA, Jaworzno, ul.
Grunwaldzka 82a. Nagrody książ
kowe otrzymują: STANISŁAW
CYGANIK, Wieliczka, ANDRZEJ
WIERZBICKI, Nowy Sącz, ul.
Jagiellońska 17, JOZEFA KOR
NACKA, Kraków, ul. Lubicz 25
WUG, parter, KRZYSZTOF MA
ZURKIEWICZ, Kraków, Reymon-

CZE—CY—FE — GI—
HAL—I — KA—LIJ—LIK
— ŁA—NA—NIN-NOC —

OR—PE — PO—REŁ —

____ ______

RU — SA — SE — SKI — SU ta"n," Zygmunt witko, Kra-

— USZ — WAN — WI—WIA

— WIL.

1.

2.

3.

GIOACHINO ROSSINI
STANISŁAW MONIUSZKO

CHRISTOPH WILLIBALD

GLUCK

ków, Modrzewskiego 43/3.

Czytelników mieszkających w

Krakowie prosimy o odebranie na
gród w Krakowskim Wydawnict
wie Prasowym, Dział Administra
cji ogólnej, Kraków, Wlślna 2,
IHp. -Zamiejscowym czytelnikom
nagrody wyśtemy pocztą.

HUMCft
sldTCpclslli (wiek XVII)
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Starej
Twierdzisz, żeś się za króla Stefana rodziła:
Łżesz babo, boś '

za Piasta już na świecie była...

Dziwna
Bóg człeka z gliny stworzył, piszą historyje:
Jakoż on nie rozmoknie, gdy ustawnie pije?

O pannach
Panna, gdy panna, miewa anielską naturę;
Szedłszy za mąż, jeżową wdziewa na się skórę,

2Va Lewusia pieska

— Gdy E przebija karo
dziesiątką pik, S „poprawia”
waletem, poczem gra 2 pik,
dochodzi do stołu trójką' i na

dobre karo zrzuca ostatniego
trefla. Gdyby S nie zachował
2 pik nie wygrałby tej gry.
Dobrzy gracze automatycznie
starają się zachować karty,
które megą stanowić dojście, !

nawet, gdy nic na początku
rozgrywki nie wskazuje, że

dojście to może być potrzebne.

Pytam się, moja nadobna Anusiu,
Czemu się kochasz tak w swoim Lewusiu?

Że sypia z tobą? Uczynię to i ja.
A wżdy ja człowiek, a Lewus bestyja.

PRZETARGI.

Krakowskie Zakłady Zabawkarskle

Przemysłu Terenowego
w Krakowie, ul. Straszewskiego 15

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie wieżowej stacji transformatoro
wej oraz fundamentu pod prasę cierną o na
cisku 160 tou, w Sułkowicach, pow. Myślenice.

Projekty tecbniczno-robccze do wglądu w

Biurze Przedsiębiorstwa.
Materiały budowlane winien dostarczyć wy

konawca. — W przetargu mogą wziąć udział
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1

prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy

składać do dnia 24 października 1959 r. w

Sekretariacie Przedsiębiorstwa.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 październi

ka 1959 r. o gedz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta. K-8131

Krakowskie Biuro Projektów
Budownictwa Kolejowego

w Krakowie, Plac Rondo nr 1

SPRZEDA W DRODZE II PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO

fortepian — oraz zgodnie z Zarządzeniem Mi
nistra Komunikacji z dnia 8 V 1957 r. (Monitor

Polski nr 56, poz. 353),
samochód służbowy „Pobieda”.

Cena wywoławcza: za fortepian 4.860 zł —

za samochód 28.800 zł.
Przetarg odbędzie się 26 października br.

o gedz. 10 w lokalu — pokój nr 501, V piętro,
w biurowcu — Plac Rondo nr 1.

Przystępujący do przetargu obowiązani są
najpóźniej w przeddzień przetargu złożyć wa
dium w kasie Przedsiębiorstwa — pokój nr

411, w wysokości 10 prąc, ceny wywoławczej.
Fortepian oglądać można w dni robocze w

pokoju nr 420, IV p., w godz. od 8 do 10, zaś
samochód Samochodowni PKP — ul. Sie
maszki — w tym samym czasie.

K-8086

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

CHAŁUPNICĘ z overlockiem i dwuigłówką —

przyjmie natychmiast — Spółdzielnia Pracy
„Rzemieślnik”, Kraków, ul. Zwierzyniecka 29.

K-8063

2 INŻYNIERÓW, względnie MAGISTRÓW
CHEMII z długoletnią praktyką w produkcji
lakierów, żywic, względnie mas plastycznych,
przyjmie Krakowska Fabryka Kabli w Kra
kowie, ul. Wielicka 114. — Zgłoszenia pisem
ne kierować do Dyrekcji Zakładu z podaniem

referencji, odpisów dyplomu i świadectw.
K-8075

RZEMIESLNIKOW-SLUSARZY oraz ROBOT
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH, zatrud
ni Oddział Trakcji PKP w Krakowie. Warunki
pracy i płacy do omówienia w Referacie Ogól
nym Oddziału Trakcji PKP w Krakowie, ul.

Bosacka 32, pokój nr 10.
K-8092

INŻYNIERÓW - TECHNOLOGÓW, MECHA
NIKÓW, ENERGETYKÓW, LĄDOWCÓW —

na stanowiska s‘arszych projektantów, pro-,
jektantów i asystentów, STARSZEGO KAL
KULATORA (KOSZTORYSOWCA) branży
mechanlczno-montażowej; BIBLIOTEKARZA,
KOREKTORA do hali maszyn — zatrudni
Biuro Projektów Przemysłu Naftowego w

Krakowie. — Wymogi kwalifikacyjne i staw
ki według obowiązującego taryfikatora _

biur
projektowych w resorcie przemysłu chemiczne
go. Pożądana znajomość obcych języków. Zgło
szenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia — ul.

Lubicz 25, pokój 639.
K-8121

Około 100 ROBOTNIKÓW do stałej pracy przy
naprawie torów przyjmie bezwłocznie Oddział
Drogowy Polskich Kolei Państwowych w Kra-
kowie. — Przyjęcie kobiet niewykluczone. —

Warunki płacy według systemu obowiązu
jącego w PKP plus świadczenia: bezpłatne
umundurowanie, deputat opałowy, opieka le
karska, bezpłatne i ulgowe przejazdy kolejo
we dla pracownika i rodziny. — Zgłoszenia
przyjmuje Referat Ogólny Oddziału Drogowe

go —’ Kraków, Rondo 1, pokój nr 304.

MASZYNISTĘ PAROWOZU NORMALNOTO-
ROWEGO, POMOCNIKA MASZYNISTY,
USTAWIACZY, PRZETOKOWYCH, ZWROT
NICZYCH, KOMENDANTA STRAŻY PRZE
MYSŁOWEJ, PRACOWNIKÓW do straży po
żarnej i przemysłowej, oraz STRÓŻÓW — za
trudni natychmiast Elektrownia Siersza II w

Budowie w Sierszy, kolo Trzebini. — Zgłosze
nia przyjmuje Dział Kadr — pokój nr 30.

K>8036

Ekspozytura Towarowo-Spedycyjna
w KRAKOWIE, ul. CYSTERSÓW nr 15

zawiadamia PT Klientów, że

po uzyskaniu ciężkiego sprzętu tran
sportowego, dokonuje wszelkich prze
wozów ciężkich przedmiotów, ponad
gabarytowych, o wadze do 80 ton (1
szt), np.: koparki, lokomotywy, dźwigi,
spychacze, zbiorniki, kotły, maszyny

wszelkiego rodzaju.
Zamówienia usług można dokonać osobi
ście lub tel. na nr: 552-62, 551-54, 550-51 .

PIERZE POŚCIELOWE
DARTE, BIAŁE 1 PÓŁBIAŁE, PIÓRA
TWARDE USZKODZONE KACZE —

oraz STOSINĘ GĘSIĄ

eferujs do sprzedaży
przedsiębiorstwom uspołecznionym

PRZEDSIĘBIORSTWO
JAJCZARSKO - DROBIARSKIE

w KRAKOWIE, ul. FRIEDLEINA nr 6.

Szczegółowych informacji udziela:
Dział Handlowy — telefon 328-67.

INŻYNIERA do Działu Inwestycji z długolete
nią praktyką zawodową w zakresie budowńic.
twa przemysłowego, zatrudnią od zaraz Kra-
kGwsKie Zakłady Przemysłu Gumowego. Wa-
runki pracy i piaćy do Omówienia na miejscu,
zgłoszenia osooiste na adres — Krakowskie
Zakłady Przemysłu Gumowego w Krakowie,

ul.. Rzeźnicza 20, Sekcja Kadr.
K-8087

KAND1DATOW DO PRACY W STRAŻY PO-
ZAKrsEJ oraz KlEHUWcOW z i kat. prawa
jazay — przyjmuje Krakowska Komenda Sira,
zy i-ożaniycn m. Krakowa. — Wymagane wa
runki: doDry stan zdrowia, ukończona szkolą
podstawowa j wiek od 18—30 lat. Pierwszeń
stwo w zatrudnieniu mają kandydaci po od-
oyciu służoy wojskowe), — Przyjęci otrzymu
ją miesięczne wynagrodzenie wg obowiązują
cych norm i umundurowanie. — Informacji
udziela Służba Organizacyjna Komendy przy,

ul. Westerplatte nr 19, 1 p., pokój nr 16.
K-7973

TOKARZY — grupy VI—IX — MONTERÓW
TURBINOWYCH z długoletnią praktyką, AB
SOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH do
Obróbki mechanicznej, INŻYNIERÓW KON
STRUKTORÓW, TECHNOLOGÓW i ODLEW
NIKÓW, EKONOMISTÓW z wyższym wy
kształceniem, przyjmą do pracy Zakłady Me
chaniczne im. Gen. Świerczewskiego w El
blągu, ul. Stoczniowa 2. — Warunki pracy i

płacy oraz możliwość otrzymania mieszkania
do omówienia listownie lub na miejscu. Po
dania z wyszczególnieniem przebiegu pracy

zawodowej należy kierować do Działu Kaar.
K-8041

7 ŚLUSARZY na zmianę dzienną, 8 ŚLUSA
RZY na zmianę nocną, 2 LAKIERNIKÓW, 2
STOLARZY, 2 ELEKTROMONTERÓW ŁN-

STALACYJNYCH, 3 TOKARZY, 2 KOWALI,
SZKLARZA, NAWlJACZA SILNIKÓW, 6 RO
BOTNIKÓW WARSZTATOWYCH, 10 MON
TERÓW SAMOCHODOWYCH, PALACZA do
obsługi kotłów nlsko-prężnych, 6 POMOCNI
KÓW PALACZY, 4 ROBOTNIKÓW PLACO
WYCH, 2 HEBLARZY do montowni torowej,
20 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH do Wydziału Torów, 6 DROŻNYCH; 2
KOBIETY DO SPRZĄTANIA WOZÓW na

końcowych przystankami, oraz MĘZCZYZN i
KOBIETY (tylko miejscowych) w wieku po
nad 18 lat — na stanowiska konduktorów, jak
również wyłącznie mężczyzn miejscowych,, w

wieku 21 lat — na stanowiska motorowych —•

zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Komuni
kacyjne w Krakowie. — Zgłoszenia z poda
niem, życiorysem, zwolnieniem z poprzednie
go miejsca pracy i opinią — kierować należy■oo Działu Kadr MPK — w Krakowie, uL św.

Wawrzyńca 13.
K-8107

Sprzedaż

10 TON słomy paszowej
owsianej (prasowanej) —

sprzedam. • Rękoś, Dopie
wo, pow. Poznań.

P-1299

OSIE z kołami na nowym
ogumieniu (600X16), sprze
dam. — Stanisław Bunała,
Sciejowice 71, p-ta Liszki,
pow. Kraków.

P-1298

Nieruchomości

KAMIENICĘ i ogródkiem
w Brzesku — Okocimiu —

sprzedam. Oferty 26134 —

„Prasa” Kraków, Rynek
46.

Z POWODU starości —

sprzedam gospodarstwo
I rolne, 12,3« ha dobrej zie-

! mi, budynki w bardzz) do
brym stanie, blisko mia
sta i stacji kolejowej. Sta
nisław Kobielak, Junce-
wo, p-ta Damasławek —

pow. Żnin, woj. bydgo
skie. P-1301

_____ Zguby

MAJ Kazimierz, zgubił
przepustkę tymczasową
nr 74068, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

Oświęcim. P-1296

PORADZISZ Maria, zam.
w Krakowie, zgubiła le
gitymację szkolną, wy
daną przea VI Liceum
Ogólnokształcące.

26188-g

WYRWALSKA Wanda —

zam. Nowa Huta zgubiła
świadectwo dojrzałości, —•

wydane przez XI Państwo
we Gimnazjum im. J . Jo-
teyki w Krakowie.

26038-g
ZIĘBA Maria, zam. w Za
kliczynie, zgubiła ksią-*'
żeczkę ubezpieczeniową
nr 426283, wydaną w roku
1954 przez Gminną Spół
dzielnię „Samopomoc
Chłopska” Zakliczyn.

'

262/2-g

KĄCIK Barbara, zam. wj
Krakowie, zgubiła legity
mację studencką, wydaną
przez WSP Kraków.

26270-g
JĘDRAS Janusz, zam, w,
Krakowie, zgubił legity-i
mację studencką nr 154/A,,
wydaną przez Politechni
kę Krakowską.

26244-g
MICZYNSKI Kazimierz -r

zam. w Krakowie^ uL
Łobzowska 61, zgubił legi
tymację kolejową, wyda
ną przez Wyższą Szkołę
Rolniczą w Krakowie.

26245-g
WIĘCEK Agata zam, w

Krakowie, zgubiła świa
dectwo 7 klasy szkoły
podstawowej —- wydań®
przez Szkołę w Zabierzo
wie. 26251-g
UCHACZ Józef — zam.
Nowa Huta, zgubił legity
mację zw. zaw. inr

I A-11.237 — wydaną? prze?
Krakowskie Zakłady.Elek-
tromontażowe.

26305-g

ROG Bronisław, zam. w

Nowej Hucie, zgubił prze
pustkę, wydaną przez Hu
tę im. Lenina. 28163-g
KORNELUK Kazimierz,
zam. Kraków, zgubił legi
tymację szkolną, nr 549,
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową Nr 2 w

Krakowie. 26162-g

MIRONOWICZ Ireną żarn.1
w Krakowie, zgubiła in
deks L 236/52 — wydany
przez Akademię Medycz-i
ną w Krakowie.
_______________ 26282-g
URBAŃCZYK Ewa, zanu

w Krakowie, zgubiła le
gitymację studencką nr

408, wydaną przez Dzieka
nat ASP w Krakowie.

26297-g
KOŁCZAK Tadeusz, zam.

w Krakowie, zgubił legi
tymację studencką nr

105/58/59, wydaną przez
Wyższą Szkołę Rolniczą
w Krakowie. 26187-g
KURDZIEL Marian, zam.

w Krakowie, zgubił legi
tymację szkolną, wydaną
przez Szkołę Metalową w

Krakowie. 26194-g
ZYGLER Jerzy, zam. w

Krakowie, zgubił legity
mację studencką nr 2966,
wydaną przez — Wyższą
Szkołę Ekonomiczną.

26105-g
TEJKOWSKA Barbara —

zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację służbową nr

276, wydaną przez Pań
stwowy Szpital Kliniczny
w Krakowie. 26102-g
CELAREK Janina — ur.
24 grudnia 1936 r. zam. w

Zagórzu nr 168, — pow.
Chrzanów, zgubiła świa
dectwo dojrzałości wyda
ne przez Technikum Me
chaniczno - Elektryczne
w Chrzanowie w roku
szkolnym 1954/55.

P-1288

KACZOR Władysława —

zam. w Choczni zgubiła
legitymację nr 1561 wy
daną — przez Wydział
Oświaty w Wadowicach.

P-1281

WOJTOWICZ Wiesław —

zam. w Nowej Hucie —■
zgubił legitymację szkol
ną nr 121 wydaną przez
ZSZ. 26032-g
JAKUBAS Otylia zam.
w Krakowie, zgubiła le
gitymację Związku Za
wodowego. 26C60-g

KOPEĆ Rudolf, zam. W,
Krakowie, zgubił legity
mację nr 526 5 — wydaną
przez Technikum Łącz-*
ności w Krakowie.

26312-g
BARYCKA Anna zam. W
Krakowie, zgubiła legity
mację studencką nr L/648,
Politechniki Krakowskiej,

26204-g

ZAJĄC Wiesława, zam. -

Kamieńczyce, p-ta Mie
chów, zgubiła legitymację
nr 943, wydaną przez In
spektorat Oświaty w Mie
chowie. 26300-g
CZERWIŃSKA Maria —

zam. we Wrocławiu, zgu
biła indeks wydany prze?
Wydział Filozoficzno-Hi-
storyczny UJ. w Krakom
wie.

26394-g
ZAJĄC Czesław zam. w

Krakowie, zgubił kartę
rejestracyjną nr 864 wy
daną przez Prez. PRN
Krakowie.

26331-g
FIGIEL Edward zam. W
Krakowie, zgubił legity
mację studencką, wydaną
przez Politechnikę Kra
kowską.

26338-g
ŁACH Henryka zam. w

Staniątkach, zgubiła świa
dectwo ukończenia Li
ceum Ogólnokształcącego
w Niepołomicach.

26371-g
WODA Jan zam. Mokrzy-
ska 293, zgubił legityma
cję służbową nr 7067, wy
daną przez — Rejonowy
Urząd Telekomunikacyjny
Kraków. 26407-g
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Handlowcy

Niebezpieczny

Skrzyżowanie Filip*.
Warszawskiej i Kurniki z pla
cem Matejki należy do bardzo

niebezpiecznych. Nasilenie ru
chu jest tani duże. Dwukie
runkowy plac Matejki przecho
dzi bezpośrednio w jednokie
runkowe trzy ulice.

Trzeba zasygnalizować powa
żny wzrost niebezpieczeństwa
powstający na tym skrzyżowa.
niu wskutek całkowicie bez
myślnego postępowania wielu
kierowców. Jak wiadomo, zna
czna część chodnika placu Ma.

tejki — przed remontowaną
szkołą, a w pobliżu narożnika

przylegającego uo ul. Filipa,
zajęta jest przez ogrodzenie go
na skład materiałów budowla
nych,
wano

jezdni
rano,

platony, a przed DOKP sznur

„Warszaw”.
Gdzie mają podz’ać się prze

chodnie, wśród nich bardzo
wiele dzieci i młodzieży, uda
jących się do szkół? Idą pozo
stałą, wolną połową jednok.e-

runkowej jezdni, „uod prąd”
ruchu z ul. Warszawskiej, Fi
lipa i Kurniki. O wypadek nie
trudno. Kilka dni temu zresz
tą piszący te słowa był tam

świadkiem wydarzenia, które
nie skończyło się tragicznie
tylko dlatego, że kierowca

„Stara” wjechał na skwer, by
nie przejechać kilkorga dz'eci.

Kierowcy oczywiście są w

porządku, bo nie ma tam zna
ku zakazu postoju. Ale ktoś o

tym powinien pomyśleć i to

jak najprędzej, (zet)
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Nie dość, że zlikwldo-

chodnik, właśnie tu na

parkują, szczególnie
liczne wozy ciężarowe,
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A jednak dalej brudno...
Mimo apsUów, mimo krytycz

nych uwag — dalej jest b. brud
no u zbiegu Alei Słowackiego i

Prądnickiej, zwłaszcza w dni tar
gowe. Uli. Prądnicka jest stale

,,zasiana” papierami i... słomą, a

przecież jest to prawie centrum

miasta.

Plac targowy zalegają złoża od
padków długo jeszcze po zakoń
czeniu targu. A po co? (pg)

Po libacji -

pobili przechodnia
Marian Bartyzel 1 Stefan Rozum

(obaj zam. przy ul. Łukasińskiego
1S) wraz z dwoma znajomymi ko
bietami odwiedzili bar w Łagiew
nikach i obficie uraczyli się alko
holem. Po zakończeniu libacji ca
łe towarzystwo udało się w stro
nę pętli tramwajowej, gdzie dwaj
•„dżentelmeni” zaczepili Jednego z

przechodniów, którego następnie
dotkliwie pobili.

Pijacy-awanturnicy zostali za
trzymani przez MO 1 stanęli przed
Sądem, który rozpatrując sprawę
w trybie przyspieszonym skazał
M. Bartyzela na 5 miesięcy, a S.

Rozuma na 3 miesiące aresztu.

(s)

Sesja DRN Zwierzyniec

i producenci
Żywa dyskusja toczyła się

w dniu wczorajszym na spot
kaniu przedstawicieli przemy
słu i handlu, z udziałem tow.

Karpińskiego z KKM PZPR.
Przede wszystkim brakuje

systematyki w odbieraniu to
warów wyprodukowanych
przez drobną wytwórczość. —

Dzieje się tak dlatego, że czę
sto artykuły, zwłaszcza odzież,
prezentowane przedsiębior
stwom handlowym przez prze
mysł terenowy i spółdzielczość
nie odbiegają jakością i for
mą od oferowanych przez
przemysł kluczowy. Różnica
tkwi tylko w cenie na ko
rzyść tego ostatniego, produ
kującego znacznie taniej. Stąd
zapewne poważne nieraz za
pasy remanentowe. Np. war
tość ich sięgała na koniec 1958

Uczennice Liceum nr 1
na FBS

Uczennice Liceum Pedago
gicznego nr 1 przy ul. Skałe-
cznej 16 włączyły się do ogól
nokrajowej akcji budowy szkół
— Pomników Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego. W tych dniach
założyły szkolne koło FBS,
podejmując zobowiązanie
wpłacania co miesiąc 1-złoto-
wych składek.

Pierwsza zbiórka wyniosła
1.200 zł. Wpłacono ją na FBS

2 bm. Uczennice Liceum wzy
wają do podjęcia podobnej ak
cji swoje koleżanki z innych]
szkół.

(pg)

r. w samym tylko WZSP —

37 tys. zł., a na koniec sier
pnia br. 51.400 czyli o 33 proc,
więcej. Jasne, że gdyby arty
kuły były atrakcyjne, modne,
dobre jakościowo i stosunkowo
tanie — nie pozostałyby w

sklepach, jako niepotrzebny
nikomu zapas.

Aby mogła dotąd nastąpić
w tej dziedzinie zmiana, mu
si istnieć lepsze niż dotąd ro
zeznanie potrzeb rynku i ści
ślejsze powiązanie handlu z

przemysłem. Uwzględniając te

postulaty klienta krakowskie
go, podjęto wczoraj wiele ąen-
nych wniosków. Będą się więc
odbywać spotkania tzw. bran
żowców z ramienia przemysłu
i handlu, wejdą w życie okre
sowe uzgadniania dostaw to
warów. Aby zachęcić przemysł
do podejmowania nowych ro
dzajów produkcji, handlowcy
będą kierować żądania pod a-

dresem przedsiębiorstw prze
mysłowych. Niezależnie cd te
go zostanie powołana przy ist
niejącej komisji koordynacji
dla spraw zbytu i rozwoju
drobnej wytwórczości, podko
misja handlu. Dotychczas bo
wiem w komisji nie zasiadali
przedstawiciele handlu.

Należy się też spodziewać,
że nareszcie reklama możli
wości produkcyjnych Krako
wa, będzie właściwie rozwią
zana. Będzie się to odbywać
nie tylko drogą neonów, ale
także poprzez wydawanie sta
łych katalogów i wzmożoną
pracę akwizytorów.

W poniedziałek dni?* 12 paź
dziernika 1959 r. o godz. 18 w

gmachu Polskiej Akademii Na
uk, ul. Sławkowska 17 w sali
na I piętrze odbędzie się ze
branie Towarzystwa Miłośni
ków Języka Polskiego z odczy
tem prof. dr Kaź mierza Wyki
pt. „Birbante-rokka. Humores
ka filologiczna”. Wstęp wolny
dla wszystkich.

Zwigzek Zawodowy
Pracowników Służby

Zdrowia apeluje
Prezydium Okręgowej Sek

cji Lekarskiej przy Związku
Zawodowym Pracowników
Służby Zdrowia w Krakowie
przypomina wszystkim leka
rzom i iekarzom-denfystom o

konieczności płacenia i zade
klarowania wpłat na Fundusz
Budowy Szkół. Odnosi się to
zarówno do lekarzy wykonu
jących prywatną praktykę jak
i pracujących w społecznych
zakładach Służby Zdrowia.

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

możesz spowodować
pożar

Nie niszczyć piękna
Starego Miasta

Ulica Floriańska 18.
ne, dębowe odrzwia z

kami w postaci lwich
czy. Oczywiście —

„Brama zabytkowa,
wzbroniony". Po pierwsze, li-
rzędowe to obwieszczenie po
winno być swym kształtem,
formą liternictwa dostosowa
ne do charakteru bramy. Po

Pięk-
kołat-
pasz-

napis-
wjazd

££ Mofafefc recenzenta

drugie, ogromnie szpecą wej
ście przybite wprost do skrzy
deł bramy dwa dalsze napisy:
„Pralnia w podwórcu" i „Pra
cownia futer w podwórcu".
Oba na pomalowanej na biało
zwykłej dykcie, wykonane li
terami o kroju stosowanym
przeważnie na szyldach kole
jowych.

„ Takich zabytkowych bram,
na których w identyczny spo
sób dokonano estetycznego
gwałtu, możemy w śródmie
ściu Krakowa naliczyć dzie
siątki, jeżeli nie setki. No, a-

le trudno się dziwić, jeśli
przykład dała władza umie
szczając owe tablice, tak sa
mo nie dostosowane stylem,
jak inne przejawy inwencji
reklamowej. S. Z.

Rozwój oświaty i gtikol-
nlctwa to sprawy o wyso
kiej randze społecznej' To
też na wczorajszej sesji
Dzielnicowej Rady Narodo
wej Zwierzyniec, której
przewodniczył mgr E. Szy
mański mówiono o nich z

dużą troską.
Sytuacja lokalowa szkol

nictwa w tej dzielnicy —

jak wynikało ze sprawozda
nia Inspektoratu Oświaty
za rok ubiegły oraz kore-
feratu mgr Pawlika — jest
naprawdę, fatalna. Więk
szość budynków szkolnych
liczy po 50—30 lat, są to
stare szkoły o małych sa
lach. Dzieci uczą się w nich
na dwie i trzy zmiany. Wo
bec stałego wzrostu liczby
dzieci, na jedną salę lek
cyjną w dzielnicy Zwierzy
niec przypada w bieżącym
roku szkolnjtn 63 uczniów.
Ponad tysiąc młodzieży
Szkoły nr 33 uczy się w

czterech osobnych pomie
szczeniach.

Jakie jest wyjście z tej
sytuacji? Zwracano na to

uwagę m. In. w dyskusji.
Wysiłek państwa, inwesto
wanie nowych szkół, winien
być poparty pomocą całego
społeczeństwa. A tymcza
sem, jak się okazuje, nie
które środowiska w ogóle
nie biorą udziału w tak
bardzo pożytecznej akcji
jak zbiórki na Fundusz Bu
dowy Szkół. Zebrana doty
chczas kwota z terenu

dzielnicy — ponad 2 min
zł — wobec zaplanowanych
na r. bież- 4 min jest sta
nowczo za mała. Toteż a-

p.el o włączenie się wszys
tkich radnych do- tej
jest jak najbardziej
ny i aktualny.

Na wczorajszej
przewodniczący. Pr.
mgr Wróbel udekorował
„Złotą Odznaką m. Krako
wa” za pracę społeczną dla
m. Krakowa dyrektorkę
Teatru Rozmaitości Marię
Biliżankę oraz Srebrną Od
znaką — Czesława Dylowi-
cza. (ks)

KIEDY
*. 'l

TEATRY

akcji
słusz-

sesji
DRN,

Wymiana legitymacji
Przeds. Budowy Sieci Elektryce-
nych i wielu innych.

Mimo trudności związanych z

pracą na zmiany, w Krakowskich

Zakładach Sodowych wymianę le-

Tanzsimfoniker” — z udziałem
eolistów. Transmisja z Sali Kon*

gresowej w Warszawie. 22.00 —•

Ostat. wiad., 22.05 — Program roz*

rywkowy.

SOBOTA.

GDZIE

TEATRY

IM. SŁOWACKIEGO: „Sprytna
wdówka" (przedstawienie zam
knięte) — 19.15, IM. MODRZEJE
WSKIEJ: „Gdzie diabeł nie mo
że" (przedstawienie zamknięte)
— 19. KAMERALNY: „Skiz” —

19.15, LUDOWY: „Geniusz siero
cy" — 19.15. RAPSODYCZNY:

„Pan Tadeusz” — 19.15, MUZYCZ
NY: „Zemsta nietoperza" (Dom
Żołnierza) — 19.15. GROTESKA:

„Drewniany żołnierzyk”, gościn
ne występy Państw. Teatru Lalek
Ziemi Opolskiej — 11 i 13, TE
ATR 38: „Prof. Taranne” — 20.15.
KOLEJARZA: „Karnawał w War
szawie"

i

SŁOWACKIEGO: „Sprytna
Wdówka” — 19.15, SALA KLUBU
ZZK: „Mąż Foltasiówny" — 16,
IM. MODRZEJEWSKIEJ: „Gdzie
diabeł nie może” — 15, „Kapitan
z Koepenick” — 19.15. KAMERAL
NY: „Wojny trojańskiej nie bę
dzie” — 15, „Skiz” — 19.15, LU
DOWY: „Geniusz sierocy” — 14,
19.13, RAPSODYCZNY: „Pan Ta
deusz” — 19.15, MUZYCZNY: „O-
powieści Hofmana" (Im. Słowac
kiego) — 14, GROTESKA: „Dre
wniany żołnierzyk” — 11i16,
TF.ATR 38: „Prof. Taranne” —

20.13. KOLEJARZA: „Karnawał W
.Warszawie" — 15 i 19.

KINA

W ostatnich dniach wymiana le
gitymacji partyjnych odbyła się
m. in. w RN m. Krakowa (OOP —

■Wydział Finansowy), redakcji
„Gazety Krakowskiej”, w Pol
skiej Akadieraii Nauk, Prokuratu- gitymacji przeprowadzono na ze
rze Wojewódzkiej, Sądzie Woje
wódzkim, Zakładzie Doskonalenia

Rzemiosła, Zakładzie Konstrukcji
Stalowych Wadowicka),

braniu ogólnym, przy dobrej
frekwencji towarzyszy, co dowo
dzi sprawności organizacyjnej Ko
mitetu Zakładowego. O znaczeniu

wymiany legitymacji, o statuto
wych prawach i obowiązkach
członka partii mówili -- sekretarz

KZ, tęw. Henryk Łiśklewicz 1 se
kretarz KD PZPR Podgórze, tow.

Franciszek Kubiszyn, który doko
nał uroczystego wręczenia nowych
legitymacji.

W przyszłym tygodniu zebrania

poświęcone wymianie legitymacji
odbędą się m. in. w redakcji
„T.rha Krakowa”, i „Dziennika
Polskiego”, Krakowskim Domu

Kultury, „Kablu”, VIII liceum,
Rejonie Dróg Wodnych 1 in.

Dziś otrzymają nowe legityma
cje partyjne towarzysze z „Moto
zbytu” (ul. Przemysłowa), Spół
dzielni lm. Pstrowskiego, jednej z

OOP Wytwórni Podzespołów 1 sze
regu Innych zakładów pracy.

(zet)

Ulica Floriańska uczęszczana jest głównie przez prze
chodniów. Dużo sklepów, kilka restauracji, kawiarnie —

wszystkie te placówki są tłumnie odwiedzane przez krako
wian.

Fotoreporter nasz uchwycił
fragment ul. Floriańskiej.

Fot. E. Nowak

Tak
proszę państwa, był to

pierwszy koncert normal
nego sezonu. A w każ
dym razie pierwszy kon
cert prowadzony w nim

przez pierwszego dyrygenta
PFK. Podkreślam to, ponie
waż wydoje mi się, że należy
bardzo mocno postawić na o-

sobę, na stałą, systematyczną
pracę Andrzeja Markowskie
go, który ostatecznie objął kie
rowniczą batutę na naszej e-

stradzie. Rozporządzamy bar
dzo dobrym zespołem orkie-
stralnym, posiadamy prawdo
podobnie najlepszy w Polsce
zespół chóralny. Brak stałej
pracy dyrygenta-wychowaw-
cy, dyrygenta posiadającego
dużą wiedzę i autorytet. Kon-
tredans kierowników artysty
cznych Jest przyczyną, dla któ
rej oba te zespoły nie utrzy
mują się na stałym, bezbłęd
nym poziomie. Tu należy szu
kać przyczyny faktu bardzo
nierównego poziomu wyko
nawczego jaki prezentują po-
szczególne^koncerty Filharmo
nii. Stawiamy na Andrzeja
Markowskiego. Jest kapelmi
strzem młodym i energicz
nym. Posiada duże doświad
czenie, ma w końcu — co bar
dzo ważne — własne, sprecy
zowane oblicze artystyczne,
własny osąd zagadnień reper
tuarowych.

Koncert wczorajszy był nie
wątpliwym świadectwem mu
zycznych zainteresowań pierw
szego dyrygenta PFK. Program
zestawiał: Haydna — „Sym
fonia B“, Mozarta —• „Koncert
fortepianowy Ik‘ (Koronacyj
ny), Dallapiccola — „Piccola
musica notturna" oraz Pende
reckiego — „Psalmy Dawida".
(Nota bene, nie wiem czy kon
cert nie zyskałby na zrobieniu
chronologicznego przekładan
ce — zestawienie dwóch utwo
rów współczesnych, nawet re
prezentujących tak różne kie
runki muzyczne jak Dallap c-

cola i Penderecki jest szcze
gólnie dla mnie osłuchanego
odbiorcy, raczej męczące).

Wykonawczo, wczorajszy
koncert stał na dobrym pozio
mie. Orkiestra grała pod 'batu
tą Markowskiego zdecydowa
nie, dobrze frazowała, nie gu
biła się w drobiazgach arty-
kulacyjnych. Zarówno Haydn
jak i Mozart posiadał dosko
nalą pulsację, faktura orkie-
stralna dzieł wypadała żywo.

Solistką koncertu Mozarta
była Halina Siedzleniewska.

Występowała przed krakow
ską publicznością pierwszy
raz. Nie znamy jej bliżej, wie
my tylko, że jest w ekipie

polskich pianistów przygoto
wujących się do najbliższego
Konkursu Chopinowskiego.
Jakkolwiek miałaby wypaść
ocena jej wczorajszego wystę
pu na deskach PFK, należy
zwrócić uwagę na to, że pia
nistka nie wystąpiła właśnie
z Chopinem. Nic bardziej nie
przeraża mnie, jak fakt, że
powtarza się precedens z for-\
sownym przygotowaniem kan- i
dydatów do tej najpoważniej-',
szej naszej imprezy typu kon-!

kursowego; przygotowaniem
bazującym prawie wyłącznie
na programie chopinowskim.
Przeraża mnie perspektywa
ewentualnego zdobywania na
gród przez pianistów, którzy
jako cały swój repertuar ma
ją tylko dzieła Chopina.

Szczególne uznanie zdobyły
sobie w czasie piątkowego ] budowana zostanie m. in. wie-
koncertu „Psalmy Dawida"
na chór i zespół perkusji —

Krzysztofa Pendereckiego. Po
mimo radykalności języka
muzycznego jest to utwór łat
wy nawet dla słuchaczy o nie-
najwyższym stopniu osłucha
nia w muzyce współczesnej.
Jest mym zdaniem Penderecki
jednym z najciekawszych
kompozytorów młodego pol
skiego pokolenia. Jego „Stro
fy" wykonywane w czasie nie
dawnej „Jesieni Warszaw
skiej" uważam za najlepsze
dzieło młodych twórców pre
zentowane w czasie tego festi
walu. Pomimo to wydaje mi
się, że „Psalmy Dawida" nie są
utworem na miarę talentu
tego kompozytora. Posiadają
niewątpliwe niezwykle cieka
we momenty (ąuaslchorał —

cz. II w jakiś sposób nawią
zujący do tradycji Gomółkow-
skich Psalmów czy świetne
zakończenie c, IV). Razi mnie
w nich jednak rożbicie kon-
cepcjl przez stosowanie zupeł
nie odmiennych zasad kształ
towania elementu współ
brzmieniowego w poszczegól
nych częściach i pewne ąuasi-
reminiscencje z archipelagu
„Glinianego Wazonika" —

Wiechowlcza, czy „Wesela" a

nawet „Symfonii Fsalmów" —

Strawińskiego. Znamy Pende
reckiego jako przedstawiciela
bardziej awangardowej muzy
ki i trudno pogodzić się nam

z jego twórczością jeśli do
starcza nam asocjacji ana
chronicznych.

Skawina ceraz ładniejsza
Z prawdziwym zadowole

niem trzeba podkreślić, że wy
gląd estetyczny Skawiny stale
poprawia, się. Remontuje się
domy, odnawia elewacje w

śródmieściu. Pomimo że w

bieżącym roku koszta remon
tu są zabezpieczane hipotecz
nie, w Skawinie jest dużo
chętnych właścicieli, którzy
doceniając znaczenie poprawy
warunków mieszkalnych loka
torów i wyglądu budynków,
godzą się na spłatę kosztów
remontu.

Również Prezydium MRN
przystąpiło do remontu swej
siedziby. Budynkowi przywró
ci się dawny wygląd. Zosta
ną odmalowane freski, herby
Skawiny i miast sąsiednich,
które zniszczył ząb czasu. Od-

ża ratuszowa, która została
rozebrana w okresie okupacji.
Na miejsce dawnej konstruk
cji drewnianej staną wiąza
nia stalowe.

Dzięki adaptacjom przepro
wadzonym wewnątrz budynku
zostanie oddana do użytku

M. WALLSK-WALEWSKI

saJa obrad. Dotychczas sesje
Miejskiej Rady Narodowej od
bywały się w różnych loka
lach które nie nadawały się
na ten cel.

(orl)

POP Akademii Medycznej
wybrała delegatów

8 bm. Podstawowa Organi
zacja Partyjna przy Akademii
Medycznej dokonała wyboru
swych delegatów na Konfe
rencję Dzielnicową PZPR. De
legatami wybrano: dr Igna
cego Urasińskiego, dr Zyg
munta Długogćrskiego, doc.
dr. Władysława Fejkiela, dr
Tadeusza Horzelę i dr Tadeu
sza Popiela, (zet).

radzieckich.

18 rozpocznie alę w Tea-

Siowackiego uroczysta
zorganizowana z okazji

„Dnia Wojska Pol-

na ulicach miasta

capstrzyk orkiestr,

UCIECHA: „W rytmie rock and

roiła” (muzyczny, ang. 18 lat) —

10, 12.15, „Lotna” (dramat wojen
ny, polski, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WANDA: „Ani widu, ani słychu”
(komedia franc. 12 lat) — 10.30 .

12.45, „Kroki we mgle” (dramat
krymin, ang. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15, SZTUKA: „Między niebem
a ziemią” (komedia satyr. CSR 14

lat) — 10, 12,15, „Marynarzu strzeż

się” (komedia ang. 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, WARSZAWA; „Ta
hiti" (egzotyczny, francuski 18

lat) — 13.30, „Czarna Carmen”

(muzyczny, USA, 18 lat) — 15 45,
18, 20.15, WOLNOŚĆ: „Śniegi Ki
limandżaro” (dramat psychol.
USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.30,
WRZOS: „Pociąg” (dramat psych,
polski,' 18 lat) — 15.30, 17.45, 20,
KRAKUS: „Melduję posluszhle”
(komedia. CSR, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, ISKIERKA: ,,Win-dą na sza
fot” (krymin. franc. 18 lat) — 17.30.

19.45, ZUCH: „Śmiech zabronio
ny” (komedia, NRF, 12 lat) — 16.
18, ŚWIT: „W samo południe”
(przygodowy, USA, 14 lat) — 15.45,
13, 20.15, MAŁA SALA ŚWITU:
„W samo południe” (przygodowy.
USA 14 lat) — 10.30, „Komisarz 1
róże” (komedia, franc. 12 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: „Gwia
zdy” (dramat wojenny, niem.-

bulg. 16 lat) — 15.45, 18. 20.15,
MAŁA SALA ŚWIATOWIDA:
„Kierowca mimo woli” (komedia,
radź. 12 lat) — 15, 17. 19.15, MELO
DIA: „Nocny nalot” (ang. 12 lat)
— 16, 18. 20, KLEPARZ:
skie

15.45,
„Młodzi przyjaciele” (wł. 10 lat)
— 11, Program dla dizieci — 15, 16,
Kronika Odrodzenia, Chwila

wspomnień, Haj bystra woda, Ka
zimierz miasto Renesansu — 17,
„Bohaterowie są zmęczeni” (fr. 18

lat) — 18, 20, SYGNAŁ let
nie: „G.-uendallna” (franc. -włoski,
18 lat) — 17 .30, GAZOWNIK let
nie: „Wałkonle” (wł., 18 lat) —

17.30. AKTUALNOŚCI: Program
dla dzieci — 15, Oblatywacze.
Miikołaj Kopernik — 16, Salto
mortale (NRF 12 lat) — 12, „Nie
dobre spotkania’’ (fr. 16 lat) —

19. SFINKS: „Wolne miasto” (poi.
14 lat) — 16, 18, 20, BALLADYNA:

„Natalia” (fr. 13 lat) — 19, STU
DIO: (Smoleńsk 9) — „Obcy w do
mu” (fr. 16 lat) — 15.43, 13, 20.15,
KULTURA: „Minuta zwerzeń”

(fr. 18 lat) — 18, 20.15, ZWIĄZKO
WIEC: „Dr Korda aresztowany”
(NRF, 18 lat) — 17, 19, MIKRO:

„Gorzkie zwycięstwo’’ (franc.
14 lat) — 17, 19.30, DOM ŻOŁ
NIERZA: nieczynne, TĘCZA:
„Wolne miasto" (polski 14 lat) —

17.30, 19.30, ROTUNDA: „Dwuna
stu gn’ewnych ludzi” (USA 16 lat)
—• 15.43, 18, CHEMIK: „Przy
gody Arsena Łupina” (fr. 18 lat)
— 19, WIELICZKA — Górnik:
„Bitwa o ciężką wodę”.

„Rzym-
wakaoje” (USA 14 lat) —

18, 20.13, MINIATURKA:

Termin będzie dotrzymany
Hasło budowy tysiąca szkół

na Tysiąclecie realizuje się
przebudowę
na

i

przez
szkół
słoneczne

wyposażone.
przy ul. Smoleńsk 7

ciasnotę

także
starych
piękne,
cowo

lanr4
długo cierpiała na

lokalu, która utrudniała po
ważnie pracę i hamowała no
woczesne metody korzystania
młodzieży z osobnych gabine
tów fizycznych, chemicznych
itp. Drugi budynek, który sta
nie się 'skrzydłem starej szko
ły, jest już prawie na ukoń
czeniu. Dyrekcja ZBM, wyko
nawca robót z dyrektorem inż.
Stanisławem Wierzbickim na

czele, pilnują, aby prace to
czyły się w myśl zaplanowa-

nowe,
wżor-
Szko-

nego harmonogramu. Już więc
w listopadzie młodzież Szkoły
nr 4 będzie się uczyć w lep
szych warunkach, jeśli — wie
rzymy — budowa szkoły od
dana będzie w zaplanowanym
terminie. (S)

Sht zakończenie
Tygodnia LPŻ
Jakkolwiek „Tydzień LPŻ” do

biega końca, w sobotę 10 bm. jak
i w niedzielę 11 bm. odbędzie się
Jeszcze szereg Imprez. I tak w

dniu dzisiejszym w godzinach
przedpołudniowych delegacje or
ganizacji politycznych 1 spolącą-
nych, Jednostek wojskowych oraz

zakładów pracy złożą wiązanki
kwiatów i wieńce u stóp Pomnika

Wdzięczności, na Groble Niezna
nego Żołnierza 1 w Mauzoleum

żołnierzy
O godz.

trze im.
akademia

15-lecla istnienia Ligi Przyjaciół
Żołnierza 1

skiego”.
Wieczorem

odbędzie się
które wyruszą z Rynku Głównego
o godz. 19.

Przypominamy również, że w

sali kina „Melodia” o godz. 18

rozpocznie się impreza, na któ
rej odbędzie »ię'losowanie nagród,
dla uczestników konkursu zorga
nizowanego przez redakcję „Ga
zety Krakowskiej” i żarz. Wcj.
LPŁ

W' niedzielę, dnia 11 bm., w go
dzinach przedpołudniowych w

Rynku Gł. trwai będzie zorganizo
wany przez „Dom Książki” kier
masz książek o tematyce wojsko
wej. Druga impreza w tym dniu,
to — międzyzrzeszenlowe regaty
kajakowe n* Wiśle o puchar prze
chodni LPŻ. (s)

INTERNISTYCZNY: Prądnicka
37, CHIRURGICZNY: Trynl-t-arsika
11, POŁOŻNICZY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Prądnicka

APTEKI

23,

33,
37.

Mogilska 16. Karmelicka 23, Kra
kowska 19, Krowoderska 74, Miko,

łajska 4, Kościuszki 18, Nowa Hu
ta, Al. Rew. Październikowej 6e

UCIECHA: „W rytmie rock and
roiła” (muzyczny, angielski, 16

lat) — 10, 12,15, „Lotna" (dramat
wojenny, polski 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, WANDA: „Dzielne kacząt-i
ko” (program dla dzieci) 10, 11.15,
12.39, „Kroki we mgle” (diramat
krymin. ang. 18 lati) — 15.45, 13,
20.15, SZTUKA: „Między niebem
a ziemią” (komedia satyr. CSR,
14 lat) — 10. 12.15, „Marynarzu
strzeż się” (komedia ang. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WARSZAWA:

„Tahiti” (egzotyczny, franc. 18 lat)
— 10. 12. „Czarna Carmen” (mu
zyczny, USA, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15, WOLNOŚĆ: „Sniieigi Kili
mandżaro” (dramat psychol. USA
16 la.t) — 10, 12.15, 15.45, 18, 29.30,
WRZOS: „Dyl Sowizdrzał”, „5 le<

niuchów”, „Odważny zając” (pros
gram dla dzieci) — 10, 11.15, 12.30,
„Pociąg” (dramat psychol. polski
18 lat) — 15.30, 17.45, 20, KRAKUS:

„Bez pracy nie ma kołaczy”,
„Dziewczynka w dżunglii”, „Piłe
czka i latawiec”, „Dziwna przygo.
da”, (program dla dzieci) — 11, 12,
13, „Rebeka" (dramat.- USA, 13

lat') — 14 .30, 17, 19.30, ISKIERKA:

„Dzielne kaczątko”, Nasza kroniką
4/59 (program dla dzieci) — 11, 12,
„Windą na szafot” (krymin. franc.
18 lat) — 15.45, 13 , 20.15, ZUCH:

„Kaszitanka”, Nasza kronika (pro
gram dla dzieci) — 10.30, 11.45,
„Śmiech zabroniony” (komedia,
NRF, 12 lat) — 16. 18, ŚWIT: „Król
Lavra”, „Misio kula”, „Zasadził
dziadek rzeipkę” (program dla

dzieci) — 10. 11.13, 12.30, „W sa
mo południe” (przygodowy, USA
14 lat) .— 15.45, 18, 20.15, MAŁA

SALA ŚWITU: „Komisarz i róże”

(komedia franc. 12 lat) — 15, 17,
13.15, ŚWIATOWID: „Tajemnica
dzikiego szybu" (młodzież, poi. 7

lat) — 10, 12, „Leoni sen” (dra
mat psychol. szwedzki, 16 lat) —

15.45, 18 , 20.15, MAŁA SALA ŚWIA.
TOWIDA: „Kierowca mimo woli”

(komedia, radź. 12 lat) — 15, 17,
19.15, MELODIA: Program dla
dzieci — 11, 12.30, „Nocny nalot”

(ang, 12 lat) — 16, 18, 20, KLE-f
PARZ: Program dla dzieci — 10.30,
11.45, 13, „Rzymskie wakacje”
(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,
MINIATURKA; „Młodzi przyjacie
le” (wł. 10 lat)
dzieci — 12, 13, 15, Kronika Odro
dzenia, Chwila

bystra woda,
Renesansu — 16, 1

są zmęczeni” (fr. 18 lat)
SYGNĄĘ letnie: „Guendalina”
(fr. -wł. 13 lat) — 17.30, GAZOW
NIK letnie: „Wałkonie” (wł. 13

lat) — 17.30, AKTUALNOŚCI:
Program dla dzieci — 10, 11, 12,
14, )5, Oblatywacze, Mikołaj Ko
pernik — 1S, „Salto mortale”

(NRF 12 lat) — 17, „Niettobrs
spotkania” (fr. 16 lat) — 19,
SFINKS: Program dla dziad —•

10, 11, 12, „Wolne miasto” (poi.
14 lat) — 16. 18, 20, BALLADYNA:

„Krawiec i książę” (ezaski 10 lat)
— 16. „Natalia” (fr. 18 lat) — 13,
STUDIO: (ul. Smoleńsk 9) „Mło
dzi przyjaciele” (wl. 10 jat) — 10,
12, „Obcy w domu” (fr. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, ZWIĄZKOWIEC:
Program dla dzieci — la, „Dr Ko
rda aresztowany” (NRF 18 lat) —

17, 19, MIKRO: Program dla naj
młodszych — 10, 11.15, 12.30, „Go
rzkie zwycięstw}” (fr. 14 lat) —

14.30, 17, 19.30, DOM ŻOŁNIERZA:
„Gwiazdy na skrzydłach” (radź.

7 lat) — 13, „Inspekcja pana Ana
tola” (poi. 16 lat) — 15.45, 18. 29.15,
ZWIĄZKOWIEC: „Przygody Ar
sena Łupina” (fr. 18 lat) — 15, 17,
19, SKAWINA — Hutnik: „Lekarą

1 znachor” (wł. 16 lat).

Pozostałe kina jak w sobotę.

10, Program dla

wspomnień, Hej
Kazimierz miasto

, 17, „Bohaterowie
18. 20,

Kino filmów artystycznych
W sobotę i w niedzielę przy

ul. Smoleńsk 9 w Krakowie
w kinie filmów artystycznych
zostaną wyświetlone dwa fil
my: „Obcy w domu” produkcji
francuskiej dozwolony od lat
16 o godz. 15.45, 18, 20.15, i
film dla młodzieży produkcji
włoskiej pt. „Młodzi przyja
ciele” (od lat 10) o godzinie
10i12.

Fotogrametria
- »Polityka«

RADIO INTE RNISTYCZ NY:

15, C1IIRURGICZNY:

21, POŁOŻNICZY:
OKULISTYCZNY:

Kopernika
Kopernika

Kopernika 17,

Kopernilka 17,

l’.3O — Przegląd
11.40 — Melodie z

.łfafa Ikronfka
Spotkanie z posłami

Obwodowe Kamilety Frontu

JednościNarodunr6,7,8i9 —

- Stare Miasto organizują spotka
nie mieszkańców z posłami na

Sejm oraz radnymi miasta Kra
kowa. Spotkanie odbędzie się 13

br. o godz. 18 w świetlicy Pocz
ty Głównej przy ul. Westerplat
te 20 (wejście cd straży pożar
nej).

szakowskiego. W roli głównej
występowała Barbara Pija-
rowska.

Tymczasowe zamknięcie
galerii w Sukiennicach

Od 12 bm. galeria w Sukienni
cach zostanie zamknięta dla zwie
dzających z powodu dokonania

koniecznych uzupełnień technicz
nych przed nadejściem okresu

mowego.

zl-

200 przedstawień
„Brylantowej kolii”

Wielkim powodzeniem cie
szyła się grana we wrocław
skim teatrze Rozmaitości ko
media kryminalna khakowr
ekiego pisarza Aleksandra 01-

Wznowienie dansingów
w Klubie Dziennikarzy
Klub Dziennikarzy w Kra

kowie (ul. Szczepańska _ 1)
wznawia tradycyjne dansingi
sobotnie już od dzisiaj. Gra
doborowa orkiestra klubowa
w dawnym składzie. Początek
o godzinie 20-tej.

Pierwszeństwo
ją dziennikarze
kart klubowych.

wstępu ma-

i posiadacze

Pierwszy krok
Talk zatytułowana została wysta

wa fotografii amatorskiej organi
zowana przez Dom Kultury Hu
ty im. Lenina. Na wystawę moż
na zgłaszać prace z do.vol.nej te
matyki w formacie 6X12, 13X40

oraz 13X18, ^30X40. Prace podzie
lone zostaną na młodzieżowe do

lat 1S 1 na wykonywane przez do
rosłych, powyżej Jat 13. Każdy
amator może złożyć dowolni

ilość prac z podaniem numeru 1

tytułu zdjęcia oraz wieku i ad
resu autora. Prace zostaną oce
nione przez komisję
najlepsze przyznane

grody. Zgłoszenia do

dnia br. przyjmuje
Ośrodka Fotograficznego
Kultury w Hucie im. Lenina.

PIF, a za

zostaną na-

dnia 5 gru-
sekretariat

Domu

Jugcslowiańcki
językoznawca
w Krakowie

bawizaproszenie PAN
prof. dr Dolibor

kierownik Katedry
w

Na
to Polsce
Brozouić,
Slawistyki Uniwersytetu
Zadorze. Zapozna,je on się z

naukowymi ośrodkami slawi
stycznymi PAN i uniwersyte
tów polskich.

W najbliższy poniedziałek
o godz. 17 pref. D. Brozouić
wygłosi w Instytucie Języko
znawstwa UJ (Gołębia 20) wy
kład pt. „Strukturalne i gene
tyczne kryteria w klasyfikacji
dialektów chprwacko-serb-
sklch”,

W dniu 3 bm. odbyło się w

Państwowym Przedsiębiorstwie
Fotogrametrii Wydział Zamiej
scowy w Krakowie otwarte że
branie partyjne poświęcone pro
blemom dotyczącym przedsiębior
stwa i opublikowanym w nr „Po
lityki”

'

artykule pt. „Właściwy
człowiek na właściwym miejscu”.
W zebraniu uczestniozyło ok.

100 osób — członków partii i bez
partyjnych pracowników przed
siębiorstwa. Wzięli w nim również

udział m. in. dyr. Państwowego
Przedsiębiorstwa Fotogrametrii z

Wars-zawy inż. Wyszyński, naczel
ny redaktor przedsiębiorstwa Inż.

Kujawski, przedstawiciel Głów
nego Urzędu Geodezji 1 Karto
grafii craz sekretarz KD Stare

Miasto tow. Rydz 1 redaktorzy
„Polityki” Turski i Zieliński.

Po wprowadzeniu do dyskusji,
którego dokonał I sekretarz POP

tow. E . Kajtoch, odbyła się paro
godzinna dyskusja, w której za
bierali głos m. in. pracownicy
przedsiębiorstwa, przedstawiciele
Głównego Zarządu dyrekcji oraz

tygodnika „Polityka”. W dysku
sji zabrał głos również sekretarz

KD tow. Rydz.
Jak wykazała dyskusja — w

której wymieniono krytyczne po
glądy na pracę POP I Rady Za
kładowej w przedsiębiorstwie
oraz artykuł w „Polityce” — pu
blikacja „Właściwy człowiek na

właściwym miejscu” nie znalazła

pełnego potwierdzenia w świetle

sytuacji w Zamiejscowym Wy
dziale Państwowego Przedsiębior
stwa Fotogrametrii w Krakow e.

(tl)

Godz. 10.50 —Porady praktyczne
dla kobiet w oprać. Karoliny Ko
cowej, 11.00 — Poranny koncert

chopinowski,
prasy krak.

filmu, baletu i operetki, 12.04 —

Wiad., 12.10 — Fel. literacki, 12.20
— W rytmie tańca i piosenki, 15.00
— Wiad., 15.10 — Pieśni i tańce
ziemi nadodrzańskiej, 15.30 — Dla
dzieci „Otwarta szkatułka”, 16.00
— Wiad. Ziemi Rzeszowskiej. 16.05
— Skrzynka interwencji, 16.15 —'

Koncert popołudniowy, 16,45 —

Dzień, krak., 17.00 — Komentarz

tygodnia Stanisławy Jasińskiej,
17110 — Koncert fnuzyki chóral
nej, 18.00 — Melodie rozrywkowe,
18.10 — Na krakowskim rynku —

fakty, plotki, komentarze, 18.35 —

Muz. i aktualności, 19.00 Wiad.,
19.05 — Uniwersytet Radiowy —

Z cyklu; „Czuję to czego ty nie

czujesz”, „Na zakończenie” pogad.
dr J. Żabińskiego, 19.15 — Radzie
ckie melodie filmowe, 19.30 —

„Matysiakowie”, 20.00 — Koncert

Orkiestry i Chóru PR w Krako
wie, 20.55 — Hajdu Julia: Frag
menty suity tanecznej gra or-

k estra estradowa Radia Węgier
skiego, 21.00 — Z kraju i ze świa
ta. 21.27 — Kronika sportowa,
21.40 — Radio-reklama, 22.00 — III

audycja z cyklu: „Rapsodie wę
gierskie Franciszka Liszta". 22.24
Melodie rozrywkowe, 22.30

„Humoreski” — M. Zoszczenkl,
23.00 — Muz. tan.. 23.50 — Cst.

wiad., 24.00 — Muz tan.

NEUROLOGICZNY; Botaniczna 3.

Jak w sobotę.

1 ’-’”,’PA!JIO
16.30 — Koncert chopinowski, 17.00

Wiad., 17.05 — Ko-resp. z zagrani
cy, 17.20 — Podwieczorek przy
mikrofonie z kawiarni ,,Stolica”
w Warszawie, 18.53 — Góralsk.e

piosenki ludowe, 19. Wiad., 19.05
— Muz. tan. 19 20 — Wspominki
poetyckie poświęcone życiu 1
twórczości L. Szenwalda, 20.00 —

Muz. rozrywkowa, 20 30 — Rewia

piosenek w oprać. Lucjana Ky
dryńskiego, 21.00 — Stan pogody i

dzień, wiecz., 21.26 — Wiad. sport.
21.30 — „Pamasik”, 22.00 — Ogól
nopolskie wiad. sport. 22.40 — Gra
Wrocławski Kwintet Rytmiczny,
23.00 — Tydzień Muzyki NRD,
23.50 — Ostatnie wiadomości.

TEL^WIZ^S^

waiza

16.09 — Program dla dzieci: ,,U-
czeń Czarnoksiężnika” — Tran
smisja z Teatru Klasycznego w

Warszawie, 17.50—18.45 przerwa.
18.45 — Program tygodnia, 19.00 —

„Nie tylko dla pań”, 19.30 —

Dzień, telew, 19.50 — Tele-Foto-

Wystawa, 21.00 — Koncert w X-
fecie NRD. Wykonawcy: 12-osobo-

wa orkiestra jazzowa „Drezdner

11.55 — Sprawozdanie z meczu

piłkarskiego Honwed (Węgry) —

Legia (Polska), 14.00 — Program
dla wsi: Koncert laureatów kon-
ku-su zespołów muzyki ludowej,
16.00 — Sprawozd. sport, z mię
dzynarodowych wyścigów moto
cyklowych na żużlu, 18.00 — pro
gram dla dzieci — filmy krótko-
metrażowe, 18.30 — Polska Kroni
ka Filmowa, 18.40 — Program mu
zyczny: ,,15 lat polskiej muzyki”,
19.00 Dzień, telew., 19.45 — Te
leturniej drużynowy: —

. . Kierunek

niebo”, 20.55 — ,,Kroki we mgle”
— film fab. prod. ang. dczw. od
lat 18-tu.


